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za;d Polski domaga się 
natychmiastowego zwolnienia 

a1~eszto~anych urzę.dników i obywateli polskich 

Amerykańska droga - do pcdboju świata 

O Str Y protest :~~<f ;{0:;:i~z~k::d~~zf :a:~~kie 1„„ ....... -... „ .......... „ .............. „„ ................. „.:.::.~ ...... „„ond 
Młodzież Skierniewic WA~SZAWA U:AP). ·:vczor.aj_, 24 ·Związków Zawodowych; p. S?.,1stc- Polskiej, który w imieniu Am'basa­

bm. wieczorem, k1e~owntk M11~1stc~ ra, cz.łon.ka Polskiej Organizacji Pu- dy zaprotestował i zażądał zwolnie-
sł:wa Spra'': Zagramcznych, w1ccm1 mocy Ojczyźnie w Lille. nia aresztowanych. 

rlziś ofiarnie pracują nad odbudową 
Francji, nie mogło nie wywołać głe­
bokiego oburzenia polskiej opinii. 

nister Stanisław ~~zczycki przy.jął W Domu Polskim w Lille mlala P. Seydoux oświadczył, że 1,aarc-
a~basadora FrancJl, p. Jean .8a~len: miejsce rewizja, poJąrznna. z konii- sztowanie p. Myszkowskiego jest a- Akty bezprawia, popełnione przez 
kto:i:mu wręczył notę następi:JąceJ skatą archiwów Analogiczna "c·~·i- nalo3"iczne z aresztowaniem :>· n.o- władze francu'ikic, muszą tym bur­
tresc1: z.ia została prz~prowadzona 7; na- bineau i że w wypadku p. Robineau dziej budzić rozgoryczenie każde/IO 

Ministerstwo Spraw Zagranicznych dzie Narodowej Polaków we ~'rari- władze polskie pogwałciły polsirn - Polaka, gdyż przypominają. żywo me 
przesyła wyrazy· szacunku amb0 sa- cji w Paryżu. Ponadto zostali are:>z- francuską konwencję konsularną o- lody, które daly się tak dotkliwie we 
dz.ie francuskiej i ma zaszczyt za?.:o- towani: p. Szczerbiński, wice'.rn.1sul raz, że nie wiadomo mu o innych a- znaki w Polsce w czasie okupa,· ji. 
munikować jej co następuje: R. P. w Lille; p. Szczurek-Kowalski resztowaniach, lecz że fakty te nie Wspomnienie to staje się tym !mr-

u d 'k A b d Rp p · zdziwiłyby go z uwagi na to ..• , .,że dziej oczywiste, jeśli zważy się fakt, 
Według napływających od dl'.l:a rzę m m as~ Y · ·.w :.ii·y.zu; Polacy zaczęli". że policja francu'<ka zorganizowała 

wczorajszego d<;> Ministers~wa por. ~yszkowski, urzędnik a~t~cn:i- Ministerstwo Spraw Zagraoici- pułapkę w klinire Pol~kiego Czerw;>­
Spraw Zagranicznych wiado10ości, tu. WOJSkowego przy ~mba.~aazie R. nych nie może uznać wypadku ll· l<o nego Krzyża w Paryżu, aby zaaresz­
we Francji odb.vwa się olbrzymi:i. P., p. Mur~yn, urzędnik .teJze A:nba bineau za analogiczny z ares7.fowa- tować lekarzy i polskirh chorycb, 
akcja policyjna, skierowana przeciw sady; p .. Nicolas,. u.rzędmczka ~t'..lra niem p. Myszkowskiego. P. Robinea·u którzy kolejno tam przybyw'.lli, ce­
obywatelom i demokratycznym 01·ga InformaC.Ji PolskieJ we FrancJl. jest zwyczajnym szpiegiem. któ1·y Iem skorzYstania z pomocy Jekar· 
nizacjom polskim, które położyły o\ O aresztowaniach tych Am\n.sa<la pod przykrywką funkcji w konsu!a- skiej. 
brzymie zasługi w walce o wy~wo- Polska nie została ai do chwili obe- cie franruskim w Szczecinie vrowa 
lenie Francji. Do dnia 24 bm. wia- cnej oficjalnie zawiadomiona •. Jei;i:!- dził działalność szpiegowską w Pol RZĄD J•OLSKI JAK NAJB.AR­
dze francuskie zaaresztowały nastQ- li _chodzi ·o wypadek p. SzczcrbiJ'1- sce. Fakt, że p. Robineau w :stode DZIEJ STANOWCZO PROTESTUJ.1' 
pujące osoby, po przeprowadzcni;,i sl~1ego, :'-mb~sada. Po~ska zostal::i '.~ nie pracował w konsulacie fr,m!.:a- PRZECIWKO POST:Ę:POWANIU 

czynem· uczci 70-rocznicę urodzin 
\Vielkiego Wodza proletariatu-Józef a Stalin·a 

W dniu 2.5 bm. o godzinie 15-ri od· 
była się w SkierTliewicach masówka 
młodzieży ZMP-owskiej Liceun1 Ad-
111inistr11cyjno-Handlowe90. Na ma­
~ówce tej obcc1;i byli: sekretarz Ko­
rritdu Powiatowego PZPR, prezes Po 
wiatowego Zurządu Gminnych ~pól­
<lzielni „S<"mopornoc Chłopska", &lara 
sld, prze·Nnuniczący Powiatowej Ra­
dy Narodowej oraz przedstdwiciel 
\i'lojewódzkiego Zarządu ZMP. 

\Vśród ogólnego aplauzu młodzieży 
uchwalona została rezolucja nastepu 
jaceJ treści: 

pokoju, wypróbowanego przy~aciela 
Polski, Wielkiego Stalina. 

Zob"Jwiązujcmy się dać 1000 go­
dzin l)racy ZMP-owskiej, w tym 300 
godzin przeznaczamy na zapoznawa­
r:ie młodzieży z życiem, działalnością 
i osiągnięciami Wielkiego Wodza 
prolet':l.riatu międzynarodowego - Jó­
zefa Stalina przez referaty, pogadan­
ki, dyskusje i gazetki ścienne. Pozo­
stałe 700 godzin przeznaczamy na 
p1 acę przy sporządzaniu bilansów 
rocznych w Gminnych Spółdzielniach 
„Samopomoc Chłopska". 

rewizji w ich mieszkaniach: p. St1~- wrndom1ona .iedyme, ze p. Szczerbm skim w Szczecinie, został potwier- ""Ł.•- DZ FR.•Ncus-...·ICFI. 
k . · t ł h' l' n •• • " ' n \V d · d · I l d · · Jednocześnie w celu zbliżenia mło-

ca, prezesa Rady Narodowej p._,la- s 1 JCS przes uc iwany przez po 1- dzony w liście otwartym, do }•l"asy „ o powie zi na apc m o z1ezy 
ków we Francji; p. Zbigniewa Bień cję wbrew oczywistemu faktowi, ze szczecińskiej przez p. Rivoire, kon- RZ.~D POLSKI OCZEKUJE NA- ;:rzesZ·)nej w ZMP przy Gimnazjum d7ieży miejskiej z wiejską wytjłasza~ 
kowskiego, redaktora naczelne.,;0 został on zatrzymany. sula Francji w tym mieście. TYCHMIASTOWEGO ZWOLNIENIA i Liceum Mechanicznym w Skiernic· będziemy na kołach wiejskich ZMP 
dwutygodnika ilustrowanego „Pol- Jeżeli chodzi 0 aresztowanych u- z opublikowanych już przez wła- ZAARESZTOWANYCH URZĘDNI- wicacil, wzywajacy całą młodzież referaty 0 działalności i osiągnic:dach 
ska i świat"; p. Artura Kowa];;Kh!- rzędników polskich, z których :~·1 ~!1 cfae polskie materiałów i dowod1'1·v Polski do uczczenia 70 rocznicy uro- Wielkiego Stalina. 
go, redaktora naczelnego dziennika jest wicekonsulem i posiadac:>.:!l11 pa działalności szpiegowskiej Robinean, Kó\V 1 OBYWATELI POLSi:UCH. .:;zin Generalissimusa Józefa Stalina Vvzywamy wszystkie licea admini­
polskiego „Gazeta Polska"; p. Pisia, szportu dyplomatycznego, Min!sr!·r- jak również z posiadanych jeszcze W PRZECIWNYM RAZIE RZ,1.0 -- my, ZMP-owcy przy Gimnazjum slracyjne, handlowe, spółdzielc:Le, do 
prezesa sto:"'arzyszenia „Gr1:1nwald" l stwu zn~na jest odpowiedź udr.ie~1- priiez te władze materiałów, wynika POLSKI REZERWUJE SOBIE l\'IOż Administracyjno-Handlowym w Skier uczczenia 70 rocznicy urodzin Józefa 
wi:az .z małzonką; p. RotsztaJ.nl. p"a na przez dyrektora Seydoux p. O- niezbicie, źe aresztowanie Robinean LIWOść PODJĘCIA KROl{óW, r.iewicach, rozumiejąc doniosłość te-1 S1alintl przez udzielenie pomocy bu-
cowmka PCK; p. Tłoczka, działacw grodzińskiemu, radcy Am!Jasady było ze strony władz polskich alctew KTóRE Bli!DZIE UWAŻAŁ go apelu pragniemy również uczcić challeryjnej Gminr.ym Spółdzielniom 
Hm ww r=· • rem m - zwykłej obrony przed akcją -:;zpic· ZA dziei'l urodzin nauczyciela socjali- Samopomocy <;:hlopskiej na terenie 

MOch Pozazdrościł !!ifł~~1r~:!~f:h:i~~;~::::1 SSŁUStZNErI aP(n':JEk•BNE. g e„znmu •• e nieirmoradowa,nengo yszermierwza całeego kra~ju'". ran c1·. 
I ' H • I ~ , · c,ii 'konsularnej polsko - francuskiej I aurow lmm ero. t. !może być natomiast użyty przeciw'.rn • · . .· . 

S .. j postępowaniu · władz francusl:ich. 
z kcmunikatu Polskiej Agencji • ; IP. Robineau został zaaresztowanv 

Prasowt'j czytelnicy nasi wiedzą o ~~~:echfra~~~ie.u~~:rr~~n~~~'it~ ~~~~n:~cfi,a~~61~Y ~~t~e!:i~~ii~~mnianej Zyc1·e w Paryz·u 1· we wszystk•1ch m1·astach prow··1nc1·on~lnych - zamarło 
nowych ol1ydnyoh prowakacjach, ja nie ma ł me chce ~1~c me ~'·s11•!!n~- Kierownicy mzędów i urzędni- f~ 
kich dovuściły się władze francu~kie go z marshallowsk1m1 meto;tam1 uzy · " · 

. M . . · cy służby konsularnej - obyw:.i- PARYŻ (PAP). StraJ'k general 
wobec obywateli polskich we fi'ran- wanym1 przez ocha, met&dam1 cl21 · • · . . 
cji. kiego Texasu które fr.i.ncuscy kul- tele p~nstwa wysy~aJącego, me mo .'ly 25 listopada stał się potężną 

Jak przyznał rzecznik francuskie- turtraegerzy :,amerykańskiej .'.!ywili- gą by~ a_resztowam ~v d_rodze pra· manifestacją jednvści akcji fran-
go Ministerstwa Spraw Zagran:cz- za.di" chcieliby przeszczepić na!ł wencyJne.1, z ,• wyJątkiem prze-
nych al."esztowania obywateli i1ol- grunt europejski. Europa to nie 'l.'e-11! st~p.stw,. za k~ore_. ~edług. ~sta;v cuskiej klasy robotniczej. Spowo-

wało w 100 procentach. Mimo pro 1500 pracowników Murowych, nie 
wokacji dyrektora naczelnego, któ doszło do żadnych incydentów, 
ry usiłował przeprowadzić do fa- dzięki zdyscyplinowaniu i zimnej 
bryki poprzez pikiety strajkowe I krwi robotników. 

skich w tej liczbie wicekonsula pol xas i m~tcdy te ze wstrętem S.\ ~d-ff m1eJSCOW:fch. p_1zcw1dzia~a.. Je~t k:l dowal on niemal całkowite zamar 
skiego w Lille, posiadacza. paszpor- rzucane przez naród fra.ncuski. ra ~o naJmmeJ 5 .lat więzienia. IV c:e życia kraju. K • d ł 

~~n~~~0';:!~~=:,~!0ja~~~h~~~~vi~~k:~ w J:;;n ~~~im c~~~:~i~~~y~~~i·,~!= 1 ~~~~eodz~~~!zt~·~vąadmapa~!w:sz~~~~j~ pr~:~~::ó~~~~jku i~p~~~~~~ ~~= ra1owa nara a przemys u maszynowego 
rzutów - jest to po prostu akt cd- M eh d 1. b 1. mującego winien możliwie jak naj- b t · . 

r:zy o a napa a i na o ywate ; . pi·ędzeJ· za"'i·adoi'ii·c· 0 t''nl pr·7.,,d. o mcy paryscy po przerwamu WARSZAWA (PAP). - „Przemysł 
wetu, akt dzikiej zemsty, za ar.-sz- 1 k ' h p · · a e " • J - 1 i· i· · · 
towanle przez nasz~ władze Bezpie- t> ~al~ys~ „~~y~~r~J~~:::i zg~~o= . s tawiciela dyplomatycznego, któ~·e pr.acyt wy eg l iczme na ulice maszynowy wykonał Plan 3-letni do 
(!zen· stwa, fr~~cu ...... ·iego """'iega. Ito- ł t 1 mu wspomniani urzędnicy konsu- m1as a. :i września br., a plan na rok 1!M9 --· """ --„ „wym ty ulem: „Vive la Po :ignc, · 
bineau. m. Schuman!" _ „Niech żyje Polska, larni podlegają". Oblicze stolicy FrancJi od i;o- do 12 listopada br .. Produkcja zakła-

Terrorystyczne „raidy" zmotory20 panie Schuman!" Naród francuski, I'. Rohineau, oskarżony na zas.1- dzin rannych uległo kompletnej dów, podległych CZPM wzrosła o 106 
wanych oddlliałów policjantów, któ- który ląezą nierO'.Zerwalne więzy clzie art. 7 Kodeksu Karnego Wojsk:\ zmianie. Ustał ruch metra i auto proc. w porównaniu z rokiem 1947. 
rzy pod przewcdnictwem samc:go przyjaźni z narodem polskim nic óa ~~lskiego został zaaresztow.any w!a busów. Mimo, iż rząd z pomocą Produkcja obrabiarek do metali i 

!~~~haFr::;tr:ru~i{~': ;::e~~!!;:: się o~umanić przez mochowskie &tu ~'~~1i~a sf;7::!!p~~,~~~:ż;ia 5k~~~e,~;~~~ ~ielicznych łam~st:~jków zmo_bi- drzewa wzro~~a s-k~ot~ie w stosunku 
dzały rewizje w lckalach polsi•ich pajki. nia. Ponadto w ciągu 24 godzin am- li zował. pe~11mą 1losc autokarow, do. roku 193.B. - oswiadczył przewo­
Grganizaoji i aresztowały bezpraw- Sparaliżuje on wszelkie próby basador francuski. został ustnie r10-1komunikacJa miejska była prak· dmczą~y Związku Zawo_dowego Me­
nie dziesiątki o!Jywateli polskich, skłócenia Palski i Francji, czynione wiadomiony przez kierownika. l\lini· tycznie sparaliżowana. l taiow:cow, pos. Rusteck1 . na r?zpo: 
urzędników ambasady i konsulatów, ]>rzez reakcyjną klikę francuską. sterst wa Spraw Zagranicznych wi-:e- 36 tysięcy robotników zakła· częteJ .25 bm. w ~arsz~wie kra1owe1 
dziennlke.rzy, dzlałaC"Ly robotni- Bezpodstawne aresztowania oby- ministra I eszczyckiego o za·1resztt> d, h d h R lt naradzie ekonom1czne1 przemysłu 
~zych i mlodzieżowych. a nawet ie- wa.leli polskich we Francji wywolu· waniu Robineau co nie nast~piło' '~ ow samhoc o owyc k" enau ., I maszynowego. Na naradę prócz 200 
karzy PCK i czekających na nicli pa ją najgłębsze oburzenie nie tylko w w;padku zaares~towania we ·-Francji z:zes~onyc ~ve wszyst ich o~ga- przodowników i , racjonalizatorów 
cjentów, żywo przypominają najgor- Polsce i we Francji, ale na \'al~ m urzędników polskich. mzacJach związkowych, straJko· pracy oraz delegatow rad zakłado-

wych z całego kraju, przybyli m. in. 
wiceprzewodniczący CRZZ - pos. 
Tadeusz Cwik i dyr. Centralnego Za­
:ządu Przemysłu Maszynowego inż. 
Misiurewicz. 

Przy omawianiu sposobów zwięk­
szenia i usprawnienia produkcji, 
wskazano, źe narady wytwórcze na­
leży zwoływać nie w określonych z 
góry, stałych terminach, ale w zależ­

ności od bieżących potrzeb zakładów. 
Przytoczono liczne wypadki, kiedy 
zwoływana „na gorąco" narada po• 
zwalala na natychmiastowe wykrycie 
„ wąskiego gardła" procesu produkcji 
i usunięcie niedociągnięć. 

sze wzory gestapowskie lub wznry świecie. Są one bestialskim pogwal Tak więc, aresztowanie tych uned 
Ku-Klux-Klanu. ceniem praw cdowielta, p1>depta- ników polskich stanowi oczywiste po Ch - ,,,,,. •.- A • L d 

Ta nowa oburzająca. prowokacja niem zasad ludzkie.i spraw!el'lliwo- gwalcenie llrZCZ władze francuskie • n s„ a r'". a u owa 
1 d f k . h d odz" · k 1·1 ści. S" one prób"- wymus2enia. na &u w a z rancm;i 1c ow 1 Ja s • ·• "" wspomnianej konwencji, tym cięższe, 

nie i boleśnie musiało ugodzić we werennym kra,ju, ja.kim jest Polska, . . ł . . . k • c K e 
1owłaściwe czynniki" aresztowanie zezwolenia na uprawianie szplpgu· t.e nk11aho m_1ed1sce meds11oty h·ane w ~to ID a Szer UJ e Il a z U n· . g- I Il g 

Stwa Pod Pn·krywk"- dzi·ałalnos' ci· .• „_ sun ·ac mię zynaro owyc aresz . 'l· 
szpiega Robinea.u i zdemaskowanie v -. uJ • • k 1 s b" • · plnmatycznej. wanie wice on>:u a p. • zczer ms.,;1e-
francusklej sieci szpiegowskiej w go, IJO"iadacza pao:;zportu dyploma-
Polsce. Wład.ze Bezpieczeństwa aresztu.iąc tycznego. f I k d 

Usiłując ukryć swoje zakłopota- Robineau miały w swym ręku nie-' Opisane fakty wykazufo w sposóh Kon i t mię zy Czang-Kai-Szekiem 11111111111!111111111111111111111111111111111111_1111111111111111 

'11ie, pragnąc ratować pozory swego zbite dowody jego szplegowRkicj oczywisty, że akcja policyjna, skiero 
autorytetu przed opinią publit::zną, działalności. Nie . było najmn!t>jszej wana przeciwko obywatelom i org:i- 11111111111111111111111111111111 a ,,prez'7dentem" Chin kuomintangowsk1·ch 
władze francuekie dopuszczaj.\ się wątpliwości, że dz:ia.łalność Robi..1„au nizacjom polskim, jak również aresz J 

miast po aresztowaniu Robineau v.ła go kraju, nie było najmniejszej wąl 1 
• orespon en- urzę m ow a wszys 1c mm1- tys. uncji złota, co s tanowi 75 proc. coraz to nowych gwałtów. Naty~h- zagrażała bezpieczeństwu nasze· towanie urzedników polskich, stanil· NOWY JORK (PAP) K d d ·k' dl tk' h · . , 

dze francuskie aresztowały załogę i1liwości, że Robineau był winien. wią akt brutalnej represji. ci amerykańscy donoszą z Chin, że sterstw łącznie. rezerw złota , które udało się Li 
samolotu polsldego. Ale pod nacis- Potwierdził to zresztą sam ares7.!0· Władze francuskie, zamiast wy:o- w ciągu najbliższego tygodnia należy Na~joi;ialiści za~ie.~zają .obecnie T: ung wy~eźć z Kantonu do Czung­
kiem opinii publicznej ca.lego świa- wany po skonfrontowaniu go z du- fać się z tej niefortunnej akcji, pro- oczekiwać ewakuacji Czung·Klngu przemeśc swą „stollcę do miasta St. Kingu. Lt 1 sung odmówił wykonania 
ta, pod presją opinii publiczne.i we wodami jego winy, a dzienniirnrze wadzonej w obronie szpieg·a, 11rzyła przez wojska nacjonalistyczne. Czo- Czang, l eżącego około 450 kilome- rozkazu. 
Fra.ncji, która. na. masowym wi~cu zagranicznj mieli możność usłyszc· 1ianego na gorącym uczynku - po,l- łowe oddziały lądowe znajdują siii trów na południowy zachórt od 
w Paryżu zamanifestowała swoją nia jego zeznań nagranych n:i. taś-I jęły kroki, które są zaprzeczeniem w odległości zaledwie 70 kilometrów Czung-Kin.gu. Do miasta tego wyje­
przyjaźń dla Polski i za.protestowa- mie dźwiękowej i przejrzenia foio- wiekowych tradycji przyjaźni między orł tego miasta. Zdaniem korespon- chała już większość zagranicznych 
la. przeciw urągającej poczuciu P.ie- lcopii zeznań pisanych jego wlasuą narodem polskim i francuskim. d1mtów', resztki wojsk nacjonalis tycz dyplomatów. 
mentarnych praw ludzkich akcji ręką. Uderzenie, skierowane przeciwk.) nych chcą wycofać się bardziej na Niektóre źródła amerykańskie doT 
władz francuskich, a przede wszyst- Obecnie władze francuskie nie 1.yl demokratycznym organizacjom poi- zachód do Sikiangu i Tybetu. noszą jednocześnie z Hong-Kongu o 
kim na skutek oetrego protestu Rzą- ko chcą ratować szpiega, ale usiłuj . skim we Francji i ich działaczom, Premier kuomintangowski zarzą- fermencie panującym wśród wojsk 
du Polskiego, władze francuskie zmu to uczynić używają.c niedopusU!'t.al· którzy nie szczędzili krwi w walce o dził drastyczną redukcję personelu nacjoncilistycznych na Formozie. Wie 
szone zostały do wy.puszczenia za- nych metod gwalt:u, stosują.c 1title- n·yzwołenie narodu francuskiego, a rządowego, ustalając górną cyfrę 600 lu generałów garnizonu Formozy ma 
logi polskiej i polEidego samolot.i. rowsk1 system „zakładników", r;osu ;----------------;..;,,~;;,,;..~;,,;;- si~ coraz bardziej krytycznie iapa-

wi':.~:v;::;cus~~c~tóryc~ś~~~~;f~ ~~~;~j :;~::::~ikz~r:;;~~:j;~ ,,Jednos· c' ruchu ludowego !~;~vać na celowość obrony tej wy-
macyczne machinacje w Polsce zo- mi i prawem międ-zynarodowym. V\Tydawany w Hong-Kongu dzien-
stały ujawnione - zakończył się dla Naród i Rząd Polski odeprą z ca- • nik brytyjski „China Mail" komuni-

:~~a ~i!bą~:u!C:J.r:i~:~~·j;:!~ ~~ e:~ta~z~:~:yś~~ 1i b\~~~1:si{,~~: wzmocni sojusz robotniczo-chłopski" ~~~~ ~ l'o~1!ę~i:/!~~~~y:~\:1~~~ź~~~ 
cze bardziej bruta.lne prowokac~e za na nas zgody na to, by w kraju na A k ł mintangowsklch. Do ostrego konflik· 
kończą się dla. nich podobnie. szym działali szpiedzy. Polska jrst rty u tow. Romana Zambrowsk1"ego t d I 

Furia. i zacietrzewienie nie są do- krajem suwerennym i posiada dość u osz 0 pomiędzy Czang·Kai-Sze. 
brym doradcą. Naród francuski sta- środków, by obronić swych obyw~- kiem a „prezydentem" kuomintangow 

a .i f 2 Sl{ich Chin LI Tsung-Jenem. Powo-

·
nowczo odgradza się od niedopusz- tell przed dziką samowolą. p .LfZ S rona ·ga 1 c em tych scysji był rozkaz Czang-

Kai-Szeka wvsłania na Formozc 600 

„China . Mail" s twie rdza, że „prezy­
dent", k tory przed kilku dniami przy· 
był do Hong-Kongu z żoną w celach 
leczniczyC'h, zenvał wszelką współ· 
pra_c~ ~ <?zang-Kal-Szekiem i nie po­
wroc1 JUZ na obszary Chin nacjona­
listycznych. 

Nowy sukces 

górników 
KATOWICE (PAP) . - Dnia 25 bm. 

tj. 36 .dni przed terminem załoga By· 
tcm5k1ego Zjednoczenia Przemysłu 
Węglowego wykonała swoje 3- lelnie 
z~dania produkcy jne zobowiązując 
~1ę równocześnie dostarczyć państwu 
dodatkowo do końca br. setki t1 si1:· 
cv ton weala nonad plan. 
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• wzmocni 

Zwołany na 27 bm. Kongres 
Zjednoczeniowy ruchu ludowe 
go, który zakończy długoletnie 
rozbicie stronnictw ludowych, 
wywołuje żywe zainteresowa­
nie i prawdziwe zadowolenie 
wśród robotników, chłopów i 
inteligencji pracującej, skupi~ 
nych w Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. 

Dlaczego zjednoczenie ruchu 
ludowego wywołuje tak żywe 
zadowolenie wśród robotników. 
chłopów i rlnteligencji pracu.: 
jącej - członków PZPR? 

Dlatego iprzede wszystkim. ze widzą oni w tym doniosłym 
wydarzeniu nowy dowód siły 
Polski Ludow~j i źródło dal­
szego jej wzmocnienia. W cią­
gu niemal pięćdziesięciu iat 
istnienia ruchu ludowego ob­
szarnicy i kapitaliści, w opar­
ciu o klasę wiejskkh kapitali­
stów, poprzez terror, szantaż, 
przekupstwo i nasyłanie szko­
dników oraz agentur do stron 
nictw ludowych podporządko­
wywali sobie i zwodzili na ma 
nowce ugody z reżymem burżu 
iazyjr).o-obszarniczym ruch lu­
dowy. ·w ciągu niemal pięćdzie 
sięciu lat obszarnicy i kapita­
li;jcl oraz ich sługusy w Tuchu 
ludowym - to dokonywali roz 
łamu, to znów jednoczyli stron 
nłctwa ludowe, zawsze jednak, 
tak, ;:iby niszczyć najbardziej 
dojrzałe pclityc:mie grupy 
chł<J"pskie i ludowe, które wi­
działy w klasie robotniczej i 
w jej rew-0lucyjnej, marksi­
stowskiej partii siłę, która na 
czele wszystkich mas pracują­
cych obali stary kapitalistycz­
no-cbszarniczy porządek i u­
stanowi władzę ludową. 

Wystarczyło pięć lat władzy 
ludowej. wystarczyło kilka lat 
pracy robotnika i chłopa na 
swoim, dla siebie, dla ludu, a 
nie na \\ryzyskiwacza, aby po­
derwane zostały wpływy bur­
żuazJl i obszarników wśród 
chfopów pracujących, aby kła 

Na marginesie 

Znachorskie 
lecznictwo 

Sporo śmiechu wywołały w 
świecie „dobre rady" pewnego 
dzjennika amerykaiiskiego, któ­
ry - pisząc na ulubiony temat 
,,atomr.wy" - doszedł do wi:iio­
sku, że najlepszym środkiem 
przeciwko niebezpieczeństwom 
groźnych bomb jest - ukrycie 
się w piwnicy lub rowie przy­
drożnym pod osłoną... płachty 
papie1 u gazetowego. 

Jak się zdaje, ten znakomity 
pomysł zyskuje sobie „~rawo ?· 
bywatelstwa" w caleJ prasie 
USA. Oto w tych dniach, tygod­
nik „Tribune" oznajmił na swych 
łamach że na wypadek ataku 
atomo~ego, pracownicy tego pi­
sma znajdą pewne i skuteczne· 
schronienie w piwnicach wydaw 
nictwa, wśród nagromadzonych 
tam bel papieru gazetowego. 

Nie zajmowalibyśmy się tym~ 
głupstwami, produkow~ny~1 
prr.ez ameryka~'i~kich ~amakow 
z torrestalowsk1eJ rodziny, gdy­
by nie pewna oko~icz~ość, zasłu· 
gująca na podkresleme. 

Dopóki amerykańscy podże~a~ 
cm wojenni rozpowszechniali 
mil o rzekomym monopolu us~ 
w dziedzinie produkcji atomow~J, • 
donóty straszyli jednocześ1?-1e 
sviych współobywateli .1 w ogole 
ludzkość całą apokaliptycznymi 
wizjami zniszczenia i zagłady w 
ra7ie użycia bomb atomowych. ~ 
chwilą, gdy rzekomy ,,monop~l 
okazał się zmyśleniem i fikCJą, 
twórcy straszliwych wizji 71:1i~­
nili nagle taktykę ~ wmawiap\ 
każdemu, kto wierzyc zechce, ze 
bomba atomovva - to fraszka 
i bagatelka, przed którą chroni 
człowieka pierwszy lepszy dołek 

·w ziemi i kawdłek starej gazety ... 
„Kto sieje wiatr, ten zbiera 

burzę" - mówi mądre przysło­
wie. Rozpętawszy do niebywa­
łych rozmiarów histerię atomową 
w USA i widząc jej fatalne skut­
ki, amerykańscy podszczuwacze 
wojenni i awanturnicy „atomo­
wi"' kołyszą dziś swe ofiary dzie 
cir.nymi bajeczkami, bagatelizu­
jąc świadomie to, co przedtem 
reklamowali, jako niezawodne 
narzędzie panowania nad świa­
tem. 

Takie bezmyślne metody „lecz­
nicze" nie osiągną, rzecz jasna, 
celu. Zastraszonemu obywatelo­
wi amerykańskiemu potrzebne 
są zgola inne medykamenty i 
sposoby terapii, a przede wszyst 
kim konieczne dlań jest poznanie 
źródeł I sprawców niebezpiecz· 
nej choroby „atomowej'". B. D. 

robotniczo-chłopski • 
SOJUSZ 

I Roman Zam'browski I czych. W zorganizowaniu 
pierwszych 170 spółdzielni 
pr-0dukcyjnych obok chło­
pów - pezetperowców uczest 
niczyli chłopi - ludowcy. sa robotnicza zdobyła sobie w 

masach chłopskich niezwruszo 
ny autorytet, aby jedność lu­
dowa dokonywała $ię na grun 
cie uznania przez cały ruch lu 
dowy czołowej roli klasy ro­
botniczej i jej partii w walce 
o ustrój sprawiedliwości spo­
łecznej. 

Oto jakie niespożyte są siły 
oct;odzeńcze władzy ludowej, 
ktora stworzyła warunki dla 
dokonania przed rokiem całko­
witego politycznego zjednocze­
nia się klasy robotniczej dla • 
pomnożenia jej sił i wydźwi­
gnięcia jej roli, a dziś umożli­
wia akt wzmocnienia ruchu lu 
dowego ~rzez jego zjednocze­
nie. 

Nasza Partia wita zjednocze 
nie się ruchu ludowego, ho 
stanie się -0no niewątpliwie nie 
tylko źródłem p.omnożen.ia sił 
samego ruchu ludowego, nie 
tylko pozwoli Zjednoczonemu 
Stronnictwu Ludowemu rozto­
czyć swe wpł:ywy na szersze, 
Jl.iż dotychczas masy małornl­
nych i średniorolnych chło­
pów, ale jednocześnie przyczy­
ni się do dalszego wzmocnienia 
podstawowego filaru władzy 
ludowej w P-0Jsce - sojuszu 
robotniczo-chłopskiego. 

PZPR widzi· bowiem w ru-1 
chu ludowym nader ważnego 
sojusznika na wsi polskiej, a 
ścisła współpraca między pe-
zetperowcami i 1udowcami w 
tereni:e stanowi :istotny czyn­
nik w -0gólej polityce sojuszu 
robotniczo-chłopskiego. 

Poli tyka współpracy między 
PZPR i ruchem ludowym na­
wtązuje do bogatej tradycji 
bojowego sojuszu robotniczo­
chłopskiego w Polsce przed­
wrześniowej. To komuniści pol 
scy pierwsi rzucili hasło i 
wszczęli walkę o zl.emię dla 
chłopów bez wykupu, hasło 
podjęte później przez ludow­
ców. 

To rewolucyjni robotnicy pol 
scy okazali poparcie polskim 
chłopom manifestującym straj 
kiem >0raz demonstracją prze 
ciw sanacji i zawsze umieli 
rozróżniać pomiędzy politykie­
rla,mi i !karierowiczami', jacy 
usadowili się w kierownictwie 
przedwojennego SL, a demo­
kratycznymi, bojowymj lu.daw 
cami w terenie, związanymi 
na śmierć i życie z wylwoień­
czą walką chłopską. 

A współpraca i pomoc PPR 
dla „Woli Ludu", kładącej '(:Od 
waliny pod odrodzenie się ru­
chu ludowego. A wspóln:l wal­
ka Gwardii Ludowej i wyry­
wających si-ę spod akowskiej 
komendy oddziałów BCh! A po 
moc, którą okazał chłopom poi 
skim podczas reformy rolnej 
„bohater polskiej rewolucji a­
grarnej - szary robotnik z 
PPR"? 

Nasza partia docenia wa.żną 
rolę, jaką odegrało w później­
szym okresie Stronnictwo Lu­
dowe we wspólnej z nami wal­
ce o rozgromienie dywersji mi­
kołajczykowskiej, o oderwanie 
od niego i wychowanie polity­
cznie oszukanych przezeń 
chłopów, o likwidację band 
podziemnych, o ugruntowanie 
władzy ludowej, o odbudowę 
rolnictwa i podniesienie dobro 
bytu w mieście i na wsi. 

Te bogate już tradycje wspól 
nej walki stały się podstawą 
wzajemnego zaufania, które ce 
chuje dziś stosunki między 
PZPR i stronnictwami ludowy 
mi idącymj ku zjednoczeniu. 
Wprawdzie ciągle jeszcze tu 
i ówdzie zdarzają się próby po 
dejmowane przez niedobitków 
mikołajczykowsk.i-ch i to za­
równo tych, co ukryli siię w 
odrodzonym PSL, jak i tych, 
co znaleźli schronienie w SL 
- szermowania fałszywymi ha 
słami• „jedności chłopskiej" i 
„samodmelności chłopskiej" w 
celu zepchnięcia ruchu ludowe 
go na drogę podporządkowa­
nia interesom bogaczy wiej­
skich i przeciwstawienia go 
klasie robotniczej. Ale 1próby 
te, które są nieuniknione jak 
długo na wsi polskiej istnieć 

będzie wyzysk i polityczna 
działalność bogacza wiejskie­
go, są jednak demaskowane i 
zwalczane przez ruch ludowy. 

Zdarzają się również wypad­
ki~ gdy poszczególni zbiurokra 
tyzowani członkowie PZPR o­
pacznie rozumieją iprzodującą 
rolę klasy robotniczej w soju 
szu robotniczo-chlopskim i u­
siłują, miast stosowanta współ 
pracy i okazywania pomocy 
organizacjom ludowym, wpro 
wadzić metodę komenderowa­
nia nimi, mechanicznego narzu 
cania im swej woli. Fakty ta­
kie również nie sprzyjają roz­
wojowi zdrowej współpracy i 
Partia nasza bezwzględnie je 
przezwycięża . 

Oznacza to wreszcie wzmożo 
ną czujność ze strony mas pra 
cujących w-0her wrogów Pol­
ski Ludowej. wobec bogaczy 
wiejskich i reakcyjnej części 
kleru, wobec siewców szepta­
nej propagandy i innych szko­
dników sprawy ludowej. 
POZDRAWIAJĄC WIELU­

SET - T}'SIĄCZNE RZESZE 
CHŁOPSKIE, ZWIĄZANE Z 
RUCHEM LUDOWYM, W 
ZWIĄZKU ZE SPEŁNIENIEM 
ICH GORĄCYCH PRAGNIEŃ' 
- ZJEDNOCZENIEM STRON 
NICTW LUDOWYCH, ŻYCZY 
MY lM NOWYCH ZWY­
CIĘSTW W SŁUŻBIE NA­
SZE.J ROBOTNICZO-CHŁOP­
SKIEJ OJCZYZNY, W SŁU­
ŻBIE POLSKI LUDOWEJ. 

Cała polityka gospodarcza rządu Attlee - polega na wy• 
ciąganiu pieniędzy z kl eszeni robotników I przesypywaniu 
ich do nienasyconych w-0rk6w ba.nklersltich. (z g~et) Zarówno kampania ideolo­

giczna, która poprzedziła Kon 
gres Zjednoczeniowy ludow­
ców, jak i obfity plon chłop­
skiego czynu kongresowego, 
nie pozostawiają żadnej wąt­
pliwości, iż zjednoczenie ruchu 
ludowego w:vdatnie wzmocni 
sojusz robotniczo-chtopski. 

Bohaterski naród Vietnamu -
pokrzyżuje plany imperialistów 

A co znaczy dziś wzmocnie­
nie sojuszu robotniczo-.chlop­
skiego? 

·w10511ą br. frnnruska arrnla kolo- w szeregach patriotów vietnamskich, namu szaleje terror. Ostatnio w Saj­
nialna rozpoczęła ogólną ofensywę a l)'m samym osłabienie ruchu <.'poru gonie i innych miastach dokonano 
pn:edwko armii naroclowo-wyzwo- w republice vietnamskiej. Próby te masowych aresztowań. Za krytykG 
leńciej Vietnamu. Plan natarcia zo- spełzły na niczym: Naród v!etnam- marionetkowego „rządu"' Bao-Dai 

Oznacza to wzmocnienie stał starannie opracowany z Arnery- ski uznał Bao-Dal :r:a zdrajcę, który zamknięto 5 ga:z:et, a wobec ich re-
naszej walki 0 pokój w opar- kanami podczas wizyty szefa francu- winien być wydany trybunałowi wo- daktorów zastosowano surowe sank· 
cir..1 0 twierdzę światowego skieg•) sztabu generalnego. gen. Re- jennemu. / cje karne. 

-vere'a w Waszyngtonie. Generał Re· Wkrótce po tym a1·mia narodowo· Jednakże wszystkie te represje ze 
pokoju - wielki kraj socja- vere udał się bezpośrednio zs Sta- wyzwoleńcza rozpoczęła na .całym strony imperialistów francusko-ame­
lizmu - ZSRR. Oznacza to nów z jednoczonvch do Indochin na froncie kontratak i ujęła inicJalywę ryka(1skich i ich vietnamskich sługu­
większy wysiłek pracy ro- inspekcję francuskiej armii kolonia!- w swoje ręce. Dziś można już w przy !low nie zastraszą narodu vietnam­
botnika polskiego w reali- nej. Z Francji wysłano dodatkowo bliżeniu obliczyć wyniki operacji skiego. Patrioci vietnamscy dokonu­
zacji pcrywającego 6-letniego większe formacje wojskowe, wypo- wiosennych i letnich. Plan koloniza-1 ją c,zynów prawdziwie bohaterskich 

Planu budowy fundamentów safone w samoloty i c;włgi ze sławet torów - zagarnięcie graniczących z nie tylko na froncie, ale również na 
sccJ·alizmu w Polsce i wzmo ncgo amerykańskiego demobilu. Chinami r<:jonów Tonkinu - poniósł zapleczu. Działalność partyzantów na 

fią!lko. - \\" okresie natarcia wio- okupowanym leryto,rium rozszerza 
żony wysiłek coraz szerszych Francuskie i amery}<:ai'lskie koła senno- letniego armia Vietnnmtt wy- się z każdym dniem. W pozostają­
mas małorolnych i średnio- rląd!ące doko.i;ialy . w tym sa~ym pędzili:: imp<~rlalistów z części zaJęlych cych pod kontrolą rządu ludowego 
rolnych chłcpów dla dźwi- Lzasie dywer~Jl pkohtyczneJ, podpisu.: przez nich uorzednio terenów: forma rejonach, stworzono potężny prze-

jąc z manonet owym cesarzem . : ł kt" j dl ·· gmęc1a wzwyz poz1amu na- y· t B D . kł d" CJe francuskie zmuszone były m. in. mys , ory pracu e a armu naro-
sze • os cdarki rolnej i dla I i; namu, ao- 31' u a ' na roocy opuścić nadgraniczny rejon L~okai, do'Wo-wyzwoleńczej. 
stolpn1o:ego przechodzenia ktorego 1 z~st~.ł '{}': ~znany p's~w~rei.1· '.Ye Wileśniu zaś wyzwolono miasto '\lalka narodu vietnamskiego - to 

nym. w a cą ie namu. osunięcie Bakan (okupowane od roku 1947). jeden z ważnych składników ruchu 
do wyższych form gospodar ·to miało na celu wywołanie rozłamu Okupanci zostali też przepędzeni z narodowo_ wyzwoleńhego . narodów 

... „ ...... „„ .• „„ •• „.„.„ •• „ •• ,.„„„ .•• ~„.„.„.„.„.„„„.-... „.„.„ •• „„ •• „ •.• „.... ·zagłębia węglowego Tan.tule, Nuogaf Azji. Warto na zak&ńćzenle przyto-

. 1 - R h ' L "d· i Netsebin. Armia narodowo-wyzwo- czyć deklarację xll.dia Ul\d1>-wego 

H Sł ~ K Jednos'c"1 U'C u u owego •teńaa nadal odnosi sukcesy. ,,Głos Vtetnamu". głoszą,ceigo: „Agre a a ~ . Reakcja międzynarodowa nie jest sorzy francuscy mogą twol'zyć naf· 
w stanie ukryć niepokoju w związku różnorodniejsze plany, zmierzające 
z fiaskiem jej awanturniczych pla· clo ohvorzenia granic Vietnamu przed 

Niech żyje wolna i niepodległa Polska Ludowa! 

Niech żyje Zjednoczony Ruch Ludowy! 
Pozd1·awiamy przodującą klasę robotniczą i jej awangardę: 

Polską Zjednoczoną Partię Robotniczą! 
Sojusz robotniczo-chłopski fundamentem Polsk~ Ludowej! 
Zjednoczenie Ruchu Ludowego wzmocni sojusz robotniczo­

chłopski! 

Niech żyje sojusz i przyjaźń Polski ze Związkiem Radziec­
kim i krajami demokracji ludowej! 

Pozdrawiamy Chhl.ską Republikę Ludową w jej zwycięskiej 
walce z imperialistami! 

Wyrażamy radość z powstania miłującej pokój - Niemiec­

kiej Republiki Demokratycznej! 
Zjednoczony Ruch Ludowy pozdrawia Wojsko Polskie 

i Marszałka Polski, Konstantego Rokossowskiego! 
Władza w spółdzielniach gminnych w rękach mało i średnio­

rolnych chłopów! 
Współzawodnictwo pracy w rolnictwie, dźwignią postępu 

i dobrobytu wsi polskiej! 

Niech żyją przodownicy pracy na wsi! 
Nie pozwolimy nadużywać wiary i kościoła do walki z Pol­

ską Ludową! 

nów w Vietnamie, przy czym rozgro- rozbltk~ml Kuomintangu. Ale planów 
mienie armii kuomintangowskiej w tych ~1e _uda im się zrealizować, po­
Chinacll wpływa na zwiększenie się nlewaz me oni zadecydują o losach 
tych obaw. W najbliższym czasie do Vietn~!_llU. Zbliża się dzień, kiedy im­
francuskich Indochin przybędzie na perial~ci zmuszeni będą uciekać z 
spotkanie z francuskim komisarzem Vietnamu. W przeciwnym wypadku 
Pignon angielski wysoki komisarz czeka ich całkowita zagłada!" 
południowo-wschodniej Azji Malcolm Słowa te, są wyrazem niezłomnej 
Mac Donald, znany ze swych krwa- W?ll narodu vletnamsklego, który ży­
wych _rozpraw z patriotami malajski- w1 ~orą_c': pra_gnlel}ie _wolności l nie­
mi. Nie ulega wątpliwości, że przed- zaw1słosc1, ktory gotow jest uczynić 
miotem rozmów tych dwóch wyso- wszystko, co w jego mocy, by tery­
kich komisarzy będzie sprawa dal- torium Vietnamu nie stało się baz„ 
szej walki przeciwko Republice Viet- wypadową międzynarodowej reakcjL 
namsklej. Francja kieruje tu w tem- 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
pie przyśpieszonym nowe formacje 
wojskowe. 

W <.iągu krótkiego czasu francu­
ska armia okupacyjna wzrosła ze 150 
tysięcy do 200 tysięcy ludzi. Skąd­
inąd wiadomo, że we francuskfoj stre 
fie okupacji Niemiec werbuje się co­
dziennle około 7.000 byłych żołnlerzy 
nlemle<'kich - przeważnie spośród 
dawnych SS-owców; mają oni byc 
wysiani do Indochin. Francuska legia 
cudzoziemska w Indochinach liczy 
już w chwili obecnej ponad 50 tysię· 
cy byłych żołnierzy hitlerowskich. 

Na okupowanym terytorium Viet-

Wieści z· ZSRR 
PORTRETY STACHANOW­

CóW 
Niedawno w klubie moskiewskiej 

fabryki „Sierp i Młot" otwarta zo­
stała wystawa portretów najwybit­
niejszych pracowników tego przed­
siębiorstwa, zorganizowana przez 
moskiewski oddział grafików łącz­
nie z moskiewskim oddziałem zwićJ­
zku malarzy i rzeźbiarzy. 

Dorobek prze1Dyslu i rolnict~a 
Białoruskiej Socjalistycznej Republiki Radzieckiej 

.Rezultatem dwumiesięcznej pracy 
28 artystów jest 30 portretów rob·-,­
tników - stachanowców, majstrów 
i inżynierów tej fabryki. 

Autorzy portretów dążyli nie 
tylko do uchwycenia podobieństwa. 
ale również do wydobycia cech cha 
ralcterystycznych dla przodujących 
ludzi epoki radzieckiej - woli, rozu 
mu. energii i spokojnej pewności. 

Na terytorium Białorusi, która 
przeżyła wszystkie okropności hi 
tlerowskiej okupacji, przed trze­
ma - czterema laty, widziało się 
prawie wyłącznie ruiny i zglisz­
cza domów i fabryk, wypalone do 
cna wsie, zrównane nieomal z zie 
mią miasta. 
Jakże inaczej wygląda dziś Ria­

łoruś. Gdzie okiem rzucić, dymią 
kominy nowych i odbudowan;ych 
fabryk! 

Szczególnie szybko rozwija sie 
biaforuskj przemysł ciężki, a zwb 
szcza produkcja samochodów, o­
brabiarek, silników elektrycz­
nych itp. Równocześnie wzrasta 
produkcja artykułów codziennej 
potrzeby. Tak np. w ciągu Ill 
kwartału rb. produkcja tkanin 
wełnianych wzrosła o 40 proc., 
obuwia - o 48 proc„ bielizny try 
kotowej - dwukrotnie, aparatów 
radiowych i wyrobów cukierni­
czych przeszło dwukrotnie. 
konserw mięsnych prawie 
11-krotnie itp. 
Ogółem w ciągu tego okresu 

plan produkcji przemysłowej wy 
konany został w 100,2 proc. przy 
czym ilość wyprodukowanych to-

warów wzrosła w porównaniu :i 

analogicznym okresem 1948 r. o 
37 procent. 

Miasta białol"llskie zmiemaJa 
się po pi'ostu z dnia na dzień. W 
ciągu III kwartału rb. wyrosły 
setki n-0wych domów mieszkal­
nych i monumentalnych gma­
chów użyteczności publicznej. Co 
raz piękniejszy staje się Mińsk -
stolica Białorusi. 

Warto dodać, ile na. wszel· 
kiego rodŻaju inwestycje przezna 
czono dla Białorusi w ramach po 
wojennego planu pięcioletniego 
ogromną sumę około 7 miliard:Jw 
rubli. 
Wieś białoruska stosuje na co­

raz szerszą skalę najnowsze zdoby 
cze agrotechniki radzieckiej. W 
zwi~zku z tym plony upraw rol­
niczych stale wzrastają. W rotw 
bieżącym zbiór 20-22 cetnarów 
zboża z hektara nie jest już nil 
Białorusi wyjątkiem. · 
Państwowy plan dostaw zllloż<i 

został wykonany przez chłopów 
białoruskich przedterminowo -
już 15 września plan wykonany 
był w 110,3 proc., przy czym do· 
starczono państwu Q 1,6 milio-

na pudów zboża więcej, anizeli 
w analogicznym okresie r. ub. 

W zachodnich obwodach repu­
bliki ·dokonuje się dalsza kolekty 
wizacja gospodarstw rolnych: w 
ciągu ostatnich 9 miesięcy liczba 
kołchozów na tych terenach wzro 
sta czterokrotnie •. 

Wszechstronnemu rozwojowj 
gospodarki narodowej Republi!d 
Białoruskiej towarzyszy podnie­
sienie się stopy życiowej mas pra 
cujących. Swiadczą o tym m. in. 
dane, dotyczące ilości i wartości 
poczynionych zakupów. Sklepy j 

rynki pełne są artykułów spożyw 
czych i towarów pnemysłowych. 
Na rynkach -0bserwujemy stałą 
zniżkę cen. Tak np. w porówna­
niu z rokiem ubiegłym cena ma­
sła spadła o 25 proc„ mleka - -0 
24 proc., wieprzowiny - o 28 pro 
cent itd. 

Masy pracujące Białorusi z ros 
nącym zapałem walczą o jak naj­
szybsze wykonanie powojennej 
pięciolatki. Wiedzą one bcwiem, 
że pcmyślne wykonanie planu pię 
cioletniego otwiera przed całym 
narodem radzieckim drogę do ko 
munizmu. 

Na wystawie widzimy m. in. por 
tretv: walcownika I. Tartanowa, 
sztancownika I. Pietrowa, maszyni­
sty S. Zajcewa, modelarza I. Aqa­
powa. 

ZBióR KOMPOZYCJI 
FRYDERYKA CHOPINA 

W najbliższym czasie nakładem 
Państwowego Wydawnictwa Muzv 
cznego ukaże się l'ierwszy tom peł­
nego zbioru utworów fortepiano­
wych Fryderyka Chopina. Tom ten 
bc;:dzie zawierał 4 utwory na forte­
pian z orkiestrą: ~ariacje na tema­
ty z opery „Don Juan" Mozarta, 
„Krakowiaka", „Fantazję Polską" 
i „Polonez". 

Prowadzone są obecnie prace przy 
gotowawcze, związane z wydaniem 
oddzielnych kompozycji wielkie90 
kompozytora polskiego. W śród nich 
znajdą się mało znane utwory, m. in. 
„Kartka z albumu Szeremietiewei". 
napisany przez Chopina w 1843 r. 
w Paryżu; w albumie hr. Szeremie­
tiewej. 

Po raz pierwszy wydana będzie 
w autentycznej ~ersji pieśń rewola 
cyjna „Sierota". 



Sfr.3 

ZbroJ·eni• w uchwały III Plenum KC PZPR 
. w historyczne doświadczenia WKP(~) 

.wzmożemy czujność w walce· o Polske, Socjalist.vczna, 
Rezolucja II Plenum Komitetu łódzkiego PZPR 
p lenum Komitetu Łódzkiego Łódzka organizacja partyjna, w pełni swej pracy w ten sposób, II Plenum Komitetu Łódzkiego 

PZPR z całkowitą jedno- która w okresie czerwca - aby zapewnić konsekwentną reali zaleca Egzekutywie, aby w 
myślnością, z głębokim zrozumie sierpnia ubiegłego roku - przed zację podjętych uchwał lub wy- doborze kadr pracowników par­
niem wita uchwały i wskazanb. Plenum Sierpniowym - przeży- danych zleceń. Sprawa ta wiąże tyjnych ściśle przestrzegała bol­
historyr::znego III-go Plenum KC ła poważny kryzys z powodu za- się ściśle z wadliwym stylem pra szewickiej zasady rekrutacji do 
PZPR. istnienia w części kierownictwa cy aparatu instruktorski-ego Ko- aparatu partyjnego tylko towarzy W okresie obecnym, w okresie Komitetu Łódzkiego pojednaw- mitetu Łódzkiego, który nie zo- szy wszechstronnie sprawdzonych, 
. ogromnego w:>:rostu sił poko stwa w stosunku do odchylenia stał jeszcze nacelowany przez wypróbowanych i zahartowanych 
ju i postępu, które potęgują się prawicowo ~ nacjonalistycznego, kierowników Wydziałów na kon- w walce klasowej, oddanych spra 
nieustannie, dzięki kolosalnym rozbHa w ciągu minionego roku trolę wykonania uchwał podję- wie robotniczej, niezwiązanych 
osiągnięciom politycznym i gospo to odchylenie, pomyślnie prze- tych przez Egzekutywę Komitetu jakimikolwiek mcmi z obcymi 
darczym ZSRR, dzięki zwycię- zwyciężyła szereg trudności wyr.:.i Łódzkiego i na udzi-elanie Komi- klasowo i ideologicznie nurtami, 
stwu Ch!n Ludowych i powstaniu kających ze szczególnego nasile- tetom Dzielnicowym, e. przede towarzyszy rekrutujących się prze 
Niemieckiej Republiki Demokra- nia elementów prawicowo-w'l.lere wszystkim podstawowym organi de wszystkim i głównie spośród 
tycznej _ dzięki ~bkiemu ro;i;- nowskich w łonie dawnej łódz- zacjom partyjnym praktycznej po robotników wielkoprzemysłowych. 
wojowi krajów demokracji !urlr:i kiej organizacji PPS. mocy w pracy nad wykonywaniem Egzekutywa Komitetu Łódz­
wej - obóz imperialistyczny, podniósł się poziom ideolo- P0';7ziętycdh uchw<l:ł· :Uwagi po- kiego powinna w możliwie 
obóz reakcji i gwałtu w celu 0sh giczny i polityczny aktywu wyzsze 0 noszą się rownież rlo najkrótszym cżasie uzupełnić ka­
bienia sił demokracji i przedlu- i szeregów partyjnych, wzrósł stylu pracy Komirtetów Dzielnico dry pracowników partyjnych w 
żenia swego istnienia chwyta się autorytet, rozszerzyły się wpły- wych. Instruktorzy Dzielnicowi podstawowych organizacjach par­
i chwytać się musi coraz to no- wy Partii w klasie robotniczej i jeszcze bardzo często ogranicza- tyjnych, Dzielnicach i Wydzia­
wych i corąz bardziej podstęr. - w masach pracujących, co znała- ją się do zasięgania sprawozdaw- łach do ram okTeślonych etatami, 
nych i nikczemnych metod dywer zło między innymi wyraz w pod czych danych statystycznych <Jd gdyż laki istniejące obecnie w ob-
sji, szpiegostwa, prowokacJ"i. · · · b k sekretarzy podstawowych organi sadzie poszczególnych ogniw apa 

K 
WOJemu w ciągu u . ro u szere- zacjj partyjnych. t t . db'. . · 

iedy dzięki czµjności WKP(b) gów takich masov.:ych organiza- ra u par YJnego o iJaJą stę na 

sie godzin pracy i inne objawy, 
świadczące o poważnym rozluźnie 
niu dyscypliny pracy - nie są 
przez naszych towarzyszy zwalcza 
ne z całą energią, na jaką zasługu 
ją, co wynika z ich niepartyjnego 
stosunku do tej tak ważnej sprawy 
z oportun'.stycznej ślepoty i r.::e­
chęci dostrzegania za tą sprawą, 
pnejawów świadomej akcji wro­
ga klasowego, nadsku obcych, dro 
bnomieszczańskich żyw:olów. -
Równie liberalr~:e traktuje się spra 
wę n:€przestrzegan:a reżymu te­
chnologicznego. Nie widzi się, czę 
sto nie chce s:ę widzieć, że brak 
dyscypLny pracy, nieprzestrzega­
nie reżymu technolog!czn€go, 
przepisów techn:-czr.ych, brak je­
dnostkowej odpow:edzialności -
jednym słowem, hrak porządku w 
zakładz"e pracy lub instytucji jest 
dla wroga ową przysłow:ową mę­
tną wodą, w której łatwo mu upra 
wiać niecny proceder . sabotażu, 
szkodnictwa i szpiegostwa. i Biura Informacyjnego cji, jak Liga Kobiet, Towarzy- poważnym brakiem w pracy za ich pracy ujemnie i w dalszej kon 

zbankrutowała i zawiodła stawka stwo Przyjaźni Polsko - Radziec- równo Komitetów Dzielnico- sekwencji prowadzą praktycznie Brak porządku, n!t>chlujny sto 
imperialistów :mgloamerykań- kiej, ZMP i innych, oraz w maso wych jak i Wydziałów Komitetu do niebezpiecznego zwężania roli sunek do ważr.ych dokumen-
skich na agenturę titowską i na wym udziale społeczeństwa łódz Łódzkiego jest niedostateczne zaj Partii. tów państwowych, zbytn'.a gada-
rozszerzenie się titoizmu w krajach kiego w manifestacjach i wiecach mowanie się i niedostateczna tro- Należy iiprzejrzeć kadry paszcze tllwość, często wobec osób niespra 
demokracji ludowej ,- zaciekli organizowanych przez Partię. ska 0 pracę średnich i małolicz- gólnych ogniw związków za wdzonych, ułatwia szpiegom do­
wrogowie tnas ludowych - ban Wzrosła sprężystość i zdolność n~ch <J~gani'zacji partyjnych. Za wodowych i pozostałych organiza c:eranie do ważnych tajemnic pań 
kierzy i militaryści z Wall-Street mobilizacyjna Komitetów Dzielni medbame pracy w średnich i ma cji masowych, oczyścić je od ele- stwowych. Nakłada to na nasze 
i London·Cjty podejmują jednak cowych i organizacji partyjnych. łych organizacjach prowadzi czę mentów ideologicznie i klasowo organ:zacje partyjne obowiązek 
wciąż nowe rpróby nasyłania agen Poważne są osiągnięcia łódzkiej sto do . niewykonywania przez; o.bcy~h,. zbiurokratyzowanych, wy zdecydowanej walki z tego rcdza­
tury szpiegowsko - dywersyj- organizacji w walce o plan, zwła te orgaruzacje zadań gospodiłr- j ~o?n~cki~h, oderw~nych od mas ju przejawami zar.iku czajności, 
nej do państw wyzw<Jlonych spod s~::za o POJ?rawę jakł ośc~ prodkukl- czych. i państwowych wielkieJ· .,· l ~miele] wysuwac na tę pracę walki" <J śc:słe przestrzeganie de-
jarzma ucisku kapitalistycznego. cJi. Znaczme wzros a siec sz o e t k' d ha d 1 ł c y w ro ł eh z klas robot · · b · · 22 5 wagi, a a ze 0 za mowania z a a z Y s Y ·y kretu o ochron.·e taJ·emn.:cy pan· -W k · b d · h l ma partyjnego, O eJmUJąC_ , · l' · · d h · y rycie z ro ruczyc p a- procent członków Partii. rOZWOJU ipo :tycznego i ideologicz mc~eJ, arzonyc . p;zez n:ą za';l- stwowej i służbowej. 

nów reakcji. rodzimej i z:i- neg? czło~kow tych organizacji, famem, przod~wrukow ~racY:, wie 
granicznej, głęboka analiza me- Zebrania Podstawowych Orga zan1edbama tam sprawy szkolenia lowarsztatowcow, racJonahzato- Dotychczas jeszcze styl pracy 
tod działalności wroga - przepro nizacji Partyjnych, poświę- partyjnego. rów, spośród oddanych sprawie Centralnych Zarządów Prze-
wadzona przez III Plenum KC cone omówieniu uchwał III Ple- p socjaHzmu nauczycieli, inżynie- mysłu Bawełnianego, Wełnianego 
PZPR - mobilizuje całą Partię lq;ou~ Ko~etu Łódzkiego rów, techników, pracownik.ów na i :;1[~których innych, a także sze.:. 
do walki o -rewolucyjną czujność, num KC PZPR świadczą, że łódz stwierdza, ze znaczna część uki i kultury - zarówno partyj- regu Dyrekcji fabryk op:era slę 
udaremnia zakusy agentury szpie ka organizacja partyjna dojrzała, podsta'\'V'owy9h orgąni;:acji partyj- nych, jak i bezpartyjnych. na w'.-erze w moc wydanych papie 

· k" · -~ p t• · ł ł nych ·praktycznie niewiele zrobiła gows ieJ, wzmaciua ar ię l w a- wyros a, ubojowiła się i skupio- dla realizacji uchwał II Plerium Dużą uwagę poświęcić należy' n:>Yy~h za~ządzeń, r?rych wykon~ 
dzę ludową. na jest zwarcie wokół Komitetu Komitetu Centralnego w zakre- poprawie składu socjalnego na ma nikt n e kontro UJe. Jest to gło 
III Plenum wykazało dobitnie . . . . . . sz h kad g d h N' wną przvczyną dla której załama-że wszelkie wahania poU~ Centralnego, wokoł Jego marks1- f sie orgamzac1i partyjnych i pra(!y ~c r ospo arczyc . '.e- r. e się planu ~ksportu latem b'e-

stowsko • leninowskieJ· linii gene grup agitatorów Wiele organiza- ktorych towarzyszy postaw10- .u k . k ·. tyczne, wszelkie odchylenia od li .. t . h · . ł . d nych przez Partię na ki-erownin7e zącego ro u oraz n:ewy onanie 
nil partii, a zwłaszcza odchylenia ralnej, w walce o realizację CJłl pa~ YJil)'.C. ogranłiczky' 0 slęk .0 i stanowiska w przemvśle i hat;dlu innych ważr.ych radań państwo-

u ozenia spisow cz on ow, to- . · h t : d b ·ł · lk' prawicowe i nacjonalistyczne, pro uchwał i wytycznych III Plenum · ł · . j cechu1·e ślepota polityczna która wyc s w.·er zone :; o z. wie im 
d k d rym mi.a o powierzyc zaszczytną ' · · · · · k; d wa zą w pra tyce o stępienia KC PZPR 't t S k ,doprowadziła do poważnego za- opozme:nem, w momencie, .e y 

czujności klasowej, do ślepoty · pracę agi a ora. e retarze pod- i · · · · h · 1 • zaradzenie złu było już bardzo utru 
N iemniej w pracy łódzkiej or- stawowych organizacj~ partyjaych I smiecema powterzonyc im P aco- d · B k k t l' k · 

politycznej i zgniłego liberaliz- . t . . t . nie docenili' ,nolitycznego .;nacze- wek elementami kapital'istyczny- b!l ·onke. ra on. ro 1 wy Ofolania, mu. Grupka prawicowych i nacJ·o gamzacji par YJnej 18 rue- . . "' . " · · · · l t : uro ratvczne n1ereagowar11e na je szereg poważnych braków. Nie ma tego waznego mstrumentu pra mi, związanymi z e emen am, 1 • d ł ł b k h 
nalistycznych odchyleńców w oso zbyt pomyślny J. est, J. ak na orga- cy partyjne]· i nie otoczyli grup podziemia gospodarczego, ludźmi, p ynące tz o !1 r.ylgnba y. o :a ach 
bach tow tow Gomułki Spycha! kt ' ł · l' · · · I w za·opa rzemu u tez w ·~myc · • ' ' nizację partyjną tak wielkiego agitatorów należytą opieką i :porno orzy s uzy 1 w1ernaie s.anacyJne . . · 
skiego i Kliszki nie tylko szerzy- ośrodka proletariackego, skład cą, wbrew wyraźnym wskazów- n:u ap~ratowi ucisku. N1edoc~nia I s~rawach, oder~am.e się od z~kła­
ła fałszywe, niezgodne z duchem socjalny organizacji. z ogólnej kom uchwały Biura Organizacyj- me roll podstawowych organ1za- dow. pr~.cy, un.k.an.e kontro~~ o~­
marksizmu - leninizmu poglądy, liczby 52.704 członków i kandy- nego KC PZPR, najczęściej spy- cji partyjnych w Centralnych ~a! g:ii:uzacJ1 partyJ.r.yc~, o~mzame 
ale w codziennej pracy praktycz datów, robotników jest 35.492 _ chali kierownictwo grupami agi- rządac?,. w Zrzeszeniach Spółdz1.el 1 r~h tych orgam~aCJl w msty~u­
nej, przez swą ślepotę polityczną, · co stanowi 6713 procent, nato· tatarów na mniej wyrobionych c:.;ych i mn:rch gospodarczych pla j CJa~h, błędna p~htyk~ ~adr, ;iie­
oportunizm i nacjonalizm - ułat miast pracowników umysłowych aktywistów partyjnych oraz prele cowkach, mewłaśc1wy styl pr~cy chęc do czerpa.n.a .doswiadczen ze 
wiała wrogom ich podłe machina aż 16.849 osób _to jest 31,9 pro- gentów tych organizacji partyjnych, ltbe Zw.ązku Radzieck.•ego - wszyst-
cje. cent. Mimo to Komitety Dzielni- · ralny stosunek do sprawy doboru k:e. te fąkty staw~ają.pr:.;ed ki~ro-W alka z prawicowo • nacjorta- cowe i Komitet Łódzki nie zwra Mało zajmowała się łódzka or- kadr jest niewątpliwie jedną z wn17twer:i organ:·zacJ1 łodzkeJ. z~ 

listycznym odchyleniem, roz cał dostateczne]· uwagi na prawi- ganiizacja partyjna sprawa- i,,stotnych przyczyn niewykonania dante sk1ero';'an~a na t.e od71r.ki 
poczęta na sierpniowo - wrześ- dłowy wzrost szeregów partyJ·- mi pracy na odcinku wiejskim. w terminie zobowiązań ;przez nie- pra.cyt szczegolnęJ ~wł~gd1.k. ~:-ero-

. Organizacje partyJ·ne nie zai·mo- kt' 1 ł d ł b ł ia wruc wo organ zacJ1 o z 1eJ mu mowym Plenum KC PPR, zosta- nych. Na 1.043 nowoprzyjętych ore za{ a y przemys u awen . . . ., · -
ła zaostrzona przez III Plenum członków jest 781 robotników wały się wnikliwie pracą ekip nego, niemożności wykrycia spraw s1. us:v1adcm1c. podstawowe orga­
KC PZPR, które nie tylko przy·- (74,9 procent), zaś pracowników łączności. Stąd wielka płynnoś:: ców awarii i . sabotażu, zakłóceń Zn•zacJde hpa!t~Jne hw . Cetnttral;iychh 

w kierownictwie politycznym ekio. t · 1 d · · b t · arzą iac i innyc ms y uc1ac gwoździło antymarksistowskie, umysłowych 262, to znaczy 25,1 w zaopa rzen1u u nosc1 ro o m- . · d . ·d . 1· . : Odbijało się to UJ. emnie na wynl- · kt · t k ł ze pon<Jszą one o powie z•a nosc oportunistyczne koncepcje grup- procent. NiezadowalaJ·ący J·est czej Łodzi w me ore ar Y u Y • kach pracy ekip, na stylu ich iipra · vtk za pracę aparatu swego ze- wła-ki odchyleńców, ale wykazało ro'wniez' stosunek członków partii masowego uz u. · · · ' ·, cy. Podstawowe organi•zacje par- . · . . sc:we wykonywame przezen za-
naocznie, do jakich przestępstw zatrudnionych w podstawowych . tyjne powinny wykorzystać okres S taw1a to ~rzed org.amzacJą dań, nakreślonych przez kierown.: 
W praktyce prowadzą wszelkie zawodach produkcyjnych do ogó- zimowy _ okres największych łódzką pilne zadame przy- ctwo państwowe i partyjne, za udo 
odchylenia, wszelkie próby zbo- łu 'członków, nadmierna liczba możliwości pracy politycznej na śpieszenia procesu demokratyza- skonalenie pracy aparatu swego 
czenia z rewolucyjnej drogi. IIl pracowników · umysłowych w skła wsi _ dla wzmożenia swojej pra cji kadr gospodarczych, śmiałego urzędu, za walkę z b '.urokratyz­
Plenum KC PZPR zcementowało dzie komitetów partyjnych w sto cy wśród mało i średniorolnych wysuwania na kierownicze stano- mem, rutyną, niedołęstwem, z bra 
naszą jedność ideologiczną mobi- sunku do robotników bezpośred- chłopów. w tym celu należy do wiska w przemyśle, handlu, spół kiem poczucia odpowi:edzialnośc.i 
lizując wszystkich członków Par- nio zatrudnionych w produkcji. brać do ekip łączności najbardziej dzielczości zdolnych ludzi spośród i nadużydami, że mają obowiązek 
tii do walki przeciwko wszelkim Niektóre komitety dzielnicowe i odpowiedzialnych towarzyszy, u- klasy robotniczej - przodujących sygnalizować o zauważonych błę­
wpływom socjaldemokratyzmu, organizacje partyjne W sposób stabilizować kierownictwo ekip robotników i robotnice - ludzi dach i nied-0statkach kierown'.c­
wszelkim próbom osłabiania siły I mechaniczny przenosiły kandyda oraz systematycznie wysłuchi;wać klasowo zahartowanych, otoczenia twu państwowemu i partyjnemu. 
naszej Partii, do walki o prze- j tów do szeregów partyjnych, nie sprawozdań ekip na posiedzeniach kh opieka, doszkalania, spraw- p . t k k' . t 

b 1 d · · ł · · k to . · . , . h . d · owazną ros ą :-erowmc wa zwyciężenie dotychczasowych ra og ą aJąC się zupe rue - 1a egzekutyw i podstawowych orga- dzama wynikow ic pracy i u zie ł ' d k" . . „ t . . 
k · I · ł · · PWPW . . t . 0 oc o z teJ orgar.1zac3i par YJnei ów i niedomagań w pracy par- np. rma o mie1sce w ::- nizacji partyjnych, dla zaintereso lama im syster;ia ycz.ne1 P m ":f: winna s:ę stać sprawa właściwej 
tyjnej, społecznej i państwowej. na poziom ideologiczne~o i pol1- wania i wciągnięci.a do tej rracy W. szcze15ólności nale~y wzmocmc polityki państwowych, a zwłaszcza 
JJJPienum przeprowadziło głę- tyc~nego przygotowania kandy- całej organizacji partyjnej. kierowmct~o na odcinku ~rze;ny spółdzielczych instytucji handlo-

boką analizę zarówno na- datow. k słu bawełmanego oraz społdz1el- wych (PSS) w dziedz:'ni.e rozbud<J-
w. 1 · t · d t t zny u Towarzysz Bierut ws azu- . , . szych osiągnięć, jak i braków ""Y ie ce Jes me os a ee - czosci. „ wy detal'.cznej sieci handlowej, 

suwanych przed całą Partią i dział członków szeregu -0rganizacji je na „zaniedbanie pod- Podobne zadania stoją przed or doboru kadr pracowników handlo 
wszystkimi jej organizacjami partyjnych we współzawodnic- stawowych zasad czujności re- ganizacją łódzką również w odnie wych, szkolenia tych kadr, a prze 
oraz wskazało konkretne zadania twie. Obniża to rolę przodowniczą wolucyjnej - na to wielkie sieniu do kadr pracowników apa de wszystkim w zakres:e zaopa-
praktyczne. organizacji partyjnych w walce nied~maganie, ciążące dotych- ratu państwowego i samorządo- trzenia klasy robotniczej i ogółu 

D 1 · · · d t • o wykonan11e zadań produkcyj- w ego. pracuJ·ących Łodz'1 w artykuły pi er a przezwyc1ęzema o ycn- czas na pracy wielu ogniw par 
czasowych niedomagań, dla nych. Należy również ipoważnie zaJ"ąć wszej potrzeby i masowego spo-

F k · k · tyjnych i wielu towarzyszy. . . wzmocnienia siły Partii i jej kie a ty mewy onywama przez się sprawą formowani1a partyj- zyc.a 
rourn1"czeJ· ro11·, ni'ezbędne 1·est c:ą podstawowe organizacJ·e par Osłabia ono Partię i ułatwia h k d . . t h k A l" t k d t . h „ d nyc a r osw~a owyc , nau o- r.a tza s anu a r par yJnyc 
głe i ustawiczne doskonalenie sty tyjne,. przez towarzyszy 0 po- penetrację wroga w poszcze- wych i kulturalnych, gdzie do- w łódzkiej organizacji par-
lu pracy partyjnej, rozszerzeni.e w~ed~ialnych za. pracę na tych gólne dziedziny naszej dzia- tychczasowe nasze osiągnięcia są tyjnej i zadan'.·a stojące przed na-
i pogłębienie demokracji we- ll;lb mn!ch odclnkach, uchwał łalności państwowej i gospodar wybitnie niedostateczne. szą organizacją w tej dziedzinie 
wnątrzpartYJ·nej, uaktywnienie - kiero~i~zych ins_tanc;ji. partyj- d · · ł ' stawiaJ·ą przed Komitetem Łódz-

h . d cze]·. Ułatwia ro zerue Sl" na- występu]' ący w przemyśle w 0-i mobilizacja całej Partii, wzmoc nyc ' swla czą rowmez o pew- „ . . . , kim zadan:a; 
nienie i zacieśnienie więzi z ma- nych brakach w stylu pracy Ko strojów samouspokojenia i wy k :enniczym, a takze w ntekto-
sami. Wcielenie w życie tych wy- mitetu Łódzkiego i j ego Wydzia godnictwa, demobilizację ideo rych innych zakładach wzrost rue j) Możliw!e szybk:ego zakoń-
tycznych l

. "'skazan· III Plenu,·n łów. Kom.itet Łódzki , .a zwłasz- . . . usprawiedliwionych n:eobecności, czen:a rozbudowy, powoła-... logiczną i polityczną naJmllleJ dk · „ · · · d · t k d · · Ł ' d KC _ zapewni nam realizację cza Wydziały: ~kon?miczny, Pro wypa ow spozmania się o pra- neJ w ym ro u o zycta o z-
generalneJ· linii Partii, przyśpie- pagandy .. Orgamzacy]ny, Sa.morzą zahartowanych członków Par cy, opuszczan.a jej przed upływem kiej Szkoły Par tyj r,ej, otoczen·-a 

d b d ł tii, sprzy1·a ich wykoleieniu". dnia robocze1rn. ni Próhstwo w cza- ·kierownictwa tei Szkoły ol)Leka. !OZY nasz marsz do socializmu. owy me prze u owa Y Jeszcze 

zasilenia kadrami, udzielenie 
wszechstronnej pomocy i bezpo­
średniego udz'. ału kierowniczych 
towarzyszy w pracy Szkoły. 

2) Powołania w 1950 r dru-
giej Szkoły Partyjnej dla 

Łodzi i województwa, ob:iczo­
nej na przeszkolenie na 3-m:e 
sięcznych kursach sekretarzy 
podstawowych organizacji par­
tyjnych, sekretarzy większych 
oddziałowych organizacj-i par-

tyjr.ych, oraz sekretarzy Komite­
tów Gmir...nych. 

Stwierdzając dość znaczny 
wzrost liczebny sieci kursów 

p .trwszego i drugiego szczeb]Ji, 
a także kursów samokształcenio­
wych Plenum Komitetu Łó<lzkl.ego 
zwraca uwagę na potrzebę wzmo­
żenia czujności ideologiczm~j na 
tym odcinku, przejrzenia kadr 
aparatu Kom'syj Szkoler:..io~ych 
oraz kadr wykładowców, , a także 

roztoczenia stałej troski nad szko­
leniem i doszkalaniem wszyst­
k!ch towarzyszy, pracujących na 
froncie szkolen.'.a id~>logicznego. 

Il Plenum zobowią-zuje sekreta-
rzy Komitetu Łódzkiego do 

roztoczenia · osobist>ego nadzoru 
nad wykor.aniem u.chwały Egze­
kutywy Kom:tetu Łhdzkiego o pra 
cy samokształceni<Jwej pracown1-
ków aparatu ;partyjneg<J. 

D ość ożywiona działalność re-
akcyjnej części kleru, pra­

gnącej przy pomocy szeptanej pro 
pagandy i •plouki dy~rsyjnej, pod 
ważać zaufani~ r.ajbardziiej zaco­
fanych grup ludności do naszego 
państwa ludowego, pow:nna być z 
uwagą śledzona i analizowana 
przez organizacje partyjne, które 
powinr.y z miejsca demaskować 

te prowokacyjne poczynania, cier­
pliwie poprzez agitatorów wyja­
śniają politykę naszej Partii i 
Rządu. 

uzbrojona w wytyczne i uchwa 
ły III Plenum łódzka organi 

zacja partyjna pod kierowni­
ctwem Komitetu Centralnega 
walczyć będzie nieugięcie o roz­
gromienie do końca wszelkich 
przejawów prawicowego _. nacjo 
nalistycznego odchylenia oraz po 
jednawczego stosunku do tego od 
chylenia i z całą konsekwencją 
wykarczowywać będzie wszystkie 
elementy odchyleń ideologicz­
nych, a także pozostałości socjal­
demokratyzmu w praktyce tych 
lub innych ogniw organizacji pa.r 
tyjnych. W ogniu krytyki i samo 
krytyki - tego bolszewickiego 
oręża budownictwa socjalistyczne 
go usuwać będziemy wszystkie 
niedostatki w pracy naszych orga 
nizacji partyjnych, państwowych, 
gospodarczych, kulturalnych -
od dołu do góry. 

pr=l(eZ rozwijanie masowego 
szkolenia partyjnego, przez 

nieustanną pracę nad podniesie"' 
niem poziomu politycznego i ideo 
logicznego członków naszej orga­
nizacji partyjnej, przez u zbroje­
nie jej w niezwyciężony oręż na­
uki marksizmu - leninizmu, przez 
zaszczepianie metod krytyki i sa­
mokrytyki .:_ dążyć będziemy do 
przezwyciężenia błędów i udosl~o 
nalenia stylu pracy partyjnej. 

W ychowywać będziemy nasze 
kadry i szeregi partyjne w 

rewolucyjnej walce z wrogiem 
klasowym, _ w bezwzględnej walce 
z wszelkimi przejawami prawico · 
wych i nacjonalistycznych odchy 
leń w duchu międzynarodowej 
solidarności proletariatu, w umi 
łowaniu pierwszego na świeci.e 
kraju socjalizmu - ZSRR, przy­
swajać będziemy członkom na­
szej Partii nauki i doświadczenia 
Partii Lenina-Stalina - WKP(b), 
wskazania wielkiego nauczyciela 
klasy robotniczej - towarzysza 
Stalina. 

Wzbogacona w te nauki i wska 
zania łódzka organizacja par 

tyjna uczyni wszystko, · by zada­
nia postawione przez Hl Plenum 
KC PZPR - zrealizować. 



Dalsze meldunki 

o wykananiu zobowiązań 
Organizacja Szkolna ZMP przy 

Gimn. Przemysł. w Radcmsku urzą 
dzila 2 wieczory świetlicowe, wyko 
pała 40 m. kwadr. ziemi dla p~-zy­
śpieszenia wykonania betonewej 
posadzki przed bramą szkolną, upo~ 
rządkowała plac szkolny, zorg:mi­
rz:owala współzawodnictwo w nau­
ce. Poza t;rm organiz.a~ja szk-i1na 
ufundowała i;ztandar dla Z::1rz:;idu 
Sz.l.olnego. 

* • * 
Hufiec· Gminny SP 'v; Zakrzówku 

dla uczczenia Zjazdu Wojewó:iz'.tie­
go ZMP doprowadzlł do stanu uży­
walności boisko szk<>lne, zb11dował 
1 most oa rzece, założył 100 m. 
chodnika, doprowadził punkt.oal­
ność i frekwencję na zblórk;ich do 
pełnego składu, przygotował 8 ha 
nieużytków do zalesienia. 

* * 
ZMP-owcy z kola przy Liceum 

Ogrodnicz)'m w M'eczysła wv~r;e, 

powiat Kutno, przez 3 dni pracowa­
li w spółdtielnl produkcyjnej w 
Konarach, wykopując 5 ha t>ura­
ków, buduj~· 17 piwnic o wym.ia­
rach 1,50 x 1,50 x l m. „ • • 
Koło ZMP i Hu!ioc SP w Koniec 

polu usunęły 61 m. sześć. gru2u z 
chodnika, roz;plantowaly 300 m. 
kwadr. piasku na bocznicy tom ko-
lejowego budującej się fabryki 
płyt .(l'l1śniawych, v.ryplaskowały 

5730 m. '\wadr. jezdni, oraz udeko­
rowały wbpólną świetlic~. 

przea~ nu 
Związek Młodzieży Pohlde) województwa łódzkiego staje do 

swej 1-szej Konfereacji z niemałym dol'ol>kicm. ()3iągnięcia te s;i 
poważne. Stanowią one wymk cod·l.lenncj U"iiln.ej pracy naszych 
czło'lków. Konferencja <Jblicz,t te osi;~f!;ni~ria, a jednó~~e~nie wska­
że br;;.ki i usterki, i;;tniej·v~t jl.'s:;:cze w pracy Organizacji i wy­
znaczy drogę, na której b~dzicmy urzeczywistniać dahze, roraz raz 
leglej'lze zadania. 

07 kwietniu 1949 r. o?:i:ranizncia 
V'ł nasz::i liczyła w woje ództ·iie 
łódzkim 49.800 członków, w lipcu 
- 58.975, we wrześniu cm 218. 
Obecnie poshdnmy 68AOO cz'o:lków. 
.Równoczefoie poprawia się skłr.d kia 
sowy org:mi:>:ncji1 wzrastti odseLcR 
młodziety z fabryk i w~i. Zgęszcza 
się zarazem skć na<:zych kół: gdy w 
grudniu ub. roku mieliśmy 1.240 kół, 
to w maren kół bylo 1.895, a obecn·e 
możemy po.>zczycić się cyfrą 2.:io:i 
icół. 

MŁODZIEŻ W AKCJI ŁĄCZNOSCI 
MIASTA ZE WSIĄ 

Na. terenie wo.i<'wództwa clz1ałają 
32 młodzieżowe ekipy łączności, dzię 
Jd którym robotnicza i chłopska mło 
rizież wzajemnie się poznaje, uczy 
i wzmacnia dźwigni~ Polski Ludowej 

- jedność robotniczo-ehlopską. Szew 
gólną opiek~. w na;:;:r.ej pracy otacza­
my v;;e!;, wiemy bowiem, że tu istme 
ją najwiQksze zaległości, które nasze 
pokolenie musi odrobić. Dlatego też 
winni~my znacznie pomnożyć nasze 
wysiłki n:1 drodze dalszego wzmocnie 
nia łr,cznośd miasta i w:;i, 

AKCJA 
KULTUnALNO-OśWIATOWA 

I\:ursy Gminne ZMP, wiej3kic uni­
wersytety niedzieln(', odczyty, ekiriy 
ł;iczności, 1>o~adanki szkol,eniow.~, 
ludowe zespoły sportowe, ·których 
mamy ju;: 2·10 z liczbą 8.000 człoii­
ków, śwktlice i zespoły świetlicowe, 
wreszcie wlq.czani~ l;ół Z::".'IP do za­
gad'1ień p1·od11kcyjnych - to praca, 
jak:). prowadziliśmy w ubieglym o-

.le,4tf n0Jć z 'ł:I „ęż 
Prze'd Kongresem Jedności Ruchu LudD ego 

:ruf jutro rozptie~le się w War3za 
wie Kongres Jed noici Ruehu Ludo­
wego. Będzie to dnlszy krok ku ~jed. 
noczeniu mas praa'lljących Polski Lu 
dowej w walce o pokój i socjalizm. 

Krwin. pisane są dzieje chłopów pol 
ekich. Ich dzieje _.. to historia wielo 
wlekmveJ wa.Uti. z magnata.mi, "Il ~a­
mowolą szlache;ekq, z wy iyskiem bo­
i: a czy wiejskich. 

wroga klasowego i elementy obce 
oraz oczyszczone od miko!ajczy­
kowskich naleciałości PSL, jedno­
czy się nie tylko organizacyjnie, 
ale przede wszystkim ideologir.z­
nie na platformie walki o Polskę 
Socjalistyczn~ i na platformie 
walki z wszelkimi wpływami bo­
gacza wiejskiego w ruehn ludo­
wym. 
Zjednoczenie to będzie· niewątpli­

wie tak trwale, jak trwałą jest jt.ld-

ność młodzieży polskiej, którą ugrun 
towano jeszcze 16 miesięcy temu. 

Zjednoczenie młodzieży było pierw 
szym zwycięstwem radykalnego nur­
tu wiciowego. zwycięstwem postępo­
wych elementów w ruchu ludowym, 
zwycięstwem sojuszu robotnic-.o­
chłopskiego. 

Zjednoczenie całego ruchu ludowe 
go jest zwyci~stwem wszystkich ucz. 
ciwych elementów na wsi. 

A. N. 

Nasi deleqaci n1ówią 

kresie i kontynuować będziemy w 
jeszcze większym zakresie w przysz­
łości. 

VI ALKA O KADRY 

Ubiegły okres - to także wal1<a 
o k:idry, o aktyw. Wychowaliśmy 
go w codziennej p1·acy, kształcąc l!G 
w szkołach i na kursach. W tym l'­
kresie przeszkoliliśmy na wczasok••r 
sach zimowych 840 aktywistów, w 
ramach obozów letnich około Hllli) 
młodzieży, na kursach wiecz. ZMP 
1.540 aktywistów. To są kadry, które 
budu;ią potęgę i zwartość nasze~o 
Związku, które pomagają ZHP i prz.o 
dują w SP. Oprócz tych jest wielu 
innych, którzy za pomocą samokszt:lł 
cenia, szeroko prowadzonego w na­
szym Związku, Podnoszą swe windo 
mości polityczne, organizacyjne i o­
gólne. Niestety, akcja szkolenia w 
naszej organizacji często jeszcze 11;e 
rozwija się należycie. Niedostatecz11.1 
frekwencja, brak planowości, słaba 
dyscyplina uczestników kursu - to 
braki, które musimy u.o;unąć jak naj 
szybciej. 

Nr ~2!1 

/łllodzież łódzka 
śle wyrazy radości i przywiqzania 

i na ręce Marszałka Rokossowskiego 
Ze szczera radością i zadowole­

niem oowitała młodzież łódzka no· 
minacJę Marszałlta Konstantego Ro­
kossowsldego na Ministra Obrony 
Narodowej i Marszałka Polski. 

Do redakcji „Trybuny Młndych" 
stale napływają liczne listy c,raz 
rezolucje, uchwalane na · zebraniach 
i konferencjach ZMP, SP, ZHP. 

I Aktyw sportowy Zl\1P, zehrany 

I na naradzie w dniu 17 b. m., uchwa 
llł rezolucje, w której czytamy 
między innyinł: 

„My. akt:vwiścl sportowi, cie­
szymy s.ię. ie na czele Odrodzo- ' 
nego Wojska Polskiego stanął 
&YD polskiej klasy robotniczej, 
żołnierz Rewolucji Paździ•~rni­
kowej, który wszystklt swe siły 
oddał spra.wfo ludu pracującego, 
oddal walco z wyzysklem ezlo­
wieka prze-' człowieka„.", 

* „ * 
.Tunaey SP Państwowych Zakła­

dów Przemysłu Bawełnianego Nr 9 
w liście do l\farszałka Rokossow­
sklega mi~dzy innymi p1s.zą: 

- Wraże próby faszyzmu 1 Im 
perializmu, zmierzają.ce do zgnie 
cenia naradu polskiego, zawiodły 
dzięki niezwyciężonemu orężowi 
Armii Radzieckiej f pokojawej 
polityce, prowadzonej przez 
Związek Ra.dziec-kl z jego ge­
nialnym Wodzem tow. Stalinem 
na. czele. Zwycięstwa Armii na-

dziecklej, która wyzwoliła nass 
kraj, osią.gnięte zostaly dzięki 
takim wspaniałym dowódcom, 
jak Wy, Obywatelu Marszał~u. 
Jesteśmy dumni I suz..,śllw1 z 
Waszego powrotu do pracy w n:a 
szej Ludowej Ojczyźnie". 

* • * 
Zebrani na Wa.lnym Zebraniu Sto 

warzyszenia „Ognisku" stwierdza­
j"' w uchwalonej rezolucji: 

- W objęciu przez Was, Oby• 
watelu Marszałku, Dowództwa 
nad Ludowym Wojskiem Pol• 
skim widzimy dalszy krok ku 
wzmocnieniu sił naszej Ojczyzny 
i całego światowego obozu po• 
stępu i pokoju". 

i!· * * 
W liście, wysłanym przez słucha­

czy Szkoly Organizacyjnej ZMP w 
Łodzi, czytamy: 

„My, młodzież ZMP, poda~nle 
jak cała polska klasa robotnicza 
z uczuciem szczerej radości przJ' 
jęliśmy wiadomość, że Ty, robot• 
nik warszawski, uczeń Wielkie­
go Stalina, pogromca fasz;l•zmu, 
dowodzisz Odrodzonym Woj• 
skiem Polskim. Wdzięczni jesteś 
my Związkowi Radzieckiemu, 
kt6ry wyraził zgodę na Twój 
powrót do Ojczymy. Uważamy 
ten fakt za jeszcze jeden dowód 
szczerej pr-.tyja.źni, tylekroć oka• 
zywanej przez narody radzicr.Jde 
narodowi polskiemu". 

Wita my czy nem I Konferencj: Woi. ZMP 

ZMP-owcy z Chr7.anowic elektryfikuią swą w;eś 
Widnieją już w oddali zabudowa- wieś. Już niezadługo skończy się wy 

ZADANIA N A PRZYSZŁOść nia wsl Chl'zanowice. Dojeżdżamy do I siadywanie yrzy . lampc~ naftcweJ • 
Wielkie sa nasze osiągnięcia ub celu. Przed budynkiem, mieszczącym \Ve :ws~yst~u~h m1eszkamach zabły­

sporo mamy· jeszcze niedocią~ięć na świetlicę Z~P-o~sk.ą pa uu je ożywia 

1 
sną zarowk.1 ele~hy~z~e. ~ądzę, ze 

każdym odcinku naszej pracy n;arów ny ruch. K1lkudz1es1ęc1u młodych lu- w ten sposo~ n~JlepieJ uczcimy ~?n 
no na wsi "ak i w mieście ~1usimy dzi kn:ąta sit; pracowicie. Jedni wbi-, ferencję Wo1ewodzką. Jak w1dz1c1e, 
rozszerzyć'/ wzmocnić aktyw mło- jają duże słupy w ziemię, drudzy cią ~obota jest w pełnym toku. ~yśl<':, 
dzieżowy, stoi przed nami wielka I gną zwoje kabla. Z daleka rozpozna- ze. następną ·?r~b:inę Młodych hę. 
praca szkolenia młodzieży ZMP-o ·N- ~emy montera. z Rado!Dska, ~ad~oru- dz1emy .czyta-. )~Z przy elektrycz• 
skiej, powiązania z rnłodziet~ bezpar Jącego przebieg robot. W1dac go I nym św:e~le: ~p:ocz tego. trzeba by 
tyjna. wszędzie; to tłumaczy dwóm kole- wsp~mmec, z7 jUZ uprzed.J?lO dh ucz. 

· Musimy na J Kollferencji kry- gom, j~k _zakładać k_abel, ~o zr.ów, ~~ema nasze] konferenq1 zbudo:Vil:• 
t · spoJ'rzeć wskazuje mnym, gdzie nalezy wko- j hsmy dwa mosty na drogach wie;• 
YcZme na dokonaną pywać słupy. z trudem znajdujemy skich. 

przez uas pracf, wzmóc nasz "'Y przewodniczącego Koła, aby porozma l - I to wszystko tylko Wasze Koło 
siłek w pracy terenowej, poko- wiać z nim o pracy, jaką prowadzi I przeprowrdz.a? 
nać wszystkie trudności i wraz Koło. Jest w tej chwili bardzo zaję- - Nie, pracują wszyscy, cała wie§, 

ty, lecz mimo to z chęcią udziela którą potrafiliśmy przekonać, że elek 
ze starszymi budować Polsirę nam informacji. tryfikacja da nam olbrzymie korzy· 
Socjalistyczną. - No, sami widzicie, jak wygląda ści. Przy tym mamy pomoc z Radom 

J. Kielan. nasza praca. Elektryfikujemy swoją ska. Pracujemy pod wykwalifikcwa• 

.„ 
nvm kierownictwem elektrotechni· 
kÓw. Na początku to się z nas wieś 
trochę śmiała. Mówili, że młodzi, że 

W walce tej r6sł zorganizowany, 
radykalny ruch ludowy, którego po­
czynania starał się rozsadzić oportu 
nistyczny, agrarystycz:ny, Wielko­
chłopski reakcyjny nurt, powiązany 
z interesami obszarników, kapitalis­
tów i bogaczy wiejskich. W walce ze 
wstecznictwem na wsi poważną rolę 
odegrała grupa młodzieży - lewicy 
wiejskie), zorganizowana w „Wi­
ciach". Nie udało się prawicowym 
przywódcom sprowadzi6 całej rnło­
dzidy Wiciowej na manowce wapół 
pracy z wrogiem klawwym. Częśc 
młodzieży Wiciowej rozumiała ko­
nieczność wspólnej walki u boku kla 
sy robotniczej. Potwierdzeniem teg•> 
było podpisanie w roku 1936 ,,Dekla 
rac.ii Praw Młodego Pokolenia Pol­
ski", która stała się dokumentem jcd 
nolitego frontl) chłopskiej i robotni 
czej młodzieży, walczącej z faszyz­
mem i wszelkimi jego przejawami. 

Na Konferencji zaman.ifestujemy 
zapale1'i.cy, że wszystkie te nasze pla 
ny, to porywanie się z motyką na. 
słońce. Ale zdołaliśmy ich przeko­
nać. Dziś, jak widzicie, pracują 
wszyscy ... - W tym momencie roz­
mówcę odwołano. 

- Widzicie, mamy teraz masę ro· 
boty - tłumaczy się kol. przewodni· 
czący. - Ale zostaniecie chyba na 
naszym dzisiejszym zebraniu. Zoba­
czycie, jak całe nasze kolo interesu­
je się zbliżającą się konferencją. 

nięzlon1ną wolę lll'alki o pokój 
szkolnej ZMP, jest w samorządzie i 
kieruje pracą zespołu wychowawcze 
go. Stale się uwija, bo rozumie, że 

Reakcja, obszarnicy i kapitaliści 
wiejscy stale usiłowali przenikać du 
ruchu ludowego i Wiciowego. Trzeba 
stwierdzić, że udało jej się tu usa­
dowić swe agentury. Tak było przed 
wojną, t&k było w czasie okupacji, i 
tak było w pierwszych latach po ·wy 
zw:> leniu. 

Jednnk powodzenie antyludowych 
„ludowców" były tylko chwilowe. Roz 
bijacka polityka Mikołajczyka i jego 
kliki zała1nała się w końcu. Zdrowg 
insty!lkt klasowy chłopa mało i śrcd 
r.iorolnego, jego patriotyzm w'r.ięly • 
górę nad . warcholstwem i rozbiciem. 

Polska Ludowa dała r6wniet i chło 
pom mało oraz średniorolnym współ 
udział w rządzeniu państwem, dała 
im ziemię, odebraną obszarnikom, po 
maga przy tworzeniu spółdzidni pro 
du key jnych, zakłada szkoły i biblio 
teki, umacnia stale sojusz robotniczo 
chłopski. O tym wie każdy chłop •na 
ło l średniorolny, dlatego ruch ludo­
wy jednoczy się obecnie na platfor 
mie Polski Ludowej, dążlłcej do 81>-
cjalizmu. 

Kol. Helena Rudnlkowska ze Skier 
niewic, ma 18 lat. Od zjedno<:zenia 
nul.ezy do ZMP. Jest przewodniczącą 
Zarządu Szkolnego ZMP w II Państw 
Liceum i Gimnazjum Żeńskim oraz 
członkiei:. Zarląclu Powiatowego 
ZMP w Skierniewicach. Obecnie wy­
brano ją na delegata na I Konleren­
cję ZMP woj. łódzkiego. 

ZMP w s-::kole ma poważne zadania. 
Trzeb'l ogarnąć wszystkich człon­

ków, trzebu ich szkolić, podnosić kh 
świadomość polityczną, pomagać słab 
szym koleżankom - jednym słowem 
kierować życiem szkolnym. Ale kol. 
HPla jest czynna nie tylko na tere­
nie szkoły. W Zarządzie Powiatowym 
piastuje funkcję instruktora s3.morzą 
dów szkolnych i bierze udział w wy­
jazdach w teien, jako prelegent. 

Stronnictwo Ludowe, które usu I Kol. Helę można spotkać wsz<;d7.ie. 
wa ze swych szeregów agentów W szkole stoi na czele organizacji 

Kol. Rudnikowska z trudem szła 
przez życie. v\Tcześnie straciła ojca­
robotnika we Francji. Pozostała sa­
ma z malką, która z trudem ;:nogła 

utrzymać siebie i córkę. Jednak uczy 
siq podczas okupacji na tajnych kom 
pietach, a po wyzwoleniu w gimna­
zjum. Bierze udział w życiu sp.:ilecz· 
nym szkoły. Ale nowe życ.ie - jak 
mówi sama - otworzyło siq dla tiiej 
dopiero wtedy, gdy wstąpiła do 
ZMP Do każdej pracy organizacyj­
nej staje ?.awsze, jako jedna z pienv­
szych, pi::glębia swe wiadomości po­
li~yczne na kursach i drogą samo­
kształcenia poznaje wartość pia cy, 
przynoszącej zadowolenie. To wszysl 
ko pomaga jej w nauce i dlatego 
jest także przodownikiem nauki. To­
też nic dziwnego, że cieszy się zaufa­
niem wszystkich koleżanek, nic dziw ________________ ,._ ______________________ _ 

Jak 01łodzież ,, wełnianej jedynki'' 
wałczy o wykonanie planów produkcyjnych 

W wyniku wykonania Czynu Lip­
cowego na terenie naszych za­
kładów powstały staraniem koła 

ZMP cztery brygady młodzie~owe. 

Był to nasz pierwszy krok na· 
pr16d na tym odcinku. Do tego 
czasu młodzież ucze:stniczyla we 
współtawodnictwie w bcygadach mie 
szanych. Nasi młodzieżowcy zrozumie 
U, że tylko wspólnym wysiłkiem mo 
żemy przekroczyć bazy produkcyjne. 

YJ m etapie przodujące mieisce za 

jęła brygada kol. Ciesiołkiewicza, młodzieżowców. w tym 32 zetem· 
która osiągnęła 105 proc. przekrocze­
nia bazy przy 95 proc. primy. Na wy 

różnienie zasługuje kol. Danuta Sko­
morochow. Zorganizowała ona bryga 
dę, w której ona Jedna jest tylko 

młodzieżówką. 

po wców. 
Nasza młodzież w dniu 20 li~topa­

da pomagała PZPW Nr 3G w wyko­
naniu planu rocznego. Nasze i..Cro­

waczki podjęły się wycerować po go 
dzinach pracy 120.000 metrów tkanin 
dla innych zakładów. 

Do czwartego etapu współzawod- Tak więc nasza młodzież zwycię-
nictwa pracy stanęło 7 brygad mło · sko v.·alczy o wykonańie planów pro 
dzieżowych. Ogólnie we współzawod I dukcyjnych. 
nielwie młodzi€Ży bierze udział 100 Koło ZMP nrzv PZPW Nr 1 

nego, że wybierają ją w niespełna 
rok przewodniczącą Zarządu Szkolne 
go ZłvfP: 

Kol. Hela oświadcza: „Wszystko 
zawdzięczam Organizacji i z nią wią­
żę wszystkie swe nadzieje, swą przy 
szłoś~"'. Gdy rozmawiamy o Konfe­
rencH koi. Hela mówi z zapałem: 
„Konfeiencja będzie dla nas wielkim 
świętem, c;le jednocześnie także po­
wa:łn y m doświada1t1.lem, Spotka si~ 

tam młodzież naszego województwa, 
tęd2ie więc można omówić wszysL1<:ie 
braki, jakie jeszcze istnieją i podzie­
lić się dotychczasowym dorobkiem 
naszej organizacji. Na Konferencji 
damy także odprawę wszystkim tym, 
ciemnym siłom, które marzą o wy­
wołaniu nowej wojny. Wykażemy 
raz jeszcze siłę naszego Związku i 
nJezłowną wolę walki młodzieży o 
pokój". 

Pracą i wytrwałością 

\\<'ię.::zorem w nowej, dużej, czystej 
świetlicy zbiera się koło ZMP-owskie. 
Gromadzi siq 36 młodych ludzi, by 
omówić wyniki swej dotychczasowej 
pracy. Zapał, poczucie dobrze wypeł 
nionego ZMP-owskiego obowiązku, 
wewnętrzne zadowolenie z wykona· 
nia pncy, konieczność dalszej pracy 
dla dobra młodzieży, dla dobra wsi, 
dla dobra Polski - olo treść zebra· 
nia. 

Na zakoi'i.czenie z otwartych okien 
świcllic:y dźwięczą slowa pieśni ZMP· 
owskiej - "\\' marszu po szczęście, 
pokój i radość, zgodnie nasz dźv.-ir.· 
czy krok"„, 

osiągniemy nasze nowe cele 

Organizacja ZMP-owska powiatu 
radomszczańskiego s ta I e rośnie. 
W tych dniach osiągnęła licz-
bQ 9.000 członków, zorganizowanych 
w 286 kołach, do 1-go stycznia liczyć 
będzie 10.000 członków. 

Na czele organizacji radomszczań­
skiej !'.toi kol. Stanisław Zgondek, 
11asz wypróbowany aktywista. W 
swym. życiu przeszedł różne koleje. 
J est robotnikiem. Wywieziony du 
Niemiec na wboty, wraca do Pol:;ki 
w r. 1945 i pracuje w lauryce. Jed110-
cześnie ucr.y się i jest clynnym dzia 
łi;.czem młodzieżowym na teren'ie 
Wielun:a. 

Kol. Zgondek caly swój zapal ; do 
świadczenie oddaje pracy orga1.iza­
cv 1nej. 

Po zjednoczeniu zostaje przewodni 
cząc:ym Zarzć\du Powiatowego ZMP 
w Wieluniu:. Potem, widząc jeszcze 
swe braki, prosi o skierowanie go do 

Centralne i Szkoły Organizacyjnej 
Z!,1P. Po powrocie zostaje przewodni 

M I. Kolczyńskt czącym Z P w pow. radomszcza1i- 11mm11111m11111111111111111111111111:muuu11111111mmuuu 
skim. I tu, jak zwykle, jest pilny, pra 
.::owity, sumienny, uczynny, w obej- · ~ 
sciu bezpośredni i szczery. Swym po __ 
stępoweniem daje przykład, jak na-1 ~ . <~ 
leży wyp~łniać obowiązki. "-:, 

Mówimy z kol. Zgondkiem o Kon- 'D ~iT'....-
ferencji ZMP, na którą jest delega- /(~ON/KJJl/iJA 
tern. „Konferencja nasza - oświad- We tl · h d · J · h ZJ\trp · · · · .1 . wszys •~c zie mcac • . , cza - musi zając się szczego me odbył i l . .; d „ : z 
sprawa naszego udziału w przebudo- . Y s ę . P e;iarnc po,.e z~~,a .a 

.1 ·• · d rządow Dz1cln1cowvch. pośw<eco·1~ 
'"'. e wsi i rugą sprawą - szkole- roznatrz<>niu uchwał Zarzadu Głów 
mem_ kadr: 13ez wyszkolonych J,.adr nego i zarzadu Łódzk!ego · ZMP w 
bc~z1e ~au_. trudno_ pracowac. bez no I sprawach oświatowo _ szk~Je·1=0-
we1 w.~t me zbudujemy socjali~mu w -.vych. - · · 
Polsce . I ·~· ,., w 

. Dale! kol. Z~on~e~ mówi o tym, Dnia 16 b. m odbvła się w za-
ze. n? ich_ tcreme 1nz _powstała jedna I rządzie Łódzkim ZMP odprawa 
spola:1eln'.a _Pro?ukcy1na, a druga członków Sekcji !\lłodziefowycn 
?1ę ~·~am~uje, ~~ w r .. 1950 będzie Współzawodnictwa Pracy z fabryk 
ich _J'J7. k1lkam1sc1e, gdyz chłop ro- łódzk'ch. Na odprawie zapoznano 
zumi:, co ~a]Cl mu now~ ~orrny g~- uczestników z uchwałami I Łódz­
s~o?Qrowama , tylko. musi je pozna.::. kiej Konferencji ZMP w sprawa:::h 
\\ rog klasowy wiedząc o tym ze produkcvjnych 
wszystkic_h sił przeci·Ndziala naszym • -::· · ~ * 
poczy·-.1nnwm. Ale prawda i słuszność IJ?iegłej niedzieli odbyła się, zor-
są po nasiej stronie. O tvm musimy gamzowana przez ZŁ Z!l.'IP. narada 
pamiętać • aktywu kół naukowych ze szkół 

Konferencja Wo;ewódzka wstału średr .eh. W nar;;dz!e wzięli t.:dział 
przyjęia przez młodzież pow. radom- przedstawir 'ele Mini~terstwa Oświa 
s~czaflskiego z entuzjazmem - ciąg- ty. Zarządu Głównego ZMP vraz 
me d:i.!ej kol. Zgondek-niech ~wiad- przed··tawlcie!e Kurator:um Szk '.ll-
rz·i o tym najlepiej liczby. nego Łódz~!ego. 
Zobowią1.dnid podjql:o 1 SO kół, a w Ob.;zerna d.vsku~ja rmiosłJ vviele 

tCJ chwili jlli 82 koła zobowiazania ciekawego m:ltcrialu do zJgadnle­
swe wykor.ały, nie wliczając w ·to zo nia Kól Naukowych. 
bo1,viązai1 drużyn ZHP i Hufców SP. -:f !:, ~ 

Dowod_zi lo - kończy kol. Zgon- W Zarządzie Łód.zk!m Zl\'!P od-
dek, .- ze or911niz~cja rośni.e me tyl- była się Mrada aktywu kół n<iuko­
ko. hczbo1'l"O, ale ze masy czlonkow- wych szkół średn:ch w narndz:c 
s~1e . coraz. bardziej krzepną ideolo- uczestniczyli m . inn. pr1.edst.aw·c;c­
g1cm1e: S_~CJ)cm". do l Konferencji w le . Ministerstwa Oświaly. Zarządu 
porzu:rn, ze stojące przed Z11P nowej Głownego Zl\iP oraz \\ ojewór'zidch 
z~dania n<ts~ą pracą i wvtrwałofrią władz oświatowych. Narada ustnli-
wvkon;imv. ła role ; 7.ad>'ln'" :,,\1 n>'l11kowych. 
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Z wedrówek 110 Nowvch Niemczech - Biblioteka im. Lenina w Moskwie 

o obu stronach zprewy 
Wystawy pełne były wszelkiego I rozumiesz, powstaje nowa legenda. że zadośćuczynienie, że praktycznie, I wolne kutsy dwóch marek dezorga­

dobra. Może brakowało ptasiego mle Rozpoczął tę legendę gen. Hałder, konkretnie niejako rnalizujemy to, nizują w pewnej mierze rynek, ale 
ka, al.a nie brak było najwyszukań· b. szef sztabu, który ogłosił książkę co głosimy: odpowiedzialność naro- nie ma tam ani jednej unieruchomio­
szych potraw, najdroższych win i li- „Hitler jako dowódca". Starał się wy du niemieckiego za faszyzm, wojnę Pej fabryki, ani jednego nieczynne­
kierów, najelegantszej bielizny i fu· kazać, że armia miała rację, tylko i okupację obcych krajów. No, a po- go warsztatu. Coraz więcej jest od­
ter, najpiękniejszych mebli i biżute- Hitler jej nie miał i dlatego Niemcy za tym nauczylibyśmy się u was, jak budowywanych domów, coraz więce! 
ril. Od wystaw aż wiało bogactwem. przegrały wojnę. Rozumiesz? Wojna budować i jak pracować. żywności dostaje się na kartki, coraz 
A w zimny, jesienny wieczór przed była słuszna, można było i nale.żało Na wschodz1·e lepsze jest codzienne zaopatrzenie 
wystawami wystawali ludzie, żle u- ją wygrać, ale winien jest Hitler. ludności. 
brani, z podniesionymi wysoko koł- Niedopowiedziany koniec: ?Jastęp· pachnie w arSZQWq Na zachodzie burżua1ja odbudowu-
nierzami zniszczonych palt. Przed nym razem, wespół z Anglosasami, je swoje pozycje. Na wschodzie od-
wysta:wam1 wystawali ludzie i nawet zrobimy wojnę bez Hitlera i wtedy I 'vVe wschodnim Berlinie nie ma budowują się warsztaty pracy dla se­
nie dyskutowali na temat ani cen, ~ygramy. Teraz Schaefer dal tej te· bezrobocia, ani czarnego rynku. We lek tysiGcy robotnikó·w. 
ani towarów, tylko patrzyli zgłodnia- zie c_lnn_natyczną ?adbudow~: arys~o- wschodnim Berlinie nie ma wystaw We wschodnim Berlinie, w pew· 
łymi oczyma na neony i góry szynki, kraCJ? 1 ofi~ero"'.ie walczy!~ pr_zec1w pełnych luksusowych towarów, ale nych kluczowych i przeznaczonych 
na jedwabne bluzki i szynszylle. ko H1tlerow1. Om są solą z1em1 nie- nie m:i też Uumów 0 głodnych spoj- do szybkiej odbudowy odcinkach, 

- W skrócie myślowym - mówił mieckkj. Do nich winien należeć rzeniarh. Wprawdzie oddziałuje na pachnie już niemal Warszawą: tyn-
Karl Gass z radia berlińskiego, z któ- 1 rząd dusz. Rozumiesz? Sprawa pro- wschodni Berlin imperialistyczna ba- kiero, cegłami, zaprawą murarską Państwowa BibliGteka im. Lenin.i. w Moskwie posiada jeden z najbo• 
rym razem włóczyliśmy się po ele- sta: dziedzictwo prawdziwych Nie- za zachodnich sektorów, wprawdzie i kurzem zwalonych ruin„. ga:tszych na świecie księgvzblorów. - Na zdjęciu - jeden z gmachów 
ganckich ulicach zachodniego Berlina I miec, tych, które walczyły przeciwko szaleńcze manipulacje walutowe i do Stanisław Brodzki biblioteki wybudowany w okresie władzy radzieckiej. (SIB) 
- możesz to nazwać odbudową po- Hitlerowi - należy do junk:ów i ----------------------------------------------------------------­
zycji burżuazji. Stąd pełne wystawy wielkich monopolistów. 
luksusowych towarów, a puste żołąd Problem drugi: już nie tylko gene· 
ki setek tysięcy. Zachodni Berlin ma rałowie armii są święci; generałowie 
dziennie ponad 600.000 dolarów de· SS także. Nawet wśród wysokich ofi· 
ficytu. Żyje tu ponad 250.000 całko- cerów Gestapo znajdujesz ludzi· z ru· 
wicie bezrobotnych i ponad 160.000 chu oporu. Ergo: należy zdenazifi· 
częściowo bezrobotnych. Nie wybu- kować Gestapo. Ergo: należy uważać 
dowano od końca wojny ani jednego SS za wykwit niemieckiej - anty· 
rlomu mieszkalnego, nie usunięto na- hitlerowskiej! - kultury. Ergo: nale­
wet gruzów z niektórych ważniej· ży pomniki stawiać nieznanym żoł­
szych ulic. Ale za to patrz, jakie li- nierzom SS i Gestapo, poległym w 
muzyny, jakie neony, jakie stroje.„ walce z„. hitleryzmem. Co za cynizm! 

Pozdrowienia· dla rewolucyjnej Warszawy 

Laboratoryjny okaz 
imperializmu 

Z<lchodni Berlin jest najdalej wy­
siiniętym na wschód (w Europie) ba­
Glionem imperializmu. Bastion ten 
jest oczywiście subwencjonowa'ly -
1 to bąrdzo drogo kosztuje - przez 
imperialistów anglosaskich. Na tym 
przykładzie jednak, dość niP7.nacz­
rvm w światowym układzie sit, wi­
dać doskonale spiętrzenie wszyst­
kich wewnętrznych, nierozwiąz'ilnych 
sprzeczności imperializmu, -..·„~zyst­
kich konfliktów i tarć, które rczsa­
dzają kapitalistyczny system. Z jed­
nej strony, odbyw·a się odbudowa po 
zycji burżuazji hc:odlowej przy po­
mocy zachodnich okupantów. Odbu­
dowa ta m. in. ma na celu wzmocnie· 
nie jedynej pewnej społecznej bazy, 
jaką imperializm posiada w Berlinie. 
Z drugiej strony konkurencja prze­
mysłu zachodnio-niemieckiego i -
oczywiście - amerykańskiego rujnu­
je całkowicie poważną część burżua­
zji przemysłowe.i zachodnie-berliń­
skiej, prowadzl do zamykania fabryk, 
do ograniczania produkcji, do stale 
rosnącej liczby bankructw. 

Bagno jako baza 

od rewolucyjnych mas robotniczej Francji 
Marcel Cachin mowi do robotników Stolicy Polski 

Kiedyż oni zaczną dehitleryzować Jazn:, więzy uczuciowe, które pne- słowa Waszego Prezydenta, któ~y rzysze, członkowie Biura Pol:-tycz• 
GoPbbelsa, Goeringa i wreszcie sa- jawiły się podczas pierwszej rewo- jasno stwierdził, że jedyną formą nego KPF - Benoit Frachon i Ga• 
mego Hitlera„. lucj.i francuskiej. a zacieśnily się prowadzenia świafa. ku postępowi i ston 1Monmousseau. 

B . • następne podczas rewolucji w I.i- cywilizacji jest kroczenie drogą .1a- Czynimy ogromne wysiłki, by zre UrZUQZ)Q tach 1848 i 1871. kiedy szlachetny kreślcną. J>rzez Lenlna i Stalina, alizować na nc. o całkowitą jed• Odbudowuje SWOjq uaród polski wy~yłał do naszego kra Byłem świa-Okiem narodzin Rewo ność klasy robotniczej. Chce.my, aby •d 1 • ju ludzi, którzy tak odważnie wal- lucji Rad-zieckiej. Przybyłem cło Ro robotnicy socjaliśO: i robotnicy ka-
l eo og1ę <.'ZYli we Fran<.'ji o wyzwolenie ludz sji w roku 1917. w momencie ruz!H\ toliccy włączyli się do naszej walki. 

Towarzysz ten mówił tylko o sztu- kc.4ci. Francja nigcly nie zapomni du reżimu carskiego i wróciłem ta;n Obecnie CGT posiada przyna,imnieJ 
ce Schaefera. Ale „~przysię±enie" tych więzów. łączących ją ze czla- jeszr.ze raz w roku 1920, a więc w chwilowo poparcie socJalistycznyl'łt 
jest zdledwie jednym z fragmentów chetnym narodem polskim. chwili, gtly rewolucja już zatrlurufo i chrześcijańskich organizaoji zwiąr; 
wi~lkiej akcji rehabilitowania hitle- Nie z;ipvmnimy również, że jesz- wała. Pny11omina.."!l sobie Il Między Jcowych. Postępowanie burżuazji 
ryzmu - akcji idącej po różnych cze dziś najlepsi nasi bojownicy wal narodowy Kongres Komunistyczny, niewolne; zaspokoić żądań francu-
często nawet sprzecznych, torach. czą wsp(ilnle z rab1>tnikam1 polskimi ldóry o-Obył się przed dwudziestu skiej klasy robotniczej zmusza wszy 
Dziesiątki pism, ukazujących się w za przebywającymi we 1''ramji. Tctcż dziewięcfo laty - w okresie, kierly st.kich robotnitków francuskich do 
chodnim Berlinie lub w zachodnich z wielkim szacunkiem i wielkim Związek Radziecld tylko co przecier zrzeszania się wokół CGT. 
Niemczech gloryfikuje nazizm, gene- wzruszen:em pozdrawiam najbar- piał 3 !a.~a ~·o~ny do~o~ej .--: ~~~'Iz Od 6 paźdzlemlka na próżno U• 
ralicjc:. wspomina z ·rzewną łezką dziej godnych reprezentantów wii!l- po ,w?JIHe s\natoweJ. Poźn~.e~ ·•dk:i. siłowano uko.nstytuować rząd Fran 
wojnę i niedwuznacznie propa!Juje kiej Warszawy i - poclcbnie jak kr?·~:~ ~owracałem. do ZWią.I_lrn !1~ 1 cji. Wreszcie pod koniec ostatniego 
nowy marsz na wschód. Dziesiątki wczoraj \Vaszemu Komitetowi Cęri- dz1cc„.e;;o. ~yłem tam l w t:>m .. · 11 tygodnia udało się utworzyć n'.e-
książck i broszur poświęcone s:i za- tralnemu - przekazuję dzisiaj W:t:n ku_. aby. w~po!r:._!~ z towarzyszam1 '!lO ~ zmiernie chwiejny !"lad któc'Y 
klamywaniu niedawnej rzeczywisto· pozdrowienia od Iicmunistycznej sk1:~vslri;n1 _c:zc.1.1! 32 ~Oezt?lcę Rewo-11 wkrótce upadru:e tak jalt 'te które 
ści. „Hitler Privat" _ pisze 0 pry· Partii Francji i jej Biura Polih•l·z- lucJ1 Pazilz1ermkoweJ. ~llałem spo- I «o poprzedzlły ' · ' 

t · · H' I k · k' nego - przynoszt! \Varszawie i .'t>j sohno.-ić nawiązać konlakt z rol)ot- ! "' · . . .. wa nym zycrn Il era am.ery ans ·1 · ni'kaini· w Lcn·,·ngr~•i„1·e, ;tlo<:l'wie 1 ,1· W tym bc.zkrolewi_u .cal:kow~::::1e d · • na,jwybltniejszym reprezentant.om, ~ - "' " • z1ennikarz, na podstawie rozmow z zebranym tutaj serdeczuc pozdroi.l-ie na wsi ra.Gzfoclciej i mogę \Vam no- l ~deg~nerowanego lmp1tall~mu, t)J.r-
sekreturką fuehrera. „HiUer zu Hau- nie od rewoluc~·jnego Paryża. wicd'!!cć, ·tu-warzys:z:e, że to, czego ; ~u~zJa f~ancuska gotowa .ics! zap~ze 
s1,"' - pisze zresztą pod pseudoni- t • , h' . do.kona-o w ni·~spelna 30 lat. J·~~t aac naród Amer••.kanom_, ktol'z. y Je-. t ., d W czasie pobytu Marcela Cac m Towarzysze, osiągnęliście wazny „ ~ ~~ J ~em w innvm omi.rn ° " omowym w Warszawie odbyło się spotkanie etap - etat> decydujący w histl)rli prawdziwym CU(lem lud'zltim. Ci :u- dnak ~rzygot?WllJą .wo3;:ię pr7cctw­
zyciu" fuehrera, if1'Ily z kolei dzien- tego zasłużonego działacza KPF z naradu polskiego. Po raz pierw:>LY dz:e nie tylko wyzwoli!;, Rosję ze 3:0 Zwią2lkowi „Radziecki~mu 1 kr~-
nikarz. 1 tak w szalei\stwie uwidocz· robotnikami Stolicy Polski. w tym kraju, który przez długie Ja- wszystkich starych tradycji feudał- J'?m demokrac.~- ludowej 1 do~agaJą 
nia się metoda: zacieranie okru- ta był tak bardzo gnębi&ny, mę::za· nych i reakcyjnych, lecz uczyn:li s::.ę wobec tego, aby bu.;żuazJa fran cieństw nazizmu, ograniczenie cwen- Zajmującego miejsce w prezydi.mn ny i uciskany ..:... po raz pierwszy w wlęcej _ stworzyli nowego człowle ~uska wyda~owała to, co .otrzym~ 
tualnej odpowiedzialności za hitle- dostojnego gościa pow;tano gericą wielkiej Polsce Odrodzonej klasa ro ka i nowy naród, naród, który po Je ~ Ai_nery~ ;i.a utrzymame. amm1, z tego błędnego kola imperializm iyzm do . bardzo wąskiej grupy ludzi, owacją i długo11iemilknącymi okrzy botnicza ~bjęła władzę w Wa.r:sza- raz pierwszy w historii świata zdaje ma3ąceJ słu~yc planom .W<?Jenny~ 

nie ma żadnego wyjścia. Inwestycje wokół samego Hitlera, wybielanie kami w języku polskim i france.is- wie - mieście, które p-0niosło '1.-S.j- imbic spraw~, źe wła.d-za musi znaj- ~S~. Oto uli~a be~ w_yJśc1a, w Ja 
w Berlinie nie wchodzą w rachubę. klas rządzących, które rzekomo ostro kim na cześć Komun'tstycznej Partii większe po Stalingradzie Gfiary. W tlować się w ręka.eh mas pracują- ki~J z.nalazł s1ę kap1tal:zm francu· 
Na to burżuazja czuje się zbyt mało zwalczały hitleryzm, i to - auten- F.rancj.~ i jej przedstawiciela or:.iz łe.i oto Warszawie podziwiam twfrr- cych. Dlatego Zwią.z()k Radziecki sta sk~. ~dyby_ nawet zec~c:iiał on zasP<> 
pewna. Opuszczenie zaś Berlina oma tyczny cytat z artykułu w „Europa nzanczareo~e!rzfr~~nuis~:~~du polsklt"go czą pracę - odbudowę umęczonego nO'Vl•i clla całego świata przykład k?1ć ~ąd~ma ~rancuskieJ klasy .~obot . 
czałoby opuszczenie wysuniętej ba· Echo"! - jako „proletariacką :deo- · t w· · · · pracy, szlachetności, i odwa.!?i ludu, me. zeJ, me. mogłby .tego u. czynie,! bo logię". Ob k C h. . dl° m1as a. iem, ze zawduęczac1e tę _ l ć d A zy i utratę prestiżu. Tego imperia- o ac ma zasie 1 w prazy- odbudowę przede wszystkim ludowi przykład postępu ludzkiego i wy:l- w1er;i mus1. u ega zą an1om . mPry 
lizm nie chce - choćby ze względu BudowniCfWO dium: członek Biura Politycznego polskiemu, przodującemu w odbudo szej cywilizacji, która jutro sta,1le kanow, k!?rzy go utrzymu3ą. Ta 
r:a oddźwięk w „państwie" Adena- dla pokoJ•U KC PZPR - tow. Adam Rapacki, wie całej Polski. się udziałem całej lu<hkości. s?rzecz.nosc rozsadzi system ·k~plta· 
uera. Pozostaje więc siedzieć w Ber- członkowie KC PZPR - tow. tow. Oto jesteście u władzy! Stoicie na Mówiąc na.s.tępnie o sytuacji Ko- h;>tyczny naszego kra.ju w niedłu-
Iinie, fincmsować ogromne deficyty Całe szaleństwo tej metody, ja~ Franciszek Fiedler. Jerzy Albrecht, czele kraju! Klasa robotnicza p:zy munistycznej Partii Francji - !\hr gllll czasie. 
zachodnich sektorów miasta, subwen też i metodę w tym szaleństwie w1- Ostap Dłuski i Stanisław Zawadz- jęła na siebie wielką odpowiedziłl- cel C~cl1in· przypomniał, że w chwili Dziś kraj nasz i nasz naród jest 
cjcnowa~ w pewnym stopniu bezro- dać dopiero w porównaniu z tym, co ki. sekretarz KW tow. Hofman, prze ność, ale jesteśmy spokojni o Wa- obecnej jest ona atakowana. w spo- nie tylko zdecydowany walczyć o 
b t h t k b · d d „ d dÓwnicy 1· przodownice pracy_ : Jan ' b jb d · · b t In t · l t k' -o nyc , a , a y me oprowa zie o robi się we wschodnim Berlinie. W szą przyszłość, wiemy bow.'.em. że so na ar zieJ ru a y p·rze'Z w:>zy ~wą egzys encJę, ee-z a ze za~ '•Y· 
wybuchu zbyt ostrych konfliktów niedzielę przypatrywałem się peł- Walaszczyk z Państwowych Zakla- naród polski kroczy właśc;wą - stkie inne part.ie Francji, począw- dowany jest bardzie.i niż kiedyk >!­
klasowych. nym entuzjazmu brygadom młodzieżo dów Optycznych, Czajka i Kłodk:e- jedynie słuszną drogą. Wiemy ta.~•- szy od parta socjalistycznej, aż ao wiek nfo brać nigdy udziału w ame 

wicz z budowli osiedli robotniczych, 'b d · · k · j Al · k -< k"-L 1 h • b Pozostaje całkowicie zdemorallzo- wym, jak uprzątały one grnzy. Danuta Olczak z fabryki Fuchsa, Fe że, że pomimo wszystkich wysiłków, naJ llr ZleJ rea cyJDe • e mimo ry a•lS ku p anac woJennyc • 
wać miasto, zamienić dużą większość „Odbudujemy Berlin, jako stolicę po- f b k W dl 1 usiłujących zepchnąć nas z linii wy te.i nienawiści do zorgan~want'J Przypomnę tuta.j słowa Maurice 
J·ego mieszkańców w lumpenproleta· kojowych, demokratycznych Nie- li.ks Frąckiewic.z z a ry i e a, - tyczonej przez Lenina i Stalina, nic klasy robotniMej, do Związku Ra- Thorez'a: „Naród francuski nigdy 
riat, a część _ w lumpenburźuazi·o, miec" - głosiło hasło na jednym z rena Chaber z Warszavrskiego Zje- nie jest w stanie powstrzymać 11as dzieckiego I krajów demokracji lu- nie będzie wa.lezył przeclwkQ Zwią 

" transparentó'" dnoczenia Przemysłu Odzieżowego w naszym marszu po tej 11"nl1 - az· dowej - Pa.rtia Komunistyczna jest zkowi Radzlecldemu, ani kra,jom rozwij;l.Ć czarny rynek, szmugiel, han " · · · 
Wl·esz po"'1°0 dz1'al m1· Sepp 1 inru. do ostatecznego zwycięstwa mie,dzy- pierwszą parli"' Francji! - stwier- demokracji ludowej", del żywym towarem, narkotykami, - - . 0 

V • • • • "" popierać prostytucję. wsp·Jmagać An~~lt, . 21·letm robociarz Jedne} ;- Serdecznie powitał gosCia I sekre narodowego proletariatu! dza mówca. Dzi.siaj na całym świecie mężczyźni 
wszelkie reakcyjne siły, rozkładać berlmsk1ch _fabr~k - bardzo chcieli: tarz KW - tow. Stanisław Zawadz Często .zarzuca się Wam i nam - „Francuską klasę robotniczą pró- i kobiety, zarówno czarni jak żółci 
moralnie społeczeństwo niemieckie I by~my P~Jecha..: do W?rszawy ~ ki w imieniu warszawskiej organiza komunistom francusk:.rn, że całą du bowano rozbić nie tylko na terenie i biali zcłecydowani są walczyć o swo 
na każdym odcinku wziąć cdz1ał w odbudowie wasze) cji partyjnej, mas pracującycn Sto- szą i całą św . .adomością jeste~mv politycznym, alę i na terenie związ je miejsce - pod słońcem. Buntują 

· stolicy. To byłby nie tylko dl,1 was licy i całej Polski. przywiązani do Radzieok!ej Rew•.- ków zawodowych. Pomimo to - się byli niewolnicy od wieków depta• 
O wszystkim tym myślałem oglą- dowód, że istnieją Niemcy - i jest Marcel Cachin oświadczył robot- lucji. Czyni się nam zarzut z nasz>?j nasza klasa robotnicza jest w olbrzy ni przez imperializm międzynarod?-

dając sklepy parterowe i ruinv do- ich coraz więcej - którzy budują nikom Warszawy: przyjaźni : wielkiego szacunku rlla mie; więks.zości zorganizowana ;;a- wy. Ten potężny ruch. który narodził 
mów na Kurfuerstendam, patrząc na miasta, po tym, jak Niemcy je znisz· „Od przeszło stu lat ustaliły się dwu ludzi którzy pierwsi kierowaii wodowo wokół CGT, w której kie- się w Związku Radzieckim - roz· 
liczne afisze zapraszające do pół· czyli; to było by zarazem dla nas du- między Polską i Francją v,.ięzy przy !'ewolucją. W odp:nviedz;i powtó~·zę rownictwie znajdują się nasi towa- przestrzenił się dziś na całej powierz 
światkowych kabaretów, na zapaśni- mummmmmmE:llll„m ____ 1111mmiil!El!-B11m1111im1:1111191EimlllNAlllll-!lllllZl!ll!lllll!!!i!malliil1 l!ll'!1111•amC1111 _____ !Dl!*!!•C11111amaze1w1:1._..m::~mJ1V-11D15iammiilsiillwwm••ammm11111111wnm chni ziemi i stanowi gwarancję zwy. 
cze walki kobiet, oglądając - w kra- Na prawym brzegu .Jenisieju w I i dlu~ości około .2.000 m.- każdy. Zła Dzięki wybudowanej grobli wricla I racji i na ulicach wioski. cię3twa! 
ju, który przodował pod względem rejonie minusińskim (kraj Krasno- godn1ał klimat 1 piękmejs::ze 'lta.ły gromadzi się w stawach i rozl\Jwa Przed trzema laty na wszysrkkh Przemówienie Marcela Cachin spo. 
produkcji Zeissa, Voigtlaendera i in. jarski) Ie-.i:y stara wioska syberyj- się okolice wsi Ł1~g~vskoje . . Kol- po polach i ogrodach. Nadmiar wo- polach kołchozu wprowadzono d1.1ał wodowało entuzjastyczną owację na 
- przepełnione amerykańskimi apa- ska, Ługowskoje. Tuż za żywoplo- chożnicy przekonali się obecn~e na- dy odpływa przez ścieki urządz·Jne ki nasienne, na których hoduje &ię cześć międzynarodowej s&lidarnoścr 
rutami fotograficznymi, wystawy. tern, otaczającym wreś, ciągną s!ę ocznie. o -zbawiennym w~iyw1e . za- w tamach. Nawet tak prosty system nasiona upraw, wytrzymałych na mas pracujących. na cześć kraju zwy S • • •. pola kołchozu „Za komunizm". Wy- dr-ze~enla. GosPodarz.e 1r1~yw1_du- nawodnienia dał nadzwyczajne wy- posuchę i wysoce urodzajn~rch. cięskiego socjalizm:t _ ZSRR i Wo-przysiezen1e dmy piaszczyste wdzierają się w al~ ~1g~~ przedtem .me zb:erah tu niki. Trawy sięgają człowiekowi po Prócz tego we wsi Ługowskoje po- dza światowego obozu pokoju i postt przeciw prawdzie nie od strony rzeki, a sama gleba w1ęceJ mz po 50 pudow zboza z hek piersi, a kołchożnicy co roku zbie- wstała kołchozowa chata - labura- pu, Generalissimusa $talina. 

A wieczorem widzieliśmy w tea­
trze najbardziej bezwstydną rehabi­
litację hitleryzmu, jaką sobie tylko 
można wyobrazić. 

Autor: znany hitlerowski dzl1mnl· 
karz Schaefer. Tytuł: „Sprzysiężenie". 
Obsadd: doskonała, zarówno jak i 
gra, dekoracje oraz cała formalna 
strona sztuki. Ale treść .•• 

Grupa ludzi spiskuje przeciwk:i 
Hitlerowi i organizuje osławiony za­
mach z 20 lipca 1944 r„ Ta grupa -
to Jeden arystokrata, jedna wdowa 
po dyplomacie, dwóch wyższych ofi­
cerów armii I jeden„. generał SS. Na 
przyczepkę dodan.y również jeden 
działacz związkowy, spod znaku Schu 
machera, którego ideałem jest zgi· 
nąć „w tak dob1ym towarzystwie", 
jak pan hrabia i pan generał. 

Niemiecki towarzysz, z którym o­
glądaliśmy razem tę sztukę, nie może 
usiedzieć na miejscu z wściekłości. 
J>o wyjściu z teatru wybucha. 

Dehiflervzacja 
Adolfa Hitlera 

jest pias-zczysta narażona na wie- tara. Obecnie kołchoil. „Za komu- rają Po 350 cetnarów siana z ha. tor;um, a pray niej poletka doświad Na zakończenie uroczystości liczne 
trz~11ie. ' nizm" zbiera co roku przeciętnle Niezależnie od zwilżenia gle!:ly i czalne. 

... ł d kl delegacje robotników stołecznych oi;a. Jeszcze niedawno kołchozowi gro po 120 pudów upraw zbożowych z z ago zenia ima tu, stawy pozwo- Zwiększenie się plonów znalazło kładów pracy oraz delegacje organi-
ziła stale utrata ponad 1.000 ha zie- ba, a na l"._pszych działkach po li~y kołchozowi na zelektryfik.:iwa- oczywiście swój wyraz w podwyż- zacji sp;iłecznych i młodzieżowy~h 
mi. 90-letni kołchoźnik, Stefan Tu- 150-180 pudow z ba. me uspołecznionej gospodarki: 11ad szeniu dochodów kołchozu i dobro- głęboko wzruszonemu Marcelowi Ca­
rusin, wspomina. jak uciekał przed _ ......... - ... „,,„„„„,„„„ ..... _ .... „„„„„„_.„.„„.„!„ __ bytu materialnego kołchoźników. rhin wręczyły wiązanki kwiatów i 
natarciem piasków. Chociaż szk•Jda W r. 1949, w związku z wprowadze- przekazały życzenia dla francugkkh 
było porzucić uprawną ziemię - JA BŁONIE niem nowych wysoko urod.zajnych mas pracujących i ich przywódcy-mówi Turusin - to jednak przeno- .,. . ~praw, dochody kołchozu i zarobki Maurice Thoreza. 
sillśmy się na inne działki, •:oraz kołchoźników za przepracowane 
dalej od wsi. Czyż Jeden człowiek NAD dniówki znacznie się zwiększyły. Odśpiewaniem „Międzynarodówki„ 
miał dość siły, by walczyć z żywio- Wiele rodzin kołchozu, które prze- zakończono uroczystość. 
Iem?" pracowały po 1000 a nawet więcej 

Pola, które do niedawna .ies·z.cze J E N I s I E J E M . praco-dni, otrzymują tyle produk-
padały ofiarą wydm piaszczystycn i ~ - tów, że il.muszone są budować do-
wi·atru, zmieniły się obecnie do nie· datkowe spichrze i komory. Rodzi-
poznania. żywioł został pokonany _„„„„„„„„„.-......... „-....... „„,„,„„„ ....... „,„,„„„.,_ na kołchoźnika Andrzeja Kurczen-
dziękl twórC?;ej pracy kołchoźników, ko na przykład, która składa .~ię z 4 
uzbrojonych w potężny sprzęt tech- Następnym doniosłym krokiem jednym ze stawów kołchoźnicy wy- zdolnych do pracy osób, tyLl{o t.ytu-
niczny i przodującą na.uk~ agrono- kołchozu w walce z żywiołem było b'i!dowali elektrownię, z której prze łem zadatku na dzień 1 paźdz.\~rni­
miczną. nawodnienie pól. Chłopi od dawna prowadzono przewody do i:lęciu ka 1949 r. otrzymała 3 tony zboża. 
Rozpoczęło slę od zwykłych z;irzą już znali zbawienny wpływ wilgoci farm h&dowli bydła, do warsztatu 8 ton ziemniaków i warzyw, dużo 

dzeń, typowych dla gospodarki koł- na plony suchych obszarów stcpo- ślusarskiego i kuźni, do młyna, mle mięsa, wełny, miodu i innych pro­
chozowcj. Kołchoźnicy wprowadzili wych. W latach, kiedy rzeka .Je:ii- czan1i, garażu i innych przedsię- duktów. 
10-cio polówkę, przeznaczyli 250 ha siej wylewała, na nawodnionych biorstw pomocniczych kołch·nu. Zgodnie pracują kołchoźnicy rów 
na zasie\vy specjalnej odmiany pe- działkach, zbiory były z reguły dwa Zelektryfikowano wszystkie pr;ic·e- nież nad przebudową swej wsi. 3() 
rzu i lucerny. Już to jedno iarllą- razy większe. Ale planowa gos:,Jo- sy, wymagające wielkiego nakładu lat temu wzdłuż lilie tej starej wio­
dzenie dało znaczną korzyść : polep- darka kołchozowa n ie może by~ na- pracy. ' ski rosły tylko pojedyńcze drzewa. 
szyła się struktura piaszczystej glr:- rażona na przypadek. Przy pomocy Dzięki wybudowaniu elektrow- Obecnie cała wieś tonie w sadach 
by i .zwiększył>a urodzajność upraw. nauki kołchoźnlry zmusili ua.t:Jrę ni wodnej podniósł się znacznle po- owocowych• Dzięki wysiłkom koł-
Równocześnie z płodozmianem do uległości ł zapewnili stałą uro- ziom życia mieszkai1ców Wsi Łu- choźników entuzjastów nauk 

NOWE KADRY 
Teatrów Narodowych w ZSRR 

Przed czterema laty w Taszkien• 
cie założono Państwowy Instytut 
Sztuki Teatralnej z wydziałami: 
aktorskim, reżyserskim i teatrologii. 
Słuchacze tej szkoły, to młodzid 
U zbekistanu, Turkmenii, Kirgiz ji, 
Kazachstanu i Tadżykistanu.- Wykła 
dy odbywa i± się w języku ojczy„ 
stym ucznió:w. 

polno - łąkowym kołchoźnicy za- dzajność wszystkich upraw rolni~ gowskoje. W każdym z 250 d.ttmów Miczurina - we wsi t~ugowskojc 
stosowali zarządzenia agrotechnicz- czych. kolchoiDików palą się &becnie ża- założono szkółkę drzewek, która 

Problem pierwszy; kto to byli ci ne, zalecane przez naukę radziec- Osiągnięto to drogą zakładania rówkl, girlandy świateł za.plonęły wyhodowała tysiące sadzonek Jahło 
uczciwi, którzy walczyli? Arystokra- ką. Na skraju pól zasadzono ochron sztucznych stawów i zbiorników w klubie kołchozowym, w szkole, bi ni, gmsz, śliw i innych drzew owo-

Niedawno zakończył się kurs na 
wydziale aktorskim. Wszyscy absoł 
w enci tego wydziału pracują juź w 
teatrach republik środkowo-azja· 
tyckich. W najbliższym czasie ukoń 
czy Instytut ~szcze 30 młodych 
aktorów ora~ 57 reżyserów i teatrQ 
1011ów. cia 1 korous oficerski. w ten sposób, , ne pasy leśne. szerokości 20 metrów wody. bliotece. żłobku, szi>italu, w restau- cowych. 
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Delegatki Polśki 
zabierają głos 

na konferencji Rady SDFK 
Podczas odbytej ub. tygodnia w 

Moskwie Konferencji Rady Swiato­

wej Demokrat~cznej Federacji Ko­

biet, dwie przedstawicielki Polski, 

tow. tow. Pragierowa i Sztachelska 

wygłosiły referaty. 

Tow. Pragierowa mówiła o zada­

niach prasy kobiecej. 

Przewodnicząca LK, tow. Sztachel­

ska wygłosiła przemówienie. poświę 

cone ochronie praw dzieci i Między­

narodowemu Dniu Dziecka. Przed­

stawiła ona szczegółowo osiągnięcia 

Polski Ludowej na polu ochrony zdro 

wia matki i dziecka oraz 7.adania w 
tej dziedzinie przewidziane w Planie 
6-letnim. 

Za przykładem nowatorki 
Niny Nazaroruej 

Inicdatywa. Niny Nazarowcj, ro-
bctnicy urals,ldej Fabryki Samocho­
dów im. Stalina, zatrudnionej przy 

produkcji kół zębatych, która pod• 
jęła. się konserwacji obrabiarek, 
znalazła naśladowców w Kijowskiej 
fabryce części traktorowych im. 
Lepse. 

~-----------------------------------...,,,,--------·-------·---------------------Socjalizm uszlochet_nia proce. 
Załogi radzieckich fabryk 

Współzawodnictwo przysparza społeczeństwu 
• 

walczą o honor 
swych zakładów 

nowe wartości 
Wydany niedawno w Mo.;;kwie zbiór re1>ortaży J. Graczewski<'­

go i A. żłobina pt. „No,va :;tronica", 1>oświęcony je<it wspóL 
zawodnictwu pięciu fabryk moskiewskich o przyśpieszenie obiegu 
środków obrotowych. Opowiadania te mówią językiem faktów i 
liczb, że· przyś1>ieszenie obieg;u środków obroto" ych umożliwia rn:>:­
budowę 1irzerlsiębiorstwa, .i:większe:iie produkcji oraz zwolnien:e 
1>0ważnych sum, które mogą być u.i;yte na potrzeby ogólno-pai1_ 
stwowe. 

W styczniu roku bieżącego, załoe;i 
103 przodujących przedsiębiorstw '\fa 
skw:y" i obwodu moskiewskiego zoh»­
wiązały sil,] zwolnić dla państwa 400 
milion6w rubli przez przy~picszeai<: 
obiegu środków obrotowych. 

Miliard 300 milionów rubli 
dla Państwa 

Inicjatywa ta znalazła żywy u<l­
<lźwięk we wsr.ystkich przedsiębiJr_ 

stwach stolicy ZSRR i obwodu mos­
kiewskiego. W marcu br. odbyła się 

Ggólna konferencja robotników iifo.;1' 
wy i obwodu moskiewskiego, któnj 
uczestnicy zobowiązali się zwolni~ 

dla państwa w r. 1949 1 miliard :lOO 
milionów rubli. 

gada otrzymuje zadanie nie tylko 
na ea łą zmianę, lerz również na :,aż 
dą godzin~, Ill'ZY czym wykonan:t jH'O 

dukcję oblicza się również wedłu){ ~o 
dzin. Po wprowadi:eniu harmonog-r:1~ 
mu godzinowego, b1·yga<la Chrisano­
wcj zwiększyła wydajność pracy o 
35 proc. Walentyna Chrisanowa 0-
i.nyma la w rnku l 949 tytuł laur<!'!· 
ta nagrody stalmowskiej. 

Inna robotnica tej fabryki, Hele_ 
na Lebiediewa, wprowadziła kontr:i_ 
lę części: wybrakowaną w toku prn­
C'eiln produkcyjnego część żarówt.i 
odrzuca się, dziękl czemu nie psuj" 
ona całej gotowej żarówki, jak to sic 
działo dotychczas. 

Stosufoc metodę 
brygada Lebiediewej 
ca wyprodukowała 
najwyższej jakości. 

kontroli części, 
w ciągu mic3ią 
12.590 żarówc;c 

Mimo to jakość produkcji pozosta­
wiała wiele do ż:1•czeneia. Wówcza;; 
29 brygad, łącznie około 1000 osób, 
rozpoczęło współzawodnictwo o tyt1;ł 
„B1·ygady Najwyższej Jakości". Jedno 
z pierwszych miej3c w tym współza­
wodnictwie zajęła brygada robotnicy 
Gałkiny. Galkina zrndukowała czas 
przybijania podeszwy, do 24 sckunJ 
zamiast przewidzianych 54,3 sek. 
Dzięki zastosowaniu metody kontr.J_ 
li części Gałkina doprowadziła ilośe 
towarów pierwszego gatunku do 99 
p1:occnt i wyprodukowała 15.000 pur 
obuwia ponad plan. Jej brygada o­
trzymała tytuł „Brygady N:i.jwyższ?j 
Jakości". 

W walce o :Przyśpieszenie obiegu 
4rodków obrotowy„h, załog·a fabryki 
z:i.00::1,cz~dziła 1356 tysięcy dcm klY. 
skórv. 

Fabryka wyprodukowała już po­
nad plan ćwierć miliona par obuwia, 
dnj11c rrzy tym pai'istwu 2 miliony 
300 tysięcy rubli oszczędności pon.id 
planowych i slnacając czas obiegu 
środków obrotowych o przeszło 10 
dni. 

J{siążka „1Towa stronica" !>O­
kazuje nam jak współza wodnic:. 
two indywidualne puekształra się 

Nr 325 

f Wyraz uczuć miłości i przyjaźni 
I Kobiety pclslde do kobiet raiłzieckich 

I 
\V zwiqzku z odbywającą się w Mo ·wiązania. Jesteśmy pełne podzlwlf 

skwie kolejnq sesią ŚDFK, kobiety dla ·waszej wspaniałej postawy, z.i• 
polskie, zorqanizowane w Lidze Ko- równo w czasie wojny, jak i w wal· 
biet, wysłały liczne depesze i pisma ce o pokojowe osiągnięcia '\Vaszego 
do kobiet radzieckich. kraju. ~~~J::---~-· 1aomieniującego na 

Kolo Lk przy Dyrekcji Mo;iopolu całv BW1.at • 
Tytoniowego w Warszawie pisze Aktyw Ligi Kobiet, zebrany na na-
m. in.: radzie wojC;wódzkiej w Szczecinie, 
„Ożywione uczuciem miłości i przy przesłał delegacji radzieckiej na. se­

jaźni dla Waszego bohaterskiego na- sję $DFK najserdeczniejsze pozdr~ 
rodu oraz uczuciem głębokiej czci dla wienia dla wszystkich kobiet radzica 
Waszego Wielkiego Wodza, konty· kich. 
nuatora nauki marksizmu-leninizmu, I Podobne telegramy wysyłają rówo1 
Generalissimusa Stalina, przesyłamy nież inne koła i organizacje tereno­
Wam słowa najserdeczniejszego przy we Ligi Kobiet z całego kraju. 

••••••n•••r11•••••••••••••••••••••••---•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••-•• 

Za przykładem Niny Nazarowej, 
ll'obotnicy zobowią.zują. się do kon­
serwacji urządzeń fabrycznych. Ini­
cjatorka.mi tego ruchu w fabiyce 
im. Lepse stały się robotnice zatru­
dnione przy nacinaniu kół zęba­

tych: Nadieżda Gcnczarenko i An­
tonina. Kondratenko. Robotnice te 
obsługują jednocześnie osiem obra­
biarek. Zwracając się z prośbą o 
przydzielenie im obrabiarek do kon 
serwacji, młode patriotki zobcwią­
zały się przedłużyć okres pracy ma­
szyn i utrzymywać je we wzoro­
wym stanie. Nowy ruch zna.lazł w 
fabryce wielu naśladGwców. 

Głównym czynnikiem w przyśpie. 

:;zeniu obiegu środków obrotowy(h 
jest skrócenie czasu trwania cyhlu 
produ'kcYjnego, obejmującego okre:; 
od chwili otrzymania surowca i po­
trzebnych do produkcji materiałó ,„, 
aż do momentu wypuszczenia goio­
wego towaru. 

Produkcja najwyższej 
jakości 

Wkrótce większość brygad oddzia_ 
łu montażowego produkowała 98-'J9 
procent żarówek pierwszego gatuu­
ku. Brygada Heleny Lebiediew~j 
otrzymała tytuł „Brygady Najwy.i;. 
szej Jakości". W oparciu o meto·ly 
pracy nowatorów produkcji, robot n i_ 
cy Moskiewskiej Fabryki żarówek 
wyprodukowali żarówki wartości 110 
nad 8 milionów rubli (zamiast prze 
widzianych 7 :11ilionów rubli), skraca 
jąc jcdnocze~nie czas trwania cyklu 
produkcyjnego o 10 dni. 

w waH•r brygad, zmian, oddzia- Rcsną kadry wykwalifikowanych sił pielęgniarskich. Słuchaczki Pań­
łów, jak staje się "alką załói.;- o stwowej Szkoły Pielęgniarstwa w Łocizi przygotowują !się starannie do 
lwnor marki fabrycznej. zawodu. Tak myje się włosy chorej leżącej w łóżku. 

Poszukiwania nowych 
metod pracy 

Wychowariie w rodzinie 
(Dalszy ciąg) · 

„Przechowalnia" dzieci 
Wśród inicjatorów współzawodnic 

twa o przyśpieszenie obiegu Środków 
obrotowych znalazła się m. in. l\lo.;. 
kiewska ł'abryka żarówek. Po konfc 
rencji marcowej, cała jej załnga roz­
poczęła poszukiwanie nowych metod 
pracy, które prowadziłyby zarów­
no do przyśpieszenia cyklu produkq·j 
nego, jak i do podniesienia jako~d 
produkcji. 

Metody pracy Lebiediewej zast0-
sowane zostały w przem)'Śie obUIYfa_ 
nym. Brygady obuwia gumowego w 
fabryce „Krasnyj Bogątyr" zaczę!y 
dawać 99 proc. produkcji najwyższ•?j 
jakości. Kontrola części obuwia ,y 

trakcie procesu produkcyjnego pozwu 
liła wykryć przyczynę powstawan;a 
różnego rodzaju braków oraz oprar~ 
wać sposoby ich usunięcia. Dzięki te­
mu robotnicy fabryki „Krasnyj Bo­
gatyr" znacznie zredukowali ilość 
braków i zaoszczędzili w ten sposób 
300.000 rubli. Obecnie prod u ku ia 0ni 
wyłącznie towar najwyższej jal~ości. 

wet jeżeli pod wzgl~dem wartości ar I Nie znaczy to jednak, aby można 
t~ stycznej jest mniej uda.ny. Nato- było pozwolić d,z.ieciom chodzić do 

W naszych czasach kino stało sil) mias. t bardzo cz~sto nasze obra;y fil-1 kina, ile ra~y chcą i na co c~~ą. Prze· 
potęiuym czyuniii.iem \vychowaw· mowe okazują się znakomitym, o de wszystkim trzeba zwróc1c uwagę 
czym, i to rie tylko w odniesieniu ·wysokiej wartości środkiem wycho- 1 11~ za~ad;,iczy. s~os~ek dz.iec~a do 
do dzieci, ale r.ównież i dorosłych. wawczy,m. I kil_la. Zdarza się, ze .~no. Słil;Je się dl.a 
Żaden z filmów radzieckich nie może pi"zyniesć szkody małym widzom, na. d:uecka główną tresc1ą z.yc1a, dla ki-Staraniem Ligi Kobiet uruchomiono 

przy kinie „Piast" w Dzierżoniowie 

„Przechowalnię" dla dzieci, pierwszą 
tego rodzaju na Dolnym Sląsku. W 
nowozorganizowanej „Przechowalni" 
dzieci znajdują się pod opieką wy-

Hll•••••••••••••:a••••••aa•••••u••••a••••••••••••••••••••„••••••••u•••••••• na zapomina ono o swych obowiąz• 
kach, odrn.bianiu lekcji, nie opu~zcza 

Jak powstaje towar najlepszej jakości żadnego cbra:m, wydaje na to nie 
tylko wszystkie swe kieszonkowe 
J,?ieniądze, lecz i pieniądze ukradkiem 
zabrane z domu. Zwykle przyłączają 
się do tego jeszcze inne ujemne stro· 
ny takiej namiętności. Dziecko przy­
zwycz.1ja się do przyjemności bier­

l 'f'k h h · w Jedna z robotnic tej fabryki, zn:i-kwa i i owanyc wyc owawczyn, . . d „ ł k · d · 
, . . na JUZ zis w ca ym -ra3u ra zir.~-

Wzorowy zespól PZPB Nr 8 z 
ten sposob ułatwiono kobietom-mat- kim, 'Walentyna Chrisanowa, jeo;t 
kom korzystanie z rozrywek kultu- inicjatorką tzw. harmonogramu go­
ralno-oświatowych. I dzinowego. Polega on na tym, że bry 

opowiada o swei pracy i osiągnięciach 

Partyjniaczki Ośrodka Konfekcyjnego Nr 4 
zrealizują uchwały III Plenum KC PZPR 

Oszczędność materiału 

Dziś opowie nam o swej pracy 
macki zespół konkursowy z PZPB 
Nr 8. Jest to w tych za·kladach je­
dyny zespól, który zgodnie z wy­
maganiami konkursu wy~onuje 
całkowicie, a nawet z nadwyżką 

Stachanowcy moskiewskiej fal:iryki plan produJccyjny i wytwarza to­
obnwi11. im. Kapranowa w celu prz;,_ war wysokiego gatunku. 

Salę Ośrodka Konfekcyjnego Nr 41 Na zakończenie zebrani w liczbie śpieszenia obiegu środków obroto- Chociaż tow. Bawolalt, kierownik 
wypełnili szczelnie członkowie crga-1600 osób uchwalili rezolucję, którą wych po_d_.ięli ws:półzawodnict'.rn 0 zespołu, zatrudniony ,test na pierw­
nizacji podstawowej, którzy przybyli odczytała sekretarz organizacji pod- oszc~ę~nosc mat~riał~1.. Jeden z ro- szej zmianie, a druga już dawno 
tn dla wspólnego omówienia uchwał stawowej, tow. Pawlakowa. W rezo- ~0~1~1kow fab_ryk11 ~wu·m, zre<lukowa! rozpoczęła swą pracę, zastajemy go 
III Plenum KC PZPR. lucji międ7y innymi czytamy: il_osc odpa~kow sKory o. 15 proc. ~~ l jeszcze przy krośnie. Właśnie wy-

Refernt, przedstawiający wyczer- „Zebrani członkowie organizacji ciągu r. uo. zaoszczędził on 47.0;:i3 rwał się brzeg na „kolorówc~", 

pująco przebieg i uchwały Plenum podstawowej PZPR postanawiają w dcm kwad~at?we skóry, a w ciągu wlęc chce wciągnąć nici, aby zosta­
wyglosiła tow. Mikołajczykowa, sta· myśl uchwał Ili Plenum KC naszej czterech m1e~ięcy rb. -:- pona~I 2~.0~,0I wić krosno i towar w całkowitym 
rosta Łódź-Północ. Po referacie, lO u- Partii wzmóc czujność na odcinku dcm kw. ~kory, czyli ~ączme 1los-:, porz;:idku. 
czestniczek zebrania zabrało gks w J>rodukcyjnym i organizacyjnym. wysta1·czaJącą na u szycie 2.000 pa!' - Moim 7.daniem - opowiada 
dyskusji, kładąc nacisk na kouiecz- Przyrzekamy wzmóc szkolenie ideolo o?uwia. Przykrawa~zka, l\faria Chleb nam - członkowie zespołu powinni 
ność wzmoźenia czujności w zakla- giczne, w oparciu o historię 'VKP{b)- mkowa, wprowadziła nowy system stale pomagać sobie nawzajem. w 
dowej organizacji partyjnej. tę skarbnicę d-oświadczeń całego przykrawania skóry, który przyczy_ tym tkwi cała tajemnica zadowala-

Tow. Markoń zabierając głos, prze międzynarnclowego ruchu robotnicze- nił się do podniesienia wydajności jących wyników jego pracy. Nlektó 

czytała list, otrzymany z Ameryki. g•o•"···-•••••m--•••-amp111r!llaB1cll5y11. -••••••-•m1•ll:ll•mn111·zr1y-tisk111a;zcmzAe1Zt111am:ha-.. !iipar111azici:uizi.lil. ąa.•aob11)a'111•·m„i.jamk 
Piszący go - Polak donosił, że już 

od kilku miesięcy czeka na pracę i 
że ' takich jak on, są w tym mieście 
·- tysiące. Tow. Markol'l porównała 
ustrój kapitalistyczny z naszym ustro 
jem, nie znającym bezrobocia, pod­
kreślając, że powinniśmy wytężyć 
wszystkie siły dla dalszego rozwoju 
i rozkwitu kraju. 

JAK SJ[Ę U:BR.AĆ 

Tow. Chachulska zv,rróciła uwagę 
na konieczność w:miożenia czujności. 
Popełniane przez nas błędy wyrzą­
dzają nam niekiedy ogromne szkody 
na. odcinku gospodarczym i politycz­
nym. 

Tow. Sledziak podkreślił, że do­
li-ładną kontrolę pracy członków or­
ganizacji podstawowej można osiąg­
nąć tylko drogą krytyki i samokry­
tyki. Słuszne zagadnienie - szkole­
nia kadr partyjnych - wysunął prze 
wodniczący ZM1;', tow. Zielii1ski. 

Przewodnicząca Ligi Kobiet tow. 
Muszyń~ka wezwała wszyslki~ ko­
biety do zjednoczenia się w walce o 
pokój i wykonanie planów pnduk­
cyjnych. · 

Kobiety liczą się 
tapicerstwa 

Przed kilkoma dniami odbyło siG 
w Wieluniu urocz1~ste zakońc;:enie 

kursu tapicerskiego dla kobiet. Kurs 
ten ukończyło 30 słuchaczek. 

Kończące kurs otrzymały świadec­
twa. K;ns tapicerski jest jeszcze jed­
nym sposobem zapewnienia kobiecie 
samodzielnego zawodu, wyuczonego 
gruntownie zarówno teoretycznie, jak 
~p~aktycznie. 

1. Skromna, sportowa suknia wy­
konana z wełny w pasy i trykotu 
rc:cznego (tył i rękawy - ścieg za­
wsze na prawo).. włóczkę dobiernmy 
w kolorze kontrastowym. 

2. Ze starej bluzki i sukienki robi­
my nową sukienkę, jak wskazuje ry­
sun~k, spódnica klosz z 10 klinów. 

;:,; ·.··· 

. i 

3. Ładna sukienka biurowa, przo- przodu i z tyłu i rękawy robimy na 
dzik przystcbnowany do materiału drutach. 
wykonujemy z włóczki w kolorze 5. Suknia kombinowana, boki ro-
kontrastowym. Bluzka przechodzi w bimy z trykotu w pasy. 
rodzaj baskinki nastebnowanej na G. Oryginalna bluzeczka wykonana 
spódnicę (sposób na przedłużenie). 

4. Skromna. sukienka domowa. z pasów. materiału, poh1czonych z 
Spódnica uło.Gona w 2 kontrafałdy za trykotem, wykol'1czona golfem i oa­
kończone kieszeniami. Karczek z tentem w oasie. 

najprędzej zeszło owych 8 godzin. nej, ograniczającej się często do zwy 
Gdy zmiana się kończy, nie obejrzą kłego wrnżenia wzrokowego - „ga­
się nawet na .krosno i śpieszą do do- pi się" i na tym koniec; wrażenia ar· 
mu. Oczywiście tkacz., nie ir:tere- tystyczne, jeżeli je odbiera, są po­
sujący się swą pracą, nie będzie wierzchowne, nie poruszają jego we· 
produkowa·ł dobrego towaru. Ja ze wnętrz11ej istoty, nie budzą myśli, 
swej strony, odchodząc do domu sta nie stawiają przed nim żadnych za­
ram się zawsze zostawić krosna w gadnieti. Pożytek z chodzenia do ki· 
zu1pelnym porządku, to znaczy: na jest w tych razach bardzo nie­
wszelkie uszkodzenia w warsztacie wielki, a czasem nawet przeradza się 
naprawione, nici wciągnięte, szpul- w wyraźną szkodę. Dlatego rodzice 
ki naszykowz.ne. Przed od::jściem muszą kordecznie czuwać nad tym 
jeszcze raz.. obchodzę dokoła kros- stosunkiem dzieci do kina i nadać im 
na, uważając, czy nie plączą się ni- w tej dziedzinie właściwy kierunek. 
ci w osnowie, czy wszystko jest w Uważam, że wystarczy, jeżeli dziec 
porządku. ko bywa w kinie dwa razy na mie-

Podobnie tkaczka pracująca na siąc. W wieku 14-15 lat jest najle­
drugą zmianę, również stara się piej, j~żeli bywa tam w towarzystwie 
utrzymywać krosna w p:lrządku. rod;dców lub starszego rodze11stwa, 
Nie chcąc dopuścić do powstania pr7y czym chodzi tu nie tyle o dozór 
plam w tkaninie, codziennie przed nad zachowaniem się dziecka, ile o 
rozpoczęciem zajęcia czyś.ci dokła- tę samą sprawę, dla której wsk1;zane 
dnie pręty gońcowe, a następnie je jest wspólne głośne czytanie. Każdv 
oliwi. obraz filmowy powinien stać sii: 

- Smarować należy nieznacznie choć na krótką chwilę tematem roz-
- oświadcza - nie dlatego, że szko mowy grona rodzinnego. Rodzice po-i da oliwy, lecz z tego wzglęcu, że winni dałyć do tego, aby i do:iecko 

I zbyt obfite oliwienie prGtów gońco- wypowiedziało swe zdanie o tym, co 
, wych powoduje plamy w tkaninie, mu si~ w nim podobało, a co nie, i 

a tego trzeba unikać za wszelką co wywarło na nim najsilniejsze wra 
cenę. żenia. Jeżeli przy tym rodzice zau· 

W skład zespołu wchodzą jeszcze ważą, że dziecko pociąga tylko ze· 
dwie tkaczki, pi·acujące na sąsled- wnętrzna strona "'-'Ydarzeń, ciekawa 
nich krosnach, ob. Picsilr oraz za- treść, dzieje przygód tego czy inne­
trudniona ostatnio młoda tkaczka go bohatera - powinni ż pomocą pa 
ub. Zofia. Wawrzonowska. Odznacza ru pytai1 naprowadzić myśl dziecka 
się ona ogromną starannością i dba na ważniejsze i głc>osze sirony obra­
łością o wysoki g;:tunek tkaniny. zu. Niekiedy cbejdzie się nawet bez 
W tej chwili tow. Bawolak pomaga zadaw.'lnia pytań, wystarczy oo pro­
jej zawiązać bicz. Wprawdzie ob. stu wypowiedzieć własne zdanie w 
Wawrzonowska potrafi sama to zro obecności dziecka . 
b!ć, ale w!e, że tow. Bawolak uczy- Do rod.1,iców również powinien na· 
ni to lepiej. Będzie miała całkov.ri- leżeć w pewnym stopniu wybór filmu 
tą pewność, że czółenko nie wbije 
się i nie narwie nici... dla dlieci. Prawie zawsze można do• 

- Gdy przychodzę rano do pra- wiedzieć się czegoś o filmie ocl ludzi, 
cy, n~jpierw oglądam gońce i bi- którzy już go widzieli. Niektórych 
cze - mówi ob. Wawrzonowsirn - obrazów lepiej unikać z powodu zbyt 
Popsuty goniec może spowod0wać 
wyskoczenie czółenka z krosna trudnego dla dziecka tematu, innych 
narwać nici. rozedrzeć tkaninę mo- dlatego, że treść ich może wywob.ć 
że nawet u:lerzyć lub skaleczyć u dziecka niewłaściwą reakcję, jesz· 
tkaczkę. Należy zwrócić także bacz · cze innych dlatego, że spotkałoby 
ną _uwagę n_a ~011.ce. dlatego nie I sic; tam zbyt wcześnie z zagadnienia­
mo:;na ~zekac. az do zupełnego wy- mi miłości lub tematami medyczny­
kon~zenia gon~a. Trzeba temu za- mi. Rozumie się, że na wybór filmu 
P.ob1ec, oglądaJąc pr.zed rozpoczG- 1 musi roieć wpływ również sprawo­
c1em pracy dokładm-:? cały war- wanie dziecka, zdrowie, jego postępy 
sztat. . w szkole. Wyjątkowo można odło-

Człcnkow1e zespołu tow. Ba- żyć pójście do kina na kiedy indziej, 
woh>ka. .starają ~1~ przest::ze~ać jeżeli dziecko źle się zachowywało 
"'.szystluch prz.ep1s?w techno10- lub systematycznie zaniedbuje nau­
gi.c~~!.ch a~ow1ą.zuJących !kac~:\'.· kę. _Ale zdarza się bardzo często, że 
Dztę.n.1 .5'·"~CJ • uwa~ize, pllno 1:.1. własnie zobaczenie dobrego filmu 
praccwlt~sci i ~sµołpracr z~społ pomaga dziecku powrócić do na!eży­
ten w p1en~szeJ d~kadz1e listo- tego stosunku do szkol_v i pracy. 
pava \~ypro,lukcwał ?ł prctent Pod tym względem szczegolnie cenne 
ekstry 1 46 nrccent ur1my. są filmy popularno-naul,owe. 

)1. S. (D. c, n.)' 
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GLOS TOMASZOWSKI 

H'!iizq!!itkie orqanizacje partqjne 

żyją uchwalalni Ili lenum KC PZPR 
Towarzysze z „Jedynki" przenoszą uchwały na swój teren 

Od patniedziałku bieżą,ce.go ty- I TO'w, Rudny podniósł zb)nt ma 
gxid•nia cała partyjna organiza_, łą. aktyw1ność niektórych -czł-OIIl 
cja, iniaszego miasta żyje 1p1'1Zebie ków Partii. Daje to się zamv~ 
giem, uchwałami i historycz.nym żyć na odci.nku współz·awod1nic-
7maczeniem III Plenum Ifomite twa. które do dJziś nfo objęło 
tu QentraJ,nego Partii. Dzień w jeszoze S'\vym zasięgiem wszyst­
dzień odbywają. się zebrania pod kich członków Partii. 
stawowych organizacji partyj_ 
nych. Wyp.owiadają się na !Ilich 

TOw. Paś zwróci·ł uwagę P.a 
z1byt słabą. tr10skę o dobór .kadr 
lderoW1I1icrzych spośród l'dOOtni­
ków i ma zhvt małą QJPiekę i po 
moc dla tych l'Obotni:ków kt~­
rzy na wyższe s.trunowis:ka1 ~.o­
stali w swoim czasie wysu,nięcI. 

Ka1pusta„ Soikoł~vska. Ka.ci.ma. 
rek, Jaw<>a·ski Szczu.rowsk.i. 

• • • 
P-0dobny przebieg miało ~ebra 

nie orga!Ilizacji oddziałowej Stra 
ży P<Yarrnej i Prwmysłowej „Je­
dy:n'ki". 

O godz. 16.30 odprawa 

korespondentów „Głosu" 
i redaktorów gazetek ściennych 

ZgQdnie z naszymi zapowie· 
drziami - w dniu dzisiejszym 
w lokalu Miejskiego Komitetu 
PZPR odbędzie się odprawa 
wszystkich korespondentów 
„Głosu Tomaszowskiego'' i r~ 
dakto1·ów wszystkich gazetek 
ścienny~h. 

W odprawie weźmie udział 
przedstawiciel redakcji ,,Głosu 
Robotniczego" z Łodzi. Początek 
odprawy punktualnie · o godz. 
16.30. 

towarzysze. którzy nie tylko so- Oddział mechaniczny PZPW Nr 29 
Dziś, dnia 26 bm.: . Jidaryzują się z uchwałami Ple , d I 
godz. 14 - zebranie człon· num, ale wit.Qją je z radością, wezmie u zia 

ków organizacji partyjnej przy iako lll<>WY etap w życiu mas par I 

To samo mówił tow. Kawka, 
zwra cają.c uwagę na Ztbyt małe 
dotychCtZ.as zaintere.s01Wia;ruie się 
Komitetu Fabrycznego sprawa­
mi. awansu robotników, .iaik rów 
nież z.byt mał~ troskę ze strony 
or~~amizacji ip·artyjnej na odciin­
ku dyscyp.li:nv pracy. 

Po referacie tow. J ędrz:ejozia;k.a 
- w dyskusji tow. Gajzler zwró 
cił uwagę na niedocenianie przez 
niektórych towarzyszy zagadnień 
szkolenia ideologicznego. 

Posiedzenie MRN 
przełożone 

PaństwoweJ' Centrali Handlo- t.v.iinych, w życiu 'P<>l1siki-e.i klasy we wspó zawodnictwie 
robotniczej, i wyciągają. winios- · 

wej. Referent tow. Lasota. ki. jak.ie wynieść trzeba z uch- Przy udziale przedstawiciela 
TOw. WOźniak 1podni6sł 111ie­

właściwy sto.sumek niektórych 
tO'warzyszy ma kleroWlnicz.ych sta 
nowiskach w odniesieniu do in­
teresaiutów-roOOtników. 

Decyzją Prezydium MRN, za 
powiadane przez nas posiedze· 
nie Miejskiej Rady Narodowej, 
które miało odbyć się w dni.u 
29 bm., odbędzie się w dniu 30 

godz. 15 - zebranie członków wal władz centralnych, wynieść Wydziału Ekonomicznego przy 
podstawowej organizacji partyj - p1'zenos·ząc te uchwały i aktu Związkach Zawodowych, w 
nej przy Urzędzie Skarbowym. alizując fo do swoich, tereno- PZPW nr 29 odbyło się posiedze 
Referent - tow. Fąfara. wych warunków i sytuacji. nie Komitetu W&półzawodnic-

Przodownik ipracy tow. Ciapa, 
ostrzega przed niebezpieczeń­
stwem wdziierrunia .się wrogów 
tak do ziakładu pr8cy, któTy ma 
swą. wyją.tkową. specyfikę, jak i 
do organizacji partyj1nej. godz. 16 _zebranie organiza W Fabryce Sztucmego Jedwa twa, na którym rozpatrywano 

.. art . . . . h k l biu, na połączonY'ffi zebraniu sprawę wprowadzenia współza-

Taw. Wilczak wskazał, iż na- bm. (środa) o godz. 18. 
leży zwrócić je;;zCIZ.t; więk~-za,1 Odpowiednio do tego - prze 
U\Vagę !Ila odpa.dld, ktorych ;rnsz ł . t ł , · · · d CJI P YJne3 mieJsoowyc 0 e czterech or""anizac.1'i oddziaJo_ 

J'arzy Refer nt t J · ,... wodnictwa na tych oddziałach · e - ow. ani- w:rch - p.rz.ebieg Plenum i jego 
Tow. JózefCwski przestrzega 

p.rze.d '\Vl'<l·giem, który d:rog1,1. sa 
botażu chce nam szkodzić. Trze­
ba zaostrzyć do najv,ryższych gra 
nic naszą czujność. 

cze.nie jest również ś•viadectwem ~zone zos .~o rown1ez p<>.Ste .ze 
bra:ku czrujności ze strony czł<Ji!l me frakc11 radnych Polskiej 
ków Partii. Zjednocronej Partii Rob-0tniczej 

szewski. uchwały reierował p.rzedstawi- zakładu, dla których brak jest 
Wszystkie wymienione zebra- ciel KC. _ t<)'W. Psiz·czółkowski, dotąd regulaminu współzawod­

nia poświęcone są omówieniu po ozym rozwinęła się dys kusja:, nictwa. 
Tow. Mermer zw•raca uwagę 

na trwaj1,1.ce ni ekiedy zbyt rlłu­
go remooty maszyn. Uc.zniom 
nie zezwala się uczyć za woclu, 
użY'wają.c ich .iedymie do ro7.lbió­
r~k i remontów. 

Tll'w, Japek Pl"Zestrzeg.a przed i Stronnictwa Demokratyczne· 
-udzielia.n.iem grr.ecz.ności<Jwycll go. przebiegu i uchwal III Plenum w które.i udział wzięło kil'lmnas 

KC PZPR. tu towarzy'l':zy, wskaizu.i~c na <.lo 
W wyniku narad ustalono 

kryteria współzawodnictwa dla 
oddziału mechanicznego i posta 
nowiono powiększyć skład Ko­
mitetu Współzawodnictwa przez 
dokooptowanie kilku pracowni­
ków. 

referencji, fak Pl"'ZY p;rzy.irnowa 
niu do Partii, jak i do pracy. Dziś rocznik 1910 Godz. 17 - w lokalu Miej- tychczasowe niedom~gi, na. z.byt 

skiego Komitetu PZP'R _ od- małe, ~?trchcz~" cz.~.iność i. ak.-, I tvw.nosc orgnmrzac.11 p.artnneJ, • • • Począwszy od dnia dzisiejsze­
go - przed Wojskową Komisją 
Rejestracyjną stają mężczyźni, 
urodzeni w r. 1910. 

pr~w~ kolporter~w prasy par- iia niewłaściwą, postawę niektó-
tyJneJ z wszystkich podstawo- rvr.h kierCJ1wn! czych osób za-

Przebieg dyskusji i zebrań w 
PFSJ nr. 1 wykazał, że uchwały 
Plenum znalazły swe właściwe 
zrozumienie, że zOstały dobrze 
pOjęte przez ogół partyjniaków 
i staną się początkiem nowego 
Okresu robOtv partyjnej, która 
poprzez uaktywnienie wszyst 
kich CZłctn.ków. poprzez wyczule 
nie rewolucyjnej cz.ujnoścl - po 
głębtać będzie osiągnitda i suk. 
cesy „Jedynki". 

·wych organizacji partyjnych. kładu. 
Do czuht0ści !Ilawoływali 1·6'\v­

nież tow. tow. Leszczyitski. 

Państwowe · Gospodarsłwo Rolne w Ujeździe 
wzorowym majątkiem pow. ~rzezińskiego 

Przybywający na Komisję, 
która urzęduje w budynku Stra 
ży Pożarnej przy ul. Armii Lu­
dowej od godz. 7 - winni posia 
dać dokumenty, stwierdzające 
ich tożsamość, wiek, wykształ· 
cenie, zawód i stosU1D.ek do służ 
by wojskowej. Państwowe Gospodarstwo Rol· 

ne w Ujeździe pod Tomaszo­
wem powstało z parcelacji dóbr 
ziemskich byłego hrabiego 
Ost:rowskiego i obejmuje 135 
hektarów powierzchni, z czego 
2·0 ha przypada na gospodar~ 

stwo rybne, zaś na pozostałym 
obszarze, z którego około 5 ha 
zajmują budynki mieszkalne i 
zabudowania gospodarcze, pro­
wadzona jest uprawa zbóż. 

PGR w Ujeździe należy do 
ze&połu Państwowych Gospo· 
darstw Rolnych w Rogowie i 
jest jednym z lepiej gospodaro· 
wany<:h majątków państwo­
wych na terenie powiatu brze­
zińskiego. 

Posiadając ziemię pszenncrbu 
raczaną - PGR może produko 
wać płody rolne najwyższej ja­
kości. Kwalif ikowane nasiona 
zbóż rozprowadzane są stąd nie 
tylko do innych mają'tków na 
terenie województwa łódzkiego, 
ale są dostarczane do majątków 
na terenach innych woje­
wództw. 

N a odcinku uprawy ziemi i 
produkcji płodów rolnych -
PGR w Ujeździe osiąga od dwu 
lat zupełnie dobre wyniki. I je· 
śli w roku 1947 plan dostawy 
płodów rolnych poważnie kulał, 
to w · ubiegłym roku stan ten 
uległ znacznej poprawie. Po­
zwoliło t.o plan produkcyjny na 
rok 1949 wykonać z nadwyżką. 

Ze PGR w Ujeździe · osiąga 

Ze ~oortu 

dobre wyniki w pracy, jest to staną zarybione większymi iloś· 
zasługa jego kierownictwa, któ- ciami zarybku. 
re przy pomocy Gminnego Ko· Już obecnie PGR zaprowadza 
mitetu PZPR i podstawowej I hodowle krów wy::.okomlecz­
organizacji partyjnej oraz po- nych oraz świń tucznych. Nieza­
wołanej do życia Rady Zakłado leżnie od tej hodmvli, w najbliż 
wej, potrafiło zorganizować do- szym czasie zaprowadzona zosta 
brze prace w majątku. nie hodowla drobiu. 

W majątku państwowym Z chwilą wprowadzenia hodo 
Ujazd nie ma postójów w pracy wli inwentarza na szerszą ska­

lę, zmieni się dotychczasowy 
charakter majątku, który obec­
nie nas'tawiony jest wyłącznie 
na produkcję kwalifikowanych 
płodów rolnych. Rozszerzenie 
dotychczasowej produkcji mają­
tku ułatwi1ają istniejące odpo­
wiednio urządzone pomieszcze­
nia na prowadzenie hodowli in-
wentarza. K. 

z powodu braku maszyn i na- ---------------------------

~~=~o~~~~h~~;:~~~!Y~ Nowa rola nauczycielstwa wiejskiego 
w uruchomionej kuźni, stolarni 
i warsztacie mechanicznym na Kont erencia kierowników szkół w Skierniewicach 
prawia się maszyny i narzędzia 
rolni<:Ze. Również załoga mają­
tku, w liczbie 30 osób pracuje 
dobrze. Wszys·cy pracownicy 
prowadzą między sobą współza­
wodnictwo z dobrymi wyp.ika­
mi. 

SKIERNIEWICE. Z inicjatywy I fabetyzm - oto tematy, z który. 
Komitetu Wojewódzkiego PZPR, mi nie tylko izapoznali się zebrani, 
odbyła się niedawno w Skierniewi- ale które w myśl i~strukcji będą z 
cach k9nferencja kiero·wników 
szkół wiejskich z udiziałem przed­
stawicieli partii , Inspektoratu 
Szkolnego i władz samorządowych. 

Celem jej było zapoznanie ogółu 
nauczyci~lstwa wiejskiego ze spra­
wruni gospodarczymi i politycrmy 
mi kraju, zbliżenie tych zagadnień 
do nauczycieli pozwoli im rozwinąć 
na wsi szeroką akcję uświadamia­
jącą. 

Plan 6-letni, 3-lctni, oddłużanie 
wsi, spółilzielnie produkcyjne, ana! 

kolei przenosić na teren wiejski. 
„Jeżeli nauczycielstwo wy~howa 

społecznie dziecko, to siłą rzeczy 
nastąpi oddzialywanie jego na :ro­
dziców, a to jest naszym celem" 
- stwierdizono w czas.ie konferen­
cji. 
Duża liczba przybyłych nauczy~ 

cieli i udział ich w dyskusji, świad 
czył o poważnym zainteresowaniu 
się uczestników konferencji - no­
wą rolą i nowymi zadaniami nau­
czyciela. ( c) 

W bieżącym roku tytuły przo 
downików pracy uzyskali tow. 
tow.: kowal Bałaziński Ignacy, 
kt6ry osiągnął 150 proc. normy, 
fornal Adamus Józef - 140 
proc. normy, pracownica rolna 
Olszewska Janina osiągnęła 130 
proc. normy. Niezależnie od 'te­
go współzawodnictwa, P.G.R. 
prowadzi współzawodnictwo 
międzymajątkowe z PGR w 
Małczu. 

Prowadzonegospodarstworyb Proces .„. szela Gestapo 

Szkoła Specjalna w Zgierzu 
przysparza społeczeństwu pełnowartościowych obywateli 
ZGIERZ. Od dwóch lat istnieie 

w Zgierzu szkoła •specjalna dia 
dzieci, które nie mogą dać oobie 
,rady w S2ikole podstawowej. Jest 
to jedyna szkoła tegq rodzaju w 
powiecie łódzkim. 

W szkole zgierskiej znajduje się 
70 pro-cent dzieci alkoholików. Wy 
glądem zewnętrznym dzieci te nie 
różnią się niczym od swych nor­
malnych rówieśników. Jednak za_ 
uważyć u nich można takie obja­
wy jak lenistwo, brak wytrwało­
ści. trudności w skupieniu uwagi, 
brak wszelakich zainteresowań, 
wybiegających poza ramy progra 
mu nauczania. 

Praca w tego rodzaju szkole 
jest niezmiernie · ciężka. Nie wy­
starczą tutaj tylko kwalifikacje 
nauczyciela, a konieczne jest od­
powiednie podejście pedagog!czne 
i duża znajomość psychologii. Tak 
się dzieje w zgierskiej Szkole Spe 
cjalnej. Dzieci te pod dobrą opie­
ką ukończą pełną szkołę podstawo 
wą. 

Zarząd Miejska. w Zgierzu doce 
niając .znaczenie tej placówki, 

•• 

przydzielił jej odpowiedni bud~·­
nek i urządzenia. Mimo wszystko, 
zbyt mało zainteresowania tą szko 
Ją wykazuje społeczeństwo zgier­
skie, A szkoda, ponieważ Szkoła 
Specjalna jest placówką bardzo 
p0żyteczną. Nie można dzieci try; 
skających zdrowtiem, ale niezdol. 
nych do nauki. pozostawiać swe· 
mu losowi. Pod dobrą opieką wy. 
rosną z nich przydatni dla społe­
czeństwa ludzie pracy, 

Zebranie 
członków Związku 

Bojowników o Wolność i Demokrację 
Dziś (sobota), dnia 26 bm. o 

godz. 18 w sali Zarządu Miej­
skiego odbędzie się zebranie 
członków tomaszowskiego Od­
działu Zwi.ązku Bojowników o 
Wolność i Demokrację. 

Z uwagi na ważność spraw, 
przewidzianych w pol'Ządku ze 
brania - obecność członków ko 
nieczna. 

Wstrzqsaiqce .zeznania świ.adków 
ne rozwija się. Wody stawów na 
dają się do hodowli karpi róż­
nych odmian ł gatunków. Na 
wiosnę przyszłego roku hodo­
wla ryb zostanie znacznie roz­
szerzona. Wszystkie stawy zo· naświetlają zbrodniczą działalność Wiese'go 

Długim ko1rowodem rwzesu wa pO'wiedział w czaisie jedne.i z groby Wl.SJZys tki ch sw ych ofiar. wl są pOdabne, wszyscy mówłQc 

• 
I Dokąd idziemy dziś jutro? 

jQ. ;;i ę przed kompletem sędziow czQtsrtyc l1 Ji1bacji, które „panowie Celigowski Władysław, Zak- o zbr<>d.Diach i Okrucieństwach 
:;kim świadkmvie. P nzypomina żyda i śmierci" urzą.d!7..iali w r e- krzewski Jan. Dusik Stefan - - wspOminafo. nazwisko byłego 
ją, laita grozy, śmierci, gwałt,u, stau rac.ii. \Viese mówił w tedy: zemllają na okoliczność mordów, szefa gestapo, dziś «>rkarżonego 
pirzypominają. nam wsz~·stldm i „nie przestanę walczyć, póki nie P01Pełnian1ych przez hitlerowców - Wiesego. 

Dziś o godz. 18.30 ,,Włókniarz" 
w lokalu własnym rozegra spot­
kanie tenisa stołowego o mis­
frzostwo klasy A z „Ogniskiem" 
z Łodzi. Sędziuje - Michlak. 
„Związkowiec" w dniu dzisi.ej 

szym wyjeżdża do Łodzi, gdzie 
r ozegr a m istrzowskie spotk anie 
z drużyną ŁKS „ Włókniarz". 

Jutro, w lokalu przy ul. Spal­
skiej „Włókniarz" podejmować 
będzie o godz. 11 drużynę teru~ 
sa stołowego „Oratorium" z Ło­
dzi. Sędziuje Gawlik. Gospoda 
rze, jeśli wystąpią w pełnym 
składzie - powinni mecz wy­
grać. 
Również o godz. 11 n a boisku 

Związkowca r ozegrany zos'tanie 
n a zakończenie sezonu sportowe 
go m ecz piłkarski między t ea­
mem A i teamem B K.S. „Związ 
kowiec". 

O godz. 16 w sali Straży Po­
żarnej odbędą się zawody o mis­
t rzostwo klasy B okręgu łódz­
ki.ego w boksie między „Widze­
wem" i ,,Związkowcem". 

Gospodarze wystąpią w skla­
dzie: musza - Makowski, kogu 
cia - Twardowski, piórkowa -
Matuszewski, lekka - Golenia, 
półśrednia - Swidziński , śred­
nia - Albrecht, półciężka -
Andryszczak i ciężka - Kott. 

Zawody zapowiadają się inte 
resująco, gdyż „Widzew" n ale­
ży do najsilniejszych drużyn 
klasy B. Po zwycięstwie nad 
Stalą - „Związkowiec" dążyć 
będzie do osiągnięcia jak najlep­
szego wyniku w jutrzejszym 

siedz.acemu n a ławie OSJkaJ'ŻO... wyiępirnv wszys tkich Polaków". i oskarżonego w majątku Węg_ Nie zmi·e.nia się atmosfera w 
Po z,ezina1niach Wojciechow- l'zy:nowice. Opowiadają p mmor drugim .dniu roizpra.w. Coraz bar 

nych \\'i e-semu lata Jego urzę- skiego - \Vie::;e ma tylko jed.i10 dowaniu dr. Piechowiaka, o za d · dziej piętrzę. się winy pop.e.I1nio-
, o wama. do powfodzcnia:, że„. nal eżał do mGrdowaniu grupy Żydów wę- :ne, coraz jaśnie.i r ysuje się syl-
świadek WOjciechOWSki naJmniei pijących funkcjonariu gierskich, których z rOzkazu Wie wetka oskarfonego. Tu nie p-oim.a 

zeznaje rw~_,cym się głosein. \Vi szy SD!... s:ego zabito. gają już uśmtechy i wylu·ętne 
dać, że rnr1, jeszcze przeż~"'' a świadek Królik opowiada o świadek Dusik pa·zy9-0mi:na o tłumaczenia. 
tamte dni. Zna os.karŻ-Onego. Sty a.resztowaniu przez Qskarżo1nego dębowych k ijaiC11, jakie co mie. 
kał si ę z nim, pracu.ią.c w cza- swego t'lyna. Aresztowauw w cza siaic w ilości 30.-40 sztuk do- Nie sposób zaprzecza.ć tym, któ 

· , „ · , l 1 '1ó · \V i 1zy przeż.Yli pacyfikac1· ę gminy s1e 0·1rn1pac.i 1 .iaKo rn n er. •• w 1 sie pracy w itanowie - został starC1Zan10 Wiesemu do .1·e"'o hiu · · bli · z k „ "' Niewiersz.''11. A do nich IIla!eża o p1erwsze1 pu cm e1 eg e uc11 z.amord-0wanv. \Viese w czasie ra. Siv.-ib'ko b". ·ły w cz·a sie ,,ba- ·' · 
d b O k ji któ . · ·' ·' świadek Ne.1·man i Bors. Nie spo p1rze 1' warem, egze, uc , rewi-zjt, jaką przeprowadzał da1'1" zużywane. 

ra miała sterrory:icwać i zastre- w dOmu świadka - bił jego żO świadek Jastrzębski zezna.ie o sób zaprzeczyć ich zeznaniom, 
szyć mies.Lkańców n.asze:go mias nę, a przy Okazji skradł W i!llZ_ prze1biegu „badania", jakiemu mówiącym o „śledztwie" „ jakim 
ta. \V reali.stycz.ny sposób od- kę, membranę Od patefonu i poddany z.o.stał przez O'karżone- zostali poddani p.o aresztowa-
t t · t · a,"'"' · D t11iu. Nie sn.osób za1przecz.:.·ć t ym, wana prze11eg e.1 Z:ul v·wm . a- aparat fotograficzny, będący ~o w r. 1942. Ze skutymi r"ke. " ·' 
1 · · · d • I w·.,,„ego w ł "' którzy prwżY. li tragedię t<>ma-e.1 mowr o u zia e 1„_ w a~nościę. syna. \\T zakończe.niu mi i nogami, związany w kiJ·, bi -

r,.. oto a 1· t1· n ...,nrt · szo~"S.kiego ghetta i dziś świad-P ... yg wyw n u a Sy"' e>w, .zez.nal1 prosi sąd, hy W iese p;i·zy tv do u traty przytomności , a po 
Y'....:.d · ... 1· "'h n'e..- ne" ł c:z.ą, przeciw zbrod1niarzowi. w J„ ... z.., ący.., w " 1 ~„a · naj1nnie.i teraz zezna , gdzie p·o- tem oble\\•any wodą. - miał.. . 

Nlówi o krępowaniu i1ieszczę:; Ji chowany z-O·s l ał jego sy111. zez1nawa.ć. Po badaniu - Wi'e- Nara ::1 tają. zew a.nia. Posę.pine, 
wym rąk dr ntem k o•lcu:styin. Osikarżony przypomi,na sobie se nogi;\ zrzucał go•ze schodów. Pl'7;YPOt,!l ina i:;t·Ce tamte okr1op.nc 
Opowia.dn. o egzekucji w ma.ju I are.sztowainie. Przy1J<omina sobie, świadek Wiński przypomina I dm, dnr w k tórych „panem" był 

meczu. 1944 roku , kiedy w Brzu stówce że Królik został zamordowainy. masowe are~towania ,~ Opacz- Wiese. Dzi ś - \Viese Rpogląda 
~,rużY?1~ J:m~serska „Włóknia za .;; trzelono czterdziestu Pola. (Tdz.ie iest pogneba·n :--? ... Wzrtt- nie. świadek Stanłcowa opowi.a na .swe da wne ofiar y z ławy os­

rza wyJPzdza Jutro na mecz do ków. Przyp.omina w.reszcie <>s- sza tylko hezra<.lnie ramionami. da o ar esztowaniach v.' Głucho- karżonych. 
Kutna. 'karżonemu jego słowa. iakie wy Rzeczywiście. „ TrudnQ spamiętać ,\\'..l~. Fa.kły, urzedstawiane sado RozDrawa trwa. 
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1 Ogólnopolski Zjazd Prasy Sportowej w Warszawie 
Przeszło 100 dziennikarzy sportowych powitało z radością uchwałę Biura Po~itycznego KC P~PR 

w sprawie wychowania fizycznego i sportu i zobowiązało przyczynie się do umocn ema 
sił obrońców Polski Ludowej i bojowników o pokój 

Co pisała prasa łódzka 26 listopada 1929 r. 
DOKUMENT LUDZKIEJ NJ,l:Dl\7 

„Krew wlasn:;t sprzedam tanio, ra 
wet za kilka obiadów, względnie :~a 
wskazanie jakiegokolwiek zajęcia. 
Łaskawe oferty pod „Transfuzja po 
i ·az szósty", (Głos Poranny). 

KATASTROFA DUDOWLANA 
w ALEKSANDROWIE 

W dniu wczorajszym w Aleksandro 
wie, przy zbiegLl ulic Parzęczew­
skie.i i Wiatracznej zawaliła się śd'.l 
na dwupiętrowego domu, przygl1iata­
j:)C na śmierć robotnika Macieja Da­
szkiewicza. 

WARSZAWA (Obsł. wł.) W czwartek, 2ł bm., Odbył się w Wa.rsza.wie, 
pierwszy po wojnie Ogólnopolski Zjazd Prasy Sportowej. Na obrady przy­
byli: przedstawiciele GUKF. z dyr. Motyką. i wicedyrektorami Szemberg em 
i Kosmanem na czele, przewodniczą,cy zwią.zkowej Rady Kultury Fizycznej 
i Sportu CRZZ pos. Burski, prezes Za;.:zą,du Głównego i Zw. Zaw. Dziennika. 
rzy RP Lukrec, sekretarz gen, zwią.zku - Strzelecki, delegaci Polskich 
Zwią.zków Sportowych i Woj. Urzędów Kultury Fizycznej, przedstawiciele 
spntu robOtniczego i <:hłOpskiego,zja.zd zgromadził około 100 dziennika 
rzy sportowych z całej Polski. 

PAN:Sl'WOWY TEATlt 
IM. STEFANA JARACZA 

(ul. · Jaracza 27) 
Dziś o g. 19.15 komedia Antoniego 

Czechowa pt. „Wiśniowy Sad". 
U waga: W niedzielQ dnia 27 listo­

pada br. o godz. 15 dramat J. Slow.ie 
kiego pt. „Maria Stuart". Bilety .!o 
1iabycia w Miejskim Ośrodku In­
formacji, ul. Piotrkowska 104-a. 

UPlóR Z DUE8SELDORFU -
ZN(IW „DZIAŁA" 

Upió1· z Duesseldorfu dokonał no­
wej zbrodni . Ogółem ilość jego ofoir 
osiągnęła już cyf1·Q 21. 

- ... 

Ohr:ul.'· zagaił prczr!; zw. Zaw. 
Dzirnnika1·1.1· H. P. Lukrec, 1)0 cz~·m 
referat: .,O c·elac·h i za1l:111iach kul· 
tury fiz~··· zn<>.i " Polsce L1u1owc,j" ""Y 
g-ło.sił tl~·r. Ul'!\ l·' po~ .• \rot~·ku . ?\·1-
~tf:pnic ;->Pkn•t nrz g·r·u . z\,„ Z:i"· Dzi'-111 
nikal'Z.v HP :•\lrzc>l!'cki c11111lwił rolQ i 
zuc1nni:i prn'.'" w prnpngan1b:it' kult U"j' 

fizyc7.t1<'.i i >ilOrt u. 
Pu rl'l'l'rnfnth wy\\'iąn1la "ir <·ż~-\\':o 

I na cJy,Jrn,ja, w kt1irP.i zel•rnni p1·11'-
1 prowadzili rzl'f'Z•lw:~ kr.\'\.vlq• d.„1,vc·'1-

e1.u .... o"·pj """'"i<'i pnteY ".„kazn jHc· rl't\\ 
nic/. rn~ Ji.c:z;i<: lwlą;.;k; i t r;1;lnn~„i. ADRIA (dla młodzieży) - Stalina l 

Dzieci kapitana Granta" - godz. 
IG, 18, ::o REWOLUCYJNY STOSUNEK DO 

BAJ,TYK (Narutowicza 20) UPOWSZECHNIENIA W. F . I SPOlt 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY „\\'schodnie Zaloty" - god~. 17, TU W POLSCE LUDOWE.T 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) l!\_ 21. . , :i?o cly"ku,,ji znbral g-lo-. dyr. Cil'fl:F 

Punktualnie o godz. 19.15 „Bryga- BA.Jl A <Fl'anc1szkanska 31) - „Po- po~. :\l ot dm w 1 rnżnjac 1n1rknn:1nit• 
da s:difierza Karhana" . Przedstawic· ł k t 1· · "· O'otlz 18 "0 I · ' · · • · ca nnc - n:i. s n< 1om e , .., · , - I że mnt c>ri:dr zPhrnnc na zjeźclzie po· 
nie dla Związków Zawodowych. GDYNIA (Da<rnyńi;kiego 2) - „Pro- sl11ż:i- do 1i,;prnw11'c>nht prnr·y <lzirunib 

p AŃS'fWOWY gram akLualnf1ści krajowych i za- l rz~· i'\'nrt "")'l'h, Mówc;i, podkreślił 
TEATR POWSZECHNY g-raniczn:vC'h Nr fiO' ' - go:lz. 11, U, wielką rolę prasy sportowej, która 

( I 11, I ·• d· 21 t 1 1 : 0-36) 1 a, ~ 6, li. 18. 1!1, 20, 21 ! jest współtwórcą, nowych form kultu 
u · ,i,,topa a • e · ·J HEL (dla mloclzieży) Legionów 2-4 j ry fizycznej i sp:>Ttu, opartych na. pod. 

Codziennie o godz. lV.15 „Rozbit- ,;Wyspa i::karhbw" ~oclz . 16, 18, 20 I łożu ideowym i społecznym. 
k.i~, ~~omedia w 4. aktach Józefa ~li- •l\I'U_Z~ <_;abianiC'ka 173) - „r:1:1 I D;•r. Motyka. wyrazi! nadzieję, że 
zmsk1ego,. z r _udz1~~em .. A. Dym~zy, :t\01, aJ, - Foclz 18, 20. . , w zr~znm!eniu 11owych zadr.ń stoj11.~ych 
P. Relewic.z-u1~1_nb1.nsl<1eł , .w. Wal- POLONIA_<P1otrko\\'ska ll7) ,.Gdz1~s 1 przed pr:isn. sportJwa. dz.'enmkarza 
tera, W. Z1embmsk1eg-o 1 ~nnych. w Europie·' - ;~odz. Hi, 18,30, 2 . • ~porto vegG cechOwać bę.dzi re o1ucy1·-

K d 10 do 14 i od 16 · ' · "'6 ) 1 e w · asa czynna o · PRZED\VIOśNIB (Z<'rom~ 1<1ego • n y stosunek w l>ra.cy nacl npowszech-
ŁóDZKI TEATR żYDOWSKI „Sąd h~norowy''.~ i~?dz. lG, }8, 2•) I nieniem knltury fizycznej i spn:tu w 

(Jaracza 2) ROBOTNIK (K1lmsk1e[!.'o 18 t) - Polsce Ludowej 
w sobotę dnia 26 i w niedziel~ dnia I „śpiewak ,;1ieznany" - godz. lC.30, I n,,·„ku-.ir p<Hl;uncowal 'Pkretar; gen· 

27 listopada rb. o godz. 19-eJ. pre- 18.30, 20.„0 . I Z:nząrln (:J1\11 nc•go Zw. Zaw. Dzienni. 

,,Zelirani na I Ogólnopolsicint Zjeździe 
Prasy Sp)TtOwej w dniu 2ł listopada 
19-19 r. cl!!:iennikarze S.POrtOwi witają 

z radością, bistory;:zną, uchwałę B iu­
ra. Politycznego KC PZPR, w s11rawie 
kultury fizycznej i sportu, jako dro­
gowskaz dalszej pracy w dziedzinie 
propagowania. i walki o 11owszech­
ność i nr.we oblicze illeotogiczne kul 
tury fizycznej w P~lsce Ludowej, 

Xa pnrl,t:rn·ie refrrnł(m· i clysku,ji 
1Jrn1, pr ·rprc111":i rlt.en'a kr,,·tyc·z11l'.i 1\11:\­

lizy clotychczasowej pracy, dziennika­
rz" 'Jlnrlowi shl"ierrizllją nic<lostaterzn.v 
poziolll :rlt'Alog-i<·7.n.1· i farho11·~· i nie 
cln , t:•ll'l'ITI:) rnl\' fl'l':l'." 'l"ll'towrj, jak 
i dzinl1I\\' -~•orlow.n·h 11· prn~·e rodzi1•n 
nr.i w wnlr•e o nrn><>w.'- i iclrow_1- rnr h 
„ 1orto11·.1· i w~·,uwaj~, ja ko naj11·n:Gn :ej 
szr i ohowi:)znj:)<~(' zarl:tnie : 

1. 1.l1liż.1-(- pm'~ s1rnrtm1:i- c]o pod~t'\ 
w<'''"'" h o!!n i"' ~rort 11 kót i. Lucl<>­
wyc h 7,<'•połc\vr Rp ort ow.1·c· h - poz.1·• 
k:«~ 11011·p~·o rn·teluikn w~rciil robotni 
k•l\I· i pnH·11.i1!C:~-"h rhlopł)w i zerw 1~ 
nn Z:l\\''1r z ml'to<1:i sc·l.Jl'J.i:inia "'U"tOrn 
d r11h11c1m irąc za1i-.1•i: r·l1 ki hir-.ó\\' ;~ 

2. ~tworz,,·(i \v:iru1lld !-;.z,,·l1kieg-o Oo· 
»h11•11 r1n 1l1.i<•11niknr,twa •1•ort<rn·l'!!<> 
mlo•h•g-o nn1',"11k11 rohotnic·zn-rhlopsk'c 
go 1 zor~aniz0,vnć ~%erok~ ~if.\~ korci.. 
>po1Hlr11ttlw ze zrzr'z<'il i Luclo11T<:h ?:c 
•polc'1w Sportnw_\'(·11; · 

rji lndowej w d1.iedziuie W. F. i ~por 

tu; 
6. ·zorganizować stale szkolrnie ide 

ologicwe i fachowe dziennikarzy spor 
!owych i walcz,,-ć o w.vższ~· poziom fa 
chowy i techu:C?.ny prasy ~portowej. 

KILKA SŁóW POD ADRESEM WY 
DAWNICTW 

Zjazd wzywa wydawnictwa. do roz­
winięcia dziei.ów r.portowych w pis­
mach codziennych, młodzieżowych, 

wiejskich i kobietych oraz apeluje do 
organizacji sportowych i Głównego 

Z minione~o sgzonu 

Urzeclu Ku1tury Fizycznej o lepszą; 
współpracę i usprawnieu'.o informacji 
dla prasy 

W ści~ll'j Jriczuości z masowymi or. 
gan izacjami sportow;i-~u~ . lu cl u . pracy~ 
d7.icnnikarze sportowi św1adonu znacze 
ni~ odpowicd7. i alności prnsy sporto• 
we.i realizować l1ędą wraz z. całym: 
ruchem 'portow~·m Polski Ludowej, 
w~clkie zndania "".'·chowania pokolenil\ 
z'lrO\\'·'·ch, zah:ntownn~·ch i świado. 
m.nh hojowniktiw o post<;f>, pokój 
"ocjalizm". 

DEPESZA DO MARSZAŁKA 
ROKOSSOWSKIEGO. 

Zehrnni \\'niali również. do l\fursznł 
ka Roko"'01~:<kiego depc~zę następują. 
cej t re śr i: 

,,I Ogólnopolski Zjazd Sprawe::daw 
ców i Publicystów Sportowych wita 
z głęboką. radc~cią. i dumą. Obywate 
la Marszałka, wielkiego syna. Naro­
du Polskiego i bohatera wyzwoleń­

czych walk niezwyciężonej Armii Ra. 
,dzieckiej-na za:W:zytnym i odpowie 
d:tia~.nym stanowisku :Ministra Obr<>J 
ny Narodowej. 

Dziennikarze sportowi, przez swój 
wkład w walkę o upowszechnienie i 
n0we oblicze ideo~ kultury fiz~:a 

nej, służyć będą, wszystkimi sHami. 
, ,. _ p:11wierzonej ob. Marszałkowi wielkiej 
,,1'~ sprawie umocnienia. sił obroliców Pol 
~fj,t- \ski ;1-udowej i liojow~ików o pokój". 

. . .li · " cza,1e ohrncl Z.Jazd otrzymał de· 
p ,01 ,t:tv~: '. , ~ ~~,ih-w;:• pe•zf od cze~ho,:lnwackich dziennika. 
)k,J::..i.'f.ifdtrlttt_„:·--, _ /;+\5 rz~: >·"orto"·ych z ż~·czcniami owoc· 

-- ... ~-·._.,.,. •' ll<'J prac~-. .. 

Frag·ment z 11op1sow g·imnastycz­
nych ZZK (Poznań) przed mecl~m 

Albania - P1>lska. 

• • • 
Zjazd w.,·brał wla<lze Ogólnopolskie 

g-o Klubu Sprnwozclawców i Publicy­
s1<'.vr Sportor1·ych w na.:;t\'pują.cym 

skla<lzic : , , 
miera „Mój syn", sztuka w .3 aKi~-ch ROlY~;<\. {Rzg·o.wska 81) - „l\fasJ,ara-

1

1«\l'zy n. l'. 1-'lrzt'leeki, w-ka7.1.1,j11c na 
6 obrnza_ch a~tyfas::;ystowsk1e~o p1sa dar - goclz;,. 16,. :8, 20:__ A , _ I1a.rzPl11r znrla11'a, ~to,iąre ]•1'71'<:1 11ra<:i. 

i-za węg1ersk1ego Szando1:11; (~e~·gc[„. REI~ORJ? (Rz~owska 2 ~ : " 5 "Y, ~~101·10,1·:~. Mówca podkreślił, spra·;;ę 
go, z udziałem Idy Karnmsk1c1 na wiadu -:- dla młodzi,;zy godz. ~G zwiększenia. czujności wc~0ec pozosta-

:i. przrj:<ó z roli hirn1rgo rnforrnn­
tnra o \y~·nika„lt i "Y"z~·naeh do 8wh 
domy<·h z~ clait organ izn toni. ma>o1vc· 
go rnc·hn ~portoweg-o; 

4. roz~zerzy<- puhli c.,·~tykę ideolar;i- Mistrzostwa .zapaśn:c.ze 
rzn:~ i ll''·rhownwcz:i 711-i{'k"zYć .czui. Uk • • L•t 

Prezes - l'Ćd. Golrbiowski (Trybu. 
na Ludu), \\lce'J.1rezesi - red. Kacz­
marek (Sport) i red. Alciksandrowicz 
(Kurier Codzienny), sekretarz :_ red. 
f'zeremeta ( Przr:;ląd Sporto1~y), skat' 
l>nik - red. Targosz (Dziennik . .'ol· 
>kil, członkowie zarządu - red. KrtS 
lcw~ki (Głos RCJ>botniczy), red. Kiera. 
ga (P~\.P ), red. Szcnker (Polska Zbroj 
na) . , 

czele zespołu. ŁTż. 
1 

i 
2 

„Sy~1foma Pastornlna god '· lości sportu burżuazyjnego, po czym 
- ~8, 29, 30 ~Jstopada oraz gru- si~·La°\vy (KT, ol.' . 123) - SY- Cmówił konieczność szkolenia politycz 

no><ć, wnl„pr, ohjrwów' •z.kodlil\·~.i i \VI:;) ra1ny I I wy 
girj działnlnnśc', "·alrz~·~ hez,ng-lę·ł· Moskwa :obsł. wt.) w zapa;ni-

oma teatr meczynny. . " 1rlrn .. l.-iGcg1°8 <>'o " • nego i f:lcltowego kadr dzi"nnikarzy 
nowie - ~o z. , ' - orto h 

nic z hPzideo11·n§rią. oporluni znwm. czych mistrzostwach Ukrainy star­
knrnoterstwPm, kapc:·o\\·nief\•.:,tm. "·,zcl towali reprezentanci 10-ciu miast. 
k:mi formami rlPmornlizac·ji ·w ruthu Tytuły mistrzows-kie zdobyli w wię 
'JH1rtow.,-m-w~róu <lzialaez.1· i zawodni kszości młodzi zawodnicy, którzy wy 
kc>w; kazali dobry poziom techniczny. 

„LUTNIA" śWIT - „Zaw:eja"-godz. 18, 20.31). sp wyc · 
TĘCZA (Piotrkowska 108) - „~iii- f-:zc>rl'gi r1ziennika"Z~4 ~portow;vch Dziś i codziennie o godz. 19.15 -

,,Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3-ch 
ektach K. Zel!era. 

W poniedziałki teatr nieczynny. 

cMica barykada" - godz. 17, 19, '..n winni za,i,lir korl'~ponclPnci terenowi, 
TATT~Y (Sienkiewicza 40) - „Spot- rekru l u.i:Jc.~ .~ię z młodzieży n1.1Jotni-

kanie" - gotlz. ·16, 18, 20 czej i chłopskiej. 
WISŁA (Daszyń~kiego 1) - „Arin· 

ka" - godz. 15.30, 18, 20.30 
WŁóKNIARZ (Próchnika 16) - „Ah 

Baba i 40 rozbóiników" - godz. 
J 6.30, 18.30, 20.30. 

Om1)11"one ~7.<'roko prohl~my znalazl,v 
w~·rnz \\" n~h\\':tlonPj jeflnog-k~nie re· 
zolucji, ktćira glo~i : 

.i. w wi\,"hzrm ~topniu wzo1·ownl- Drużynowo pierwsze miejsce zajęli 
$ię na o~i:~gn!ę~iach rndzicc·kiej flr:t· I reprezentanci Lwowa, przed Char­
'•" ~poi·towe;f i - FZ<'rnko PC'IJ.'ulnryzow11~ kowem i Ki'jowe·m. 
hognte <ln~w ' adczenia i dorobek Z..-i:p; Wysoki poziom walk wykazały ró 
ku Ri1<l7.lcc„kil'g0 .i , kraj{lw cJeuwkra· wnicż zapaśnicze mistrzostwa Li­

Komisja · ren-iz,,·jna ~ red. redl: 
:O.lielech \żyde War~i.awy), Gryzew• 

ski (Przegląd Spwtowy) , Szewczy-lt 

(PAP). 

14.00 Przegląd kultll'alny. 14.10 Naj 
cieka wsze audycje przyszł. ty!!odni.:i. 
14.15 (Ł) Komunikaty. 14.20 ( Ł) In­
formator kulturalny. 14.30 (Łl Tai~­
ce stylizowa ne. 14.55 Koncert soli­
stów.· J 5.:30 (Ł) O Smetanie i 
„Sprzedanej Narzeczonej''. 16.00 
Dziennik popoludniowy. 16.20 (J.) 
Aktualności łódzkie. lG.25 (r,1 

Zjazd filmowv w Wiśie". lH.35 \LI 
" . ' " 16 ~() ł ) „Zapraszam~· do ta11ca . "'. \ , 

Komedia Gribojedowa na scemc ro_ 
botniczej". 17.00 „Przy f;Ohncie po •·u 
bocie". 18.00 „Z kraju i ze świat«". 
18.15 Muzyka ludowa. 18.10 „WszeC'h 
ni~a Radiowa" kurs I - "'yklad t. cy 
klu: „Po:lstawy ekonomii". l!l .00 Au­
dycja cila wsi. 19.15 Koncert. 20.00 
nzienni kwieczorny. 20.40 (Ł) „śµ,c 
wa.imy pieśni robotnicze". 21.00 (Li 
Koncert rozrywkowy. 21.40 „Lukacs•J 
Goethen". 22.00 (Ł) „Ustrój spolec:1-

WOLKOś(; (Napiórkowskiego 16) -
,:Wschodnie Zaloty" - goaz. rn, 
18, 20 

ZACHĘ:TA (Zgier~ka 26) - „Wil_ 
cze Doły" - godz. 16, 18.30, 21. 

ZMP-owcy 
grają dziś w pin~-ponga 
Zan:ąd D1ielnicy ZMP „Ś1ódmie­

ście" komunikuje, że dnia 27.\J.49 r. 
o rrodz. 12-ej odbędą się finały tenisa 
stołowego, do których zak walifiko­
wali się nastcpujący kol. kol.: 1) Cel 
nik Eun„ 2) Swiecki Tael., '.l) Dwora­
kowski, 4) Grzelka, 5) Musierowicz, 
G) Kowalski Zb. 

Złot 
Ludowych Zespołów Sportowych 

n:,: i kultura Chin przedrewolucyj_ WARSZAWA (obsł. wł.).-W związ 
nych". 22.13 (Ł) Program lokalny na l:u z Kongresem Zjednoczenia Stron 
jutro. 22.15 Koncert rozrywko,vy. nictw Ludowych, odbędzie się dzisiaj 
Transmisja z PRAGI II. 23.00 0::.t.:it I dn. 26 bm„ o godz. 11-ej, w Garwoli­
nie wiadomości. 23.10. Program na I nie Zlot Ludowych Zespołów Spor­
jutro. 23.15 Muzyka poważna. 24.0.J towvch województwa warszawskiego. 
(L) Koncert życzeń. 0.15 (Ł) Zakoń- Zlot odbędzie się w sali gimnastycz 
czenie audycji i Hymn. nej miejscowej szkoły. 

••••••\l t.t •••••••••W••••••••••••••••11•a••••••••••••••aaaaaaaaa11aar„aaaaaaaaaaaaa11aaaaaaaaaaaaaaaa• 

Dzisiaj o godz. 19 w hali Włókniarza 

Rozpoczyna się turniej 
nah:ej pięściarskiej „Kadry Reprezenłacyjnet 

K alendarzyk niedzielnych imprez I przeciwnikiem gości będzie druży­
sportowych przedstawia się im na Spójni. która tak dobrze spisala 

ponująco. Na czoło ich wysuwa sic; się ostatnio w Krakowie. bij<Jc tam­
dwudniOVl'Y turniej bokser:::ki (w lejszą Gwardię i Cracovię. I tym 
czterech wagach) Kadry Reprezen- razl:!m liczyć s!ę należy ze zwycię­
lacyjnej. W turnieju tym ufrzym~·: stwem łodzian. W niedzielę Warta 
w watl..:e kogudej: Kasperc·iaka, sp:itka się z ŁKS Włókniarzem. Mi­
CzarneC'ldego, Gnywocra, lfrużi;, strzosl\va okręgu w ko>zykówce mę 
w leltkiej: Debisza, Piotrkowskiego, skiej kl. A i B uzupełni<\ program 
l{omuclc:, Żurawskiego, w średnie.i : piłki tęcznej. która obecnie zysku­
Kclczyńskiego, Palińsldego, Cebu- je nowe kadry zwolenników. 
laka, Smajdra, w ciężkiej: Szymu- Bokserzy walczyć będą w dal­
rę, Niewadzlla, Jaskółę i Rutkow- szym ciągu o drużynowe mistrzo­
skiego. Turniej zapowiada się bar- stwo okręgu w klasie B. Na pro­
dzo interesująco i niewątpliwie wincji imprezy tego rodzaju cieszą 
zgromadzi moc publiczności w hali się wielkim powodzeniem, a zbyt 
sportowej na W~dzewie. Początek skromne sale nie mogą pomieścić 
dzisiejszyc·h walk o godzinie 19. wszystkich miłośników pięściar-

Pilkarski zespół ŁKS Włókniarza st wa. Za faworyta tych mistrzostw 
nie zakończył jeszcze sezonu. Na uchodzi zespół Widzewa z Łodzi. 
niedziele Włókniarze zaprosili w i- Drugi garnitur reprezentacji Ło­
cemistrza Polski Cracovię. z którą. dzi bokserskiej udaje się do Lubli­
rozegraja mecz o godzinie 11. na na zawody towarzyskie z tam-

Koszyj.;arze Jigowi podejmują ze- tejs.zymi wybrańcami okręgu Jubel­
spół Warty poznańskiej. Dzisiaj skiego. 

twy. Drużynowo zwyciężyło w n 'ch 
Kowno, którego reprezenianci zaję­
li pierwsze miejsca w 6-ciu konku­
rencjach. W zawodach startowało 
ponad 50-ciu najlepszych zapaśni­
ków Republiki. 

Hokeiści ZSRR 
przed sezonem 

MOSKWA (obsł. wł.). - W tego· 
rocznych mistrzostwach ZSRR w ho­
keju na ' lodzie weźmie udział 12 dru­
żyn. Hokeiści Moskwy, Rygi i Lenin­
gradu rozpoczęli już suchą zaprawę 

w halach. TrPnin~1i obejmują fwicze­
nia kondycyjne orclz technikę i tak­
tykę gry. \V północnych czc;ściach 
kraju warunki atmosferyczne umoż­
liwiły już · rozpoczęcie normalnych 
treningów na lodzie. 

Gwardia warszawska 
przyjeżdża do Lodzi 
W czwartek, dnia 1 grudnia pię­

ściarze LKS Włókniarza rozegrają w 
hali na Widzewie mecz towar.i:yski z 
Gwardią warszawską. 
Przedsprzedaż biletów rozpocznie 

się w poniedziałek. 

G t. OS 

Ori;an ł..6dzlclei;o Komitetu I WoJe· 
wódzklei;o Komitetu Polskiej ZJe· 

dnocaonej Partii Robotulczel 
Red a i:u je: 

KOLEGIUM REDAKCYJNE, 
Te Ie : o D :y; 

Redaktor naczelny 
ZastE:pca red. naczell"ego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 

211•U 
218-23 
219-05 
25ł-25 

wewn. 11 
Dział korespondentów robc:-

niczych i chłopskich oraz 
redaktorów g::zetl!!k śc!t;n-
nych 219-ł! 

Dział mutacjl 223-29 
Dział miejski 1 sportowy 25f-Zl 

\Yl!Wll. Il 11 
Dział ekonomiczny 2lł-11 
Dział fabryczny 216-19 , 
Dział rolny 254-21 

wewn. • 
Redakcja nocn:i 172-U 

KolportaL 
Lódt, Piotrkowska 70, tel. 222-22 
Administracja 26G-42. 
C"Zial ogłoszeń: t.ódt, P1otrkow-

ske ss. tel. 111·50 I llł-75 
Wydawca RSW „Prua„ 

Adr. Red.: Lódt, Piotrkowska ~Il· 
lll·cle piętro. 

Druk. Zakł. Grał, RSW "Praia" I 
Łódź, ul. Zwlrkl 17, teL Zllł·C. , 

D-02344 
···································································-··········································"' ....•...........................•.......•.........•........••.•.••...•.••...•.....•..........................•...............•......•............•.•••.••....••....•.•••.•..•.•..... „ 

Wędrowiec usiadł i złożył na kolanach zmęczone ręce. 
- Kalkuta - powiedział. 

2 

- O, 0 , o, wjeJką podróż musiałeś odbyć, Insurze! Co widzia-
leś po drodze? . . 

- Dużo widz!ałem - rzekł Insur. - Kobiety w b1charsk1ch 
'"'Siach tłuką już w moździerzach s uszone liście zamiast ryżu. Że­
bracy wałęsają się po ulicach Ałlachabadu i wybierają ziarna 
z łaj.na koni i wielbłądów .. W wielu mie jscach starcy i dzieci poszli 
już w las i ogryzają młode pędy bambusu. 

- Wkrótce i u nas tak będzie - powiedz;ał glucho gospodarz. 
Insur milczał. 
- Chleb? - zapytał. 
- Oto nasz chleb - gospodarz wyjął z trzcinowego kosza SLL-

diy placuszek i rozłamał go. Plewy pros a posypały się z przełama­
nych kawałków jak ciemny piasek. 

- Gdzie wasz ryż? 
- Sahibowie zabrali. 
Twarz Insura pociemniała. 
- Przedzierałem się przez trudną drogę - powiedział - lasa­

mi" i błotami, przez gęsty b ambus i kol~zaste zapory d~ungli. W!e­
wiórka nie przedostałaby się tam, gd z1e ja przechodziłem . Więc 
i tu zdala od wielkich m iast, za lasami i kamien istym s tepem zna­
leili was - Orda r -Sing! 

, , ~ Tvgrys nie wybiera dróg, goniąc w l esie zdobycz, 
• 'l~ :r'rzeba tygrysowi polamać łapy. 

Wędrowiec wyjął z torby chleb i położył na stole. G11spodarz 
wziął go w rękę i długo patrzył na wzór, utworzony z dziwnych 
ozdób. 

- Barrahpur? - zapytał. 
Barrahpur! - odpowiedział gość. 

- Od czego zaczęli? 
- Zaczęli od naboi. 

Rozmawiali bardzo cicho. Gospodarz przywołał żonę, powie­
dział jej szybko k ilka niezrozumiułych słów i oddał chleb. Gospo­
dyni zakrzątnęła się zaraz w ciemnej, nieoświetlonej poło-.vie cha­
ty i pomimo n ieodpowiedniej pory, rozdmuchała ogień w pale­
nisku, zamiesiła przaśne ciasto„. 

Mężczy.'mi czekali . 
Gospodarz wpatrywał się w skam'eniałe oblicze podróżnego. 
- Postarzałeś si ę, Insurze! - powiedział. 
Wędrowiec skinął głową. 

- Czy .lyje twoja żona . Insurze? 

- J\ ie wiem - odrzekł podróżny nie byłem w domu od 
tamtego czasu„ . 

- Aj, aj - powiedział gos podc:rz i żałośnie mlasnął językiem -
Dziesięć lal nie byleś w domu.„ Aj, aj. to twoja żońa jest n iesz­
tzęśliwa. Insurze! 

- 1\; k - powiedział podróżny - córka„. 

Skinieniem głowy \vskazał dwie dziewczynki gospodarza, 
krzątaj::ice się w kącie. 

- Moja córka jes t s tarsza od nich - powiedz iał Insur -
ma t eraz„. zamilkł na chwilę, obliczając - ma już trzynaście lat. 

Gospodarz znowu mlasnął językiem. 
Gospodyni wyszła z ciemnej części pokoju. 
Położyła na stole dwanaście jednakowych płaskich chlebków, 

ta1dch, j 2 ki przyniósł Insur. 
Sześć z nich gospodarz podsunął gościowi. 
- R eszta dla mnie - powiedział. 
Wziął sześć chlebków i wyszedł. 
Wkrćfre za cienką bambusową ścianka domu rozległy się przy -

c;szone głosy, lekki tupot bosych nóg we wsi, potem znów zrobiło 
się cicho. Gospodarz wrócił. 

- Gońcy poszh - powiedział :._ na północ, na zachód i wdół 
D7amny na południe. 

- Powiedz wszystkim, Ordar-Sing, niech będą gotowi! Czasu 
zostało niewiele. Żegnaj! 

Podróżny wziął sześć pozostałych chlebków i wyszedł. Gospo• 
darz oświetlał mu drogę pochodnią. 

- .Jutro będą wiedzieli w Ferozabadzie. w Bartpurze - po­
w:edział, - pojutrze w Godule„. Sześć chlebków ... Do sześciu wsi 
poszli gońcy„. Nie potknij się. Insurze! 

Podniósł pochodnię. Biały, świeżo ostrugany słup niedawno 
zalożonego w tych stronach telegrafu, wynurzył się z ciemności. 
Vfysoko nad listowiem huczał drut: od zeszłego roku ·biegły po nim 
wiadomości z Lahory do Benaresu, Kalkuty do Peszawaru 
z jednego końca półwyspu na drugi. 

- Diabeł elektryczny l eci tam, w górze - powiedział gospo.­
dc:rz - po stalowych żyłach. Do Delhi, do Lahory, do Peszawaru. 
S zybko leci. o, o. o! 

Potrząsnął głową. 

- Moje wiadomości lecą s zybciej, Ordar-Sing - powiedział 
VJdróżny. - Dużo szybciej. 

Uśmiechnął s'.ę po raz pierwszy w ciągu całej rozmowy. 
Nagle gospodarz krzyknął i cofnął się. Pochodnia zadrżała mu 

w ręku. 

- Święta Parwatti! - powiedział. - Co się stało z t w oimi 
zt~bami , Insurze? 

Podniósł pochodniq do twarzy gościa. 
Zamiast przednich zębów górnych i dolnych, człowiek miał 

tylko zł~mane, sterczące piei1ki, ledwo wystające ponad dziąsła, 
Zębów nie było, jakby spiłowano je nierówną piłą. 

- Insurze. co się stało. z twoimi zębam i ? Miałeś zęby jak ryś! 
Człowiek nie odpowiadał. 
- Miałeś zęby twardsze od żelaza! 
- Żelazo okazało się twardsze ,._, uśmiechnał sie nodróżnik, 
Żel[n'li . Ordar-Sin~u! 


